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Biuro Polityczne KC PZPR
oceniło rozwój współpracy

Polski ze Związkiem Radzieckim

Konferencja prasowa J. Urbana

Aprobata dla wyników7 wizyt Wojciecha Jaru­
zelskiego w Mongolii, Korei, i Chinach

WARSZAWA (PAP). 7 bm. Biuro Polityczne KC
PZPR oceniło rozwój współpracy gospodarczej,
naukowej i technicznej oraz kulturalnej Polski i

Związku Radzieckiego, Zalecono konsekwentną rea­
lizację uchwały z 1982 r. dotyczącej umacniania

przyjaźni polsko-radzieckiej i wzbogacenie jej o za­
dania wynikające z X Zjazdu PZPR i XXVII Zjaz­
du KPZR.

Zapoznano się z zamierzeniami Klubu Poselskiego
PZPR w wypełnianiu uchwał X Zjazdu.

Zaaprobowano wyniki oficjalnych wizyt przyjaźni
Wojciecha Jaruzelskiego w Mongolskiej Republice
Ludowej i Koreańskiej Republice Ludowo-Demokra­
tycznej oraz wizyty roboczej w Chińskiej Republice
Ludowej.

Co zawierały dyski komputerowe znalezione podczas aresztowania
Z. Bujaka ♦ Postawa Kongresu Polonii Amerykańskiej wobec

antypolskich restrykcji ♦ Rząd nie rozważał propozycji całkowite­
go zamrożenia pensji w końcu br.

WARSZAWA (PAP). Pod­
czas kolejnej konferencji pra­
sowej 7 bm. rzecznik rządu
Jerzy Urban odpowiedział na

kilkanaście pytań korespon­
dentów. zachodnich i dzienni­
karzy krajowych.

— Czy Tymczasowa Komi­
sja Solidarności została w

istocie utworzona? Jeśli tak —

to kiedy, kim są jej przywód­
cy? („Kansan Uutiset” —

Finlandia).
— Pan wyraźnie pomylił sa­

le. Znajduje się pan na sali,
gdzie odbywa-się konferencja
prasowa rzecznika rządu, a nie
zgromadzenie ugrupowania u-

znanego za nielegalne- Pańskie
pytanie jest więc chyba wyni­
kiem nieporozumienia — od­
parł J. Urban.

— Minister Kiszczak stwier­
dził ostatnio na jednej z wo­
jewódzkich konferencji partyj­
nych, że „pozytywnej” opozy­
cji będzie stworzone szersze

podziałów politycznych, które
były istotne w Polsce w 1981
r. a w pewnym stopniu także
w 1982 r., dzisiaj zupełnie za­
traciły aktualność. Mam np.
przed sobą badania CBOS do­
tyczące postaw politycznych.
Ciekawa zwłaszcza jest rubry­

ka: orientacje polityczne a

pole do działania. Była to in- przynależność do związków
teresująca wypowiedź, ale nie- zawodowych istniejących w

zbyt precyzyjna. Czy mógłby
pan tę myśl jaśniej przedsta­
wić i skomentować? („Arbei-
derbladet” — Norwegią).

— Chętnie — odpowiedział
rzecznik — chciałbym tylko u-

czynić taką uwagę, że te linie

Rok XXXVIII ■ Cena 8 zl

Obchody 42. rocznicy powołania SB i MO

przeszłości. Z badań tych wy­
nika, że o ile postawy, które
badacze klasyfikują jako cał­
kowicie przeciwstawne polity­
ce władz, wyraża 2,8 proc, da-

(DOKONCZĘNIE NA STR, 4)

Prymas Polski

udał sią do Kanady
7

pierwszą oficjalną
duszpasterską do

udał się prymas
kardynał Józef

WARSZAWA (PAP),
bm. z

wizytą
Kanady
Polski,
Glemp.

Podczas 10-dniowego po­
bytu prymas odwiedzi pa­
rafie polskiej społeczności
katolickiej, liczącej W Ka­
nadzie blisko 300 tys. wier­
nych. zapozna się z pracą
wspólnot katolickich a

także organizacji i instytu­
cji polonijnych..

Na lotnisku Okęcie pry­
masa żegnali przedstawi­
ciele Episkopatu. Obecny
był kierownik Urzędu
Wyznań min. Adam
patka-

ds.
Ło-

Święto
narodowe NRD
BERLIN (PAP). Niemiecka

Republika Demokratyczna
obchodziła we wtorek 37.
rocznicę powstania. Z tej
okazji w Berlinie odbyła
się uroczysta defilada od­
działów Narodowej Armii
Ludowej oraz Wojsk O-
chrony Pogranicza. Na tra­
sie defilady zebrały się
dziesiątki,, tysięcy mieszkań-,
ców Berlina oraz innych
okręgów kraju.

Na trybunie honorowej
miejsca zajęli członkowie
najwyższego kierownictwa
partyjnego i państwowego
na czele z sekretarzem ge­
neralnym KC NSPJ, prze­
wodniczącym Rady Pań­
stwa NRD Erichem Honec­
kerem i prezesem Rady
Ministrów Willi Stophem.

Prezydant Finlandii
przyjął

R. Malinowskiego
HELSINKI (PAP). Wto­

rek, drugi dzień wizyty
delegacji Sejmu PRL z

marszałkiem Romanem Ma­
linowskim w Finlandii, stał
pod znakiem ważnych roz­
mów politycznych, których
wspólnym mianownikiem
były dążenia do zacieśnie­
nia współpracy dwustron­
nej i umocnienia. pokoju w

Europie. R. Malinowski zo­
stał przyjęty przez prezy­
denta Manno Koicisto. Od­
był on także rozmowę z

przewodniczącym Fińskiej
Parli Centrum Paavo Va-
eyrynenem. Ponadto odby­
ły się polsko-fińskie roz­
mowy parlamentarne. De­
legacja zwiedziła Helsinki
i spotkała się z przedsta­
wicielami władz miejskich.

Przed spotkaniem w Reykjaviku

Uroczyste wręczenie sztandaru

dla WUSW w Krakowie
Kwiaty pód obeliskiem ku czci poległych w walce o utrwalenie

władzy ludowej ♦ Uchwała Rady Narodowej m. Krakowa ♦ Wy­
sokie odznaczenia państwowe ♦ Manifestacja w Łapanowie

(INF. WŁ.) Wczoraj odbyły się w Krakowie kulminacyjne
uroczystości wojewódzkie z okazji 42. rocznicy powołania

, Służby Bezpieczeństwa i Milicji Obywatelskiej. W godzi­
nach. przedpołudniowych w Wojewódzkim Urzędzie Spraw
Wewnętrznych zasłużonym i wyróżniającym się w pracy
funkcjonariuszom SB i MO wręczono odznaczenia pań­
stwowe i awanse na kolejne stopnie oficerskie.

„MOSKOWSKIJE NOWOSTI”: „Osiągnięcie porozumienia choćby w jednej — dwóch bardzo

ważnych sprawach dotyczących bezpieczeństwa międzynarodowego jest w pełni możliwe”

WASZYNGTON (PAP). W
dniu 6 bm. prezydent Reagan
wygłosił przemówienie w Bia­
łym Domu do zaproszonych,
przedstawicieli kół finanso­
wych i przemysłowych Stanów
Zjednoczonych. Całe przemó­
wienie poświęcone było stano­
wisku wobec spotkania ,z
przywódcą radzieckim w Rey-.
kjąyiku. Prezydent oświadczył

radżiecko-amery- Jakim samym- ddchu '

.należy
przygotować kolejne spotka­
nie radziecko-amerykańskie.

Spotkanie'w-Reykjayikułnie

na wstępie, iż celem jego po­
lityk; zagranicznej jest nie
tylko zachowanie pokoju . ąle
także „rozszerzenie strefy wol-

_

v
_ _____ _______ ___

ności w świecie i pomoc tym Obie strony przygotowując się będŁe wy^arźemen/dla-, śjód-
siłom, które zwalczają komu- solidnie do spotkania - ha naj- ków- 'masówęgo przekazu, thię
niżm”. wyższym szczeblu mają wyra- będzie' także uroczystością

Dążąc do tego celu przyję- źne poczucie celu, jaki chcą pndpięania ■jakichkolwiek do-,
liśmy metodg stopniowych,: osiągnąć. W tym- duchu przy-, khtóentó^ Jetó ( roboczą seś?ą'
systematycznych kroków. Pre- - gotowano ubiegłoroczny, listo- ,

' ■
zydent wyraził nadzieję, iż padowy szczyt genewski. W, (DOKÓŃCZENIE NA STR 41

spotkania i
kańskie na najwyższym szcze­
blu staną się stałą częścią dia­
logu pomiędzy USA i ZSRR.

Ur-oczystość tę uświetnili
swoim przybyciem członek KC
PZPR J sekretarz KK PZPR
Józef . Gajewicz, wicemini­
ster spraw wewnętrznych gen,
dyw. Władysław Ciastoń,

przewodniczący Rady Narodo­
wej >m. Krakowa Apolinary
Kozub, prezydent m. Krako­
wa Tadeusz Salwa. Obecny
był również szef WUSW gen.,
bryg. Jerzy Gruba. Podczas

spotkania udekorowano Krzy­
żami Oficerskimi Orderu Odro­
dzenia Polski ■ppłk. ppłk. Jó­
zefa Kowalskiego i Jana Opia-
la, Krzyżami Kawalerskimi
Orderu Odrodzenia Polski: An­
drzeja Czopka, Kazimierza
Stawowego, Andrzeja Webera,
Antoniego Wacława, Jana
Świerka, Eugeniusza Piwowar­
czyka, Cecylię Pawlus, Halinę
Nęckowską, Tadeusza Chłonia,
Zofię Cabę, Wiktora Kędzio­
ra, Czesława Swierzba. Ponad-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

■BHP

Politechnika Krakowska zainaugurowała
P

rok akademicki

Prace dla gospodarki
za I miliard złotych

(Inf. wł.) Wczorajsza uro- darce narodowej pracuje dziś
czystość inauguracji roku aka­
demickiego Politechniki Kra­
kowskiej ząmknęła 'obchody
40-lecia uczelni. Jej historię
przypomniał w przemówieniu
inauguracyjnym rektor . PK,
prof. Tadeusz Środulski. Rek­
tor mówił też o dniu, dzisiej­
szym szkoły. -

O czterdziestoletnim dorob­
ku dydaktycznym uczelni naj­
lepiej mówi fakt, że w obec­
nym roku akademickim Po-
litechnikę opuści 30-tysięczny
absolwent z tytułem 1 inżynie­
ra. Oznacza to, że w gospo- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

duża rzesza wychowanków PK.
Na związki społeczności aka­
demickiej z praktyką składa­
ją się też prace wykonywane
dla'jednostek gospodarki us­
połecznionej. W minionym
roku akademickim wartość
prac osiągnęła kwotę blisko

1 miliarda złotych. Przewi­
duje się, że uczelnia nadal bę­
dzie uczestniczyła w progra­
mach centralnych, w tym
spełniać będzie funkcję ko­
ordynatora pierwszego stop-

z dróg wyjścia z kryzysu
(Inf. wł.) Tylko w ciągu ub.

roku w województwie tar­
nowskim 1830 osób zgłosiło
ponad 1600 wynalazków i
wniosków racjonalizatorskich.
Zastosowanie do tej pory w

praktyce 374 pomysłów przy­
niosło gospodarce , narodowej
875 miń złotych. Wynalazczość
i racjonalizacja nadal się roz­
wija w Tarnowskiem, bowiem
w pierwszym półroczu br.
zgłoszono o 10 proc, wniosków
więcej, niż w tym samym o-

kresie roku ub., zaś w prakty­
ce zastosowano o 6 proc,
wniosków więcej. Mimo tego
widocznego rozwoju podobnie

jak i w całym kraju, poziom
racjonalizacji i wynalazczości
jest niższy niż w najlepszym
dla tej działalności roku 1979.
O wszystkich problemach,
kłopotach i bolączkach wyna­
lazców i racjonalizatorów mó­
wili oni sami podczas wczo­
rajszego roboczego spotkania,
w którym wziął udział I
sekretarz KW PZPR Wła­
dysław Plewniak, a które pro­
wadził przewodniczący RW
NOT Tadeusz Para. W dysku­
sji poruszono wiele spraw,
które zdaniem zabierających

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Pierwszy śmiertelny wypadek AIDS w Polsce
Ofiarą jest 54-Ietni Polak, który został przez swego przyjaciela
przywieziony do kraju w stanie krańcowego wyczerpania. Mamy
w Polsce 19 osób, które zetknęły się z wirusem ♦ Nadal brak

skutecznej szczepionki
WARSZAWA (PAP). W Polsce odnotowano

pierwszy śmiertelny przypadek AIDS. Ofia­
rą tej choroby jest 54-letni. Polak zamieszka­
ły od kilkunastu lat w USA, który pod ko­
niec sierpnia został przywieziony do Polski
przez swojego przyjaciela w stanie krańco­
wego wyczerpania. Początkowo stwierdzono
wyniszczenie nowotworowe, ale przy bĄrdziej
dokładnym badaniu lekarze rozpoznali AIDS.
Tak więc mimo że nasza służba zdrowia nie
została o tym poinformowana — diagnozę
postawiono prawidłowo. Później okazało się,
że chóry ten przebywał dłuższy czas w ame­
rykańskim szpitalu New Jersey. Do chwili
Obecnej nie uzyskano jeszcze informacji ■z

tego Ośrodka.
f .

•

Tak więc AIDS — nabyty zespół braku
odporności — nadal krąży po świecie i zbie­
ra śmiertelne ofiary. Obserwuje się narasta­
nie liczby zachorowań. Do października br.
Światowa Organizacja Zdrowia zanotowała

ponad 32,5 tys. przypadków zachorowań, z cze­
go ponad 28 tys.-w obu Amerykach i ponad
3 tys. w Europie.

Epidemicznie najbardziej zagrożone są Sta-,
ny Zjednoczone, a w Europie — kraje za­
chodnie. Największą liczbę chorych notuje
się we Francji, ale najwyższy wskaźnik -za­
chorowań ma obecnie Szwajcaria. ,

Wszystkie podane liczby dotyczą osób już
chorych. Nie ulega wątpliwości, że wielokro-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Dyskusja w partii

Dobrze przemyśleć

(Inf. wł.) Konferencja wo- „Gliniku” . Komitet Zakładowy
jewódzka _

J7J'
kampanię sprawozdawczo-wy­
borczą w organizacjach par-

zapoczątkowała PZRR zainicjował dyskusję
‘

„
- całej załogi nad projektem
‘: P.rogrąmu, działania, do roku

tyjnyćh województwa nowo- 1990, aby tym samym położyć
sądeckiego. Do swoich konfe- na .szali argumentów każdy

x_...... . ... mądry-głos, dobrze przemy-rencji przygotowują się in- :

stancje stopnia podstawowego
i zakładowe. W gorlickim (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Jan Paweł II zakończył
wizytą we Francji

PARYŻ (PAP). Jan Paweł
II zakończył we wtorek swą
czterodniową wizytę we Fran­
cji, odlatując w godzinach
wieczornych z lotniska Satolaś
koło Lyonu do Rzymu. Była to

jego trzecia już podróż do
Francji; poprzednio odwiedzał
ten kraj w 1980 i 1983 roku.

W ostatnim dniu swej wizy­
ty papież udał się z . Lyonu do.
Annecy — głównego miasta

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Najsmutniejsza”

informacja dnia

Powrót do Edenu”

zakończony
bezpowrotnie
WARSZAWA (PAP). Re­

dakcja filmowa programuj
Telewizji Polskiej po­
twierdziła przekazaną bez­
pośrednio po emisji, ostat­
niego odcinka „Powrotu do
Edenu” informację, że dal­
szy ciąg tego serialu nie ist-

■nięje.Źródłem informacji ■jest
nadesłany do TVP teleks

. od firmy World . Visjon,
dysponującej prawami do
rozpowszechniania , „Po­
wrotu do Edenu”. Firma ta
zamierzała dokręcić, co

prawda, dwa kolejne odcin­
ki serialu, lecz okazało się
to niemożliwe z uwagi na
trudności ze skompletowa­
niem ekipy aktorskiej,

World Vision zezwoliła*
nawet nabywcom filmu
na dokonanie zmian w

końcowych jego odcinkach,
lecz Telewizja Polska z

prawa tego nie skorzystała.

Polska grafitownia -

kontrakt na miarę oczekiwań
(Teleksem z Bitterfeldu)

(Inf. wł.) Wczoraj iNiemie- mysłówa. -Kombinat w Bitter-
cka Republika Demokratyczna feld produkuje łącznie 4500
po raz 37. obchodziła" swoje wyrobów gotowych, a wśród
narodowe święto., W "całym nich wyroby chemii góspo-
kraju odbyło się Wiele, oko- darczęj. farby, lakiery, środki
licznościowych imprez. Nie za- chemiczne, dla rolnictwa, su-

brakło wśród nich także' i'pól- rowce. dlą przemysłu chemicz-
skich akcentów. W przededniu -hego. Dla gospodarki NRD
święta w ; miejscowości Bit- "istotne znaczenie ma produk-
terfeld w Okręgu Halle odby- ,cja elektrod węglowych w 0-
ła się uroczystość w,biurowa- parciu 0 własne surowce. By
riia kamienia węgielnego pod uniezależnić się ód kosztow-
budowę. no.wej, grafitowni w nego . importu, potrzeba nie
tamtejszym kombinacie che- tylko własnej produkcji ale
micznym. Bitterfeld jest, się- także'i gwarancji, że rodzimy
dżibą wielkiego ,

"

komb.inątu wyrób'będzie' miał odpow.ied-
chemicżnęgo, który posiada nią \jakość. Modernizacja i
swe filie w całej‘NRD.’Jest, to ■ ■.
w swoim rodzaju potęga prze- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Red. Andrzej Stanowski telefonuje z Paryża

: .'i■■.
. W Paryżu, jak w... Paryżu,

zawsze -jest coś ciekawego, sen­
sacyjnego. Ta czwarta pod
względem liczby mieszkań­
ców. metropolia świata .(już
około. 10; min, ustępuje tylko
Nowemu. Jorkowi, Tokio i
Londynowi) zawsze ma coś in­
teresującego do zaoferowania.
Paryżanie powoli zapominają
o serii zamachów terrorysty­
cznych, które przed kilkuna-

nistów — zamknięte! Zabytko­
wy obiekt poddawany jest
Tembńtowi, (dopiero .za rok bę­
dzie <rxiożna. , oglądać obrazy
Degaśa, Moneta, Gauguina, Van
Gogha,1 Cezanne’a i innych.-Ale
dosłowliie • kilkaset metrów
dalej na ulicy St. Honore tra-

, fiłem na wystawę — „bombę”,
nie narzekają

'

na 'te Jrbchę • W; niewielkiej-' prywatnej.'.ga-
uciążliwe, dodatkowi formy lerii*.prezentowanych' jest. 28

■kontroli, dzięki czemu czują obrazów .słynnych malarzy ni-
stoma dniami wstrząsnęły sto- się bardziej 'beź-pieczni w derlandżkićh. w -tym Abela
licą Francji. Nadal jednak na swoim Jnieście. ' Krimmera. Piotra Brueghela
ulicach," w .najbardziej ruchii-,

’

Spotkał.mnie olbrzymi., za- młodszego, Jana Brueghela
wych punktach (metro, domy, wód i—Jeu de Paume, gdzie .

towarowe,
"

dworce) widzi się mieści się muzeum impresjo- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

patrole ubranej ha. czarno

żandarmerii. Przy wejściu do
salonu' samochodowego dwóch
cywilnie, , ubranych funkcjo­
nał’Wszy,starannie sprawdzało
zawartość .mojej

’

torby. Tak
jest pizy , wejściu do domów
towarowych, na wystawy. Jak
zorientowałem się, Francuzi

Red. Wojciech Żurawski z targów „Polagra”

Jak zagospodarować

odpady drzewne?
We.dług wyliczeń specjalis­

tów z resortu rolnictwa,, le­
śnictwa i-gospodarki żywno­
ściowej, w kraju mamy teore­
tycznie nieograniczone ilości
odpadów . drzewnych, trocin i
resztek' z" tartaków, która na-

dają się do zagospodarowa­
nia. Dlatego też, ogromne za­
interesowanie wzbudziły urzą­
dzenia . wystawiane na .targach
przez nakłady ,,H,amech” z.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Gdańszczan ka—m istrzyn iq
świata we fryżjerstwie

Gdań- się, niedawno w Cannes* Im-.
Piątek, prężą ta organizowana jest

GDAŃSK (PAP),
szczanka Wiesława
właścicielka zakładu fryzjer- co trzy lata, a w tym roku
skiego na osiedlu Żabianka uczestniczyły w niej reprezen-
zdobyja złoty medal — rów- tacje z 15 państw, Polskę re-

noznąęzny z . .mistrzostwem , prezentowała. 6-osobowa ekipa
świata —na fryzjerskim kon- zgłoszona przez rzemiosło,
kursie festiwalowym, jaki odbył (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

X.
T

krótko

(a) W RAMACH prowa-
’

dzonych w Genewie ra-

dziecko-amerykańskich roz­
mów na temat zbrojeń ją­
drowych i kosmicznych we

wtorek odbyło się posie­
dzenie grupy ds. zbrojeń
kosmicznych.

W KILKU portach bry­
tyjskich, m. in. w Port-
smouth, Doyer i Folkesto-
ne, strajkują załogi połowy
promów należących do to­
warzystwa „Sealink”. Pro­
testują one przeciwko
zwolnieniu z pracy 500 ma­
rynarzy żeglugi promowej,'
w następstwie połączenia
się „Sealink” z inną spółką
„Cliannel Island Ferries”,
używającą tzw. taniej ■ban­
dery bermudzkiej.

PRAWIE 70 kg czystej
kokainy wpad.ło w ręce po­
licji argentyńskiej. W wy­
niku obławy na sieć han­
dlarzy narkotykami w Bue­
nos Aires i okolicy areszto­
wano osiem osób. Wartość
skonfiskowanego narkoty­
ku szacowana jest w ce­
nach czarnorynkowy.ch na

2,1 min doi.
PREMIER Grecji An-

dreas Papandreu skrytyko­
wał Stany Zjednoczone i
pakt NATO za nieustanne
naruszanie przestrzeni po­
wietrznej Grecji w trakcie
manewrów wojskowych
NATO „Display determina-
tion”.

PRASA tokijska infor­
muje, iż rząd japoński
podjął decyzję o wysłaniu
jeszcze w tym miesiącu do
USA specjalnej, delegacii
która omówić ma kwestie
zwiszgnę z udziałem .Taoo-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Dziś o godz. 16

Wisła gra z Dynamem Moskwa

Ten mecz warto zobaczyć!
Z okazji jubileuszu 80-Iecia Wisły odbędzie się dziś o

godz. 16 na stadionie przy ul. Reymonta atrakcyjny meeż
piłkarski pwnięd«y drużyną „Biaiej gwiazdy” a Dynamem
Moskwa.

Zespół-moskiewski-to jedenastokrótriy mistrz ZSRR,
ostatni raz po tytuł mistrzowski sięgnął w 1976 roku.
Obecnie Dynamo zajmuje czwarte miejsce w ekstraklasie
i ma tylko jednopunktową stratę do prowadzącego w ta­
beli Spartaka. W ostatńiej kolejce sDotkań moskwianie

. .zremisowali. 0:0 z Metallistem Charków.
Zespół Dynama .należy więc do ścisłej, czołówki ra-

’■dzieckiej ekstraklasy i spodziewać się można, że zapre-
zentuje w Krakowie wysokie umiejętności. Jak. powiedział
trener E. Małofjejew, drużyna jest obecnie w przebudo-

. wie i została odmłodzona, ale nie osłabiło to jej siły.
Warto .przypomnieć,, że trener E. Małofiejew był wielo­
krotnym reprezentantem Kraju Rad, a ostatnio" prowa-

- dził_ reprezentację ZSRR.
Piłkarze Wisły i Dynama Moskwa spotkali się już na

boisku przed 30 laty, z okazji-jubileuszu 50-lecia wiślac-
. kiego klubu. Moskwianie pokonali wówczas krakowian
5:2- (3:0). Jak będzie'dziś? Niezależnie od wyniku warto

na-pewno będzie wybrać się pa stadion przy ul. Rey­
monta. by obejrzeć międzynarodowy mecz W-iśły z Dy-
nahiem. Moskwa. (tg)

"4 .. x■
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Pocztowcy
i Uljanowska

w Nowym Sączu
$n£. wŁ) Od wczoraj w

województwie nowosądec­
kim przebywa delegacja
pocztowców z zaprzyja­
źnionego Uljanowska. W
skład jej wchodzą: Paweł
W. Makarów, Nikołaj W.

Agapow i Ludmiła Dobra-
wa. W pierwszym dniu po­
bytu gości przyjął wicewo­
jewoda Józef Niemiec i
przedstawił im dorobek
oraz inicjatywy gospodar­
cze regionu. Program poby­
tu przewiduje zwiedzenie
województwa, w tym Poro­
nina, i zapoznanie gości ra­
dzieckich z pracą naszych
pocztowców. (k-b)

uroczyste wręczenie sztandaru

dla WUSW w Krakowie

W dniu święta narodowego

Przyjacielskie spotkanie
w Ośrodku Kultury i Informacji NRD
(Inf. wł.) 37. rocznica pow­

stania Niemieckiej Republiki
Demokratycznej stała się o-

kazją do zorganizowania w

dniu wczorajszym tradycyj­
nego przyjacielskiego spotka­
nia w Ośrodku Kultury i In­
formacji NRD w Krakowie.
Jest to dla nas szczególna
chwila — powiedział Claus
Plobner, dyrektor ośrodka —

i chciałbym w tym uroczys­
tym dniu podziękować wszy­
stkim tym, którzy współpra­
cują i pomagają nam w u-

macnianiu przyjaźni i zacieś­
nianiu braterskich kontaktów
między Polską a NRD. Szcze­
gólnie zasłużonym na tym
polu działaczom i instytucjom
przyznano zaszczytne odzna­
czenia Ligi Przyjaźni Naro­
dów. Medalem Ligi Przyjaź­
ni Narodów odznaczono: Ja­
na Karkowskiego — sekreta­
rza KW PZPR w Tarnowie,
Jana Zielińskiego — sekre­
tarza KW PZPR w Katowi­
cach, Tadeusza Salwę — pre­
zydenta m. Krakowa, prof.
Halinę Czerny-Stefańską, Wo­
jewódzki Ośrodek Kształcenia
Ideologicznego KW PZPR w

Katowicach. Wojewódzki O-
środek Kształcenia Ideologicz­
nego KW PZPR w. Tarno­
wie, zespół lektorów języka
niemieckiego. Akademii Eko­
nomicznej w Krakowie. Zło­
tymi Odznakami Ligi Przy­
jaźni Narodów udekorowano:
— Stanisława Franczaka —

kierownika Wydziału Kultury
KK PZPR. Henryka Szyd­
łowskiego — kierownika Wy­
działu Propagandy KK PZPR,
Norberta Janika — wicepre­

zydenta m. Tychy. Jerzego
Kaliskiego — dyrektora kra­
kowskiej „Chemobudowy”, Wi­
ktora Krzyżanowskiego —

przewodniczącego Komisji By­
łych Więźniów Polskich przy
ZW ZBoWiD w Krakowie Jó­
zefa Mamorskiego — sekreta­
rza KW PZPR w Bielsku
Białej, Krystynę Morek —

dyrektorkę NCK, Jana Pio­
trowskiego — przewodniczące­
go OW Stowarzyszenia PAX
w Krakowie, Witolda Waś-
niewskiego — dyrektora O-
środka Telewizji Polskiej w

Krakowie. Srebrnymi Odzna­
kami Ligi Przyjaźni Narodów
odznaczono: Janusza Gozdka —

dyrektora Wydziału Kultury i
Sztuki UW w Tarnowie, An­
drzeja Kneifla — dziennika­
rza Ośrodka Telewizji Pol­
skiej w Krakowie, Magdalenę
Link — dziennikarkę „Gazety
Krakowskiej”, Danutę Szym­
czyk — kierowniczkę sektora
masowego w Wojewódzkim
Ośrodku Kształcenia Ideolo­
gicznego w Katowicach oraz

Leokadię Ulmań — kierow­
niczkę Klubu Przyjaźni Pol-
sko-NRD w Pałacu Młodzieży
w Krakowie.

W spotkaniu uczestniczyli
m. in. Jan Czepie! — sekre­
tarz KK PZPR, Jan Nowak
— wiceprezydent m. Krako­
wa. Jan Zieliński — sekretarz
KW PZPR w Katowicach. Jan
Karkowski — sekretarz KW
PZPR w Tarnowie oraz kon­
sul Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie Enn Li-
imets.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

to wręczono Złote, Srebrne i
Brązowe Krzyże Zasługi oraz

awanse na starsze .stopnie ofi­
cerskie. Na stopień pułkowni­
ka awansował- z-ca szefa
WUSW Władysław Nowak.
Przyznano stopnie podpułko­
wników 5 majorom, a stopnie
majora 17 kapitanom. Apoli­
nary Kozub wręczył Władysła­
wowi Ciastoniowi medal „Za
zasługi dla ziemi krakowskiej”.

W imieniu odznaczonych i
awansowanych podziękował
ppłk Aleksander Wojciecho-
wicz. Józef Gajewicz złożył
wyrazy uznania i podziękowa­
nia za ofiarną służbę funkcjo­
nariuszom SB i MQ oraz prze­
kazał serdeczne życzenia i gra­
tulacje dla wszystkich wyróż­
nionych i ich rodzin. Włady­
sław Ciastoń w imieniu kie­
rownictwa resortu i generała
broni Czesława Kiszczaka
skierował słowa podzięki dla
pracowników WUSW życząc
im dalszych dobrych wyników
i satysfakcji z wykonywania
obowiązków służbowych.

Po zakończeniu uroczystoś­
ci pod obeliskiem przy ron­
dzie Mogilskim upamiętnia­
jącym śmierć funkcjonariuszy
poległych w walce o utrwa­
lenie władzy ludowej złożono
wieńce. Młodzież krakowskich
szkół i mieszkańcy naszego
miasta złożyli wiązanki 'kwia­
tów.

Punktualnie o godz. 14 nrzed
gmachem hali GTS „Wisła”
odbyło się uroczyste wręczenie
Wojewódzkiemu Urzędowi
Spraw Wewnętrznych sztan­
daru ufundowanego przez
społeczeństwo ziemi krakow­
skiej. Tej podniosłej chwili
towarzyszyła — nrzy- dźwię­
kach orkiestry WUSW — de­
filada pododdziałów LWP i
MO. T sekretarz KZ PZPR
WUSW mjr Franciszek Koło­
dziej powitał przybyłych go­

ści: kierownictwo KK PZPR z

I sekretarzem Józefem Gaje-
wiezem, wiceministra spraw
wewnętrznych generała dy­
wizji Władysława Ciastonia,
prezesa KK ZSL Stanisława
Mazura, przewodniczącego KK
SD Jana Janowskiego, prze­
wodniczącego KR PRON Ry­
szarda Zielińskiego, przewod­
niczącego Rady Narodowej m.

Krakowa Apolinarego Kozuba,
prezydenta m. Krakowa Ta­
deusza Salwę, konsula Konsu­
latu Generalnego ZSRR Wi­
ktora Zacharowa, przedstawi­
cieli organizacji kombatanc­
kich, młodzieżowych, sądow­
nictwa, prokuratury, służ­
by więziennictwa, oficerów i
żołnierzy LWP, delegacje za­
kładów pracy, młodzież szkół
średnich i wyższych, kiero­
wnictwo WUSW sąsiadują­
cych województw. Apoli­
nary Kozub odczytał U-
chwałę Prezydium Rady Naro­
dowej w SDrawie wręczenia
sztandaru WUSW w uznaniu
jego zasług dla zachowania
ładu i porządku publicznego w

naszym mieście, Władysław
Ciastoń powiedział m. in.:
„Resort spraw wewnętrznych
ma tyle lat co Polska Ludowa.
Rodził się w ogniu rewolucyj­
nych przemiaft. Realizacja wi­
zji Polski robotniczo-chłop­
skiej, wyrosłej z myśli rewo­
lucyjnej lewicy scementowa-

nej braterstwem krwi polskich
i radzieckich żołnierzy napoty­
kała na zdecydowany opór.
Strzelano i usiłowano zastra­
szyć robotników uruchamiają­
cych zakłady przemysłowe,
chłopów dzielących ziemie do­
tąd pańską. Tylko na ziemi kra­
kowskiej działało ponad 150 re­
akcyjnych oddziałów zbroj­
nych. Czas walki wymagał od
funkcjonariuszy ideowości, pa­
triotyzmu, poświęcenia, od­
wagi i służenia wolnej ojczy­
źnie. Przez podziemie zbrojne
na terenie województwa kra­
kowskiego zamordowanych zo­

stało 1245 osób, w tym 470
funkcjonariuszy SB i MO".
Gen. Ciastoń nawiązał w

swoim wystąpieniu do u-

chwał X Zjazdu PZPR

stwierdzając, ii resort spraw
wewnętrznych jednoznacznie
stać będzie na gruncie obrony
pryncypiów najwyższego gre­
mium partii.

Na zakończenie swojego wy­
stąpienia wiceminister spraw
wewnętrznych przekazał ser­
deczne gratulacje wszystkim
funkcjonariuszom Służby Bez­
pieczeństwa i Milicji Obywa­
telskiej i podziękowania spo­
łeczeństwu ziemi krakowskiej
ża dar w postaci sztanda­
ru, zaś władzom naszego mia­
sta za stworzenie sprzyjają­
cych warunków do wypełnia­
nia swoich obowiązków przez

pracowników SB i MO. „Ten
gest zaufania i wyróżnienia
będzie z pewnością obligował
do jeszcze efektywniejszej
służby i pracy w interesie so­
cjalistycznej ojczyzny, dla

każdego obywatela”.
Goście wczorajszych uro­

czystości Józef Gajewicz, Wła­
dysław Ciastoń, Apolinary Ko­
zub, Tadeusz Salwa oraz Je­
rzy Gruba dokonali wpisu do
księgi pamiątkowej WUSW
i wbicia gwoździ do drzewca
sztandaru.

W imieniu resortu i minis­
tra spraw wewnętrznych Wła­
dysław Ciastoń wręczył sztan­
dar ufundowany przez społe­
czeństwo ziemi krakowskiej
szefowi WUSW gen. bryg. Je­
rzemu Gruble.

Józef Gajewicz składając
gratulacje powiedział: „Chciał­
bym podziękować Wam i
wszystkim tym, którzy przy­
czynili się do wprowadzenia
spokoju w mieście i dbali o

ten spokój. Życzę Wam, aby-
ście zawsze wierni byli sło­

wom! honor, ojczyzna i socja­
lizm, abyicie zawszs byli go­
dni tego sztandaru", Jerzy
Gruba dziękując wszystkim
za udział w uroczystościach
stwierdził, iż funkcjonariusze
MO dołożą wszelkich łtarań,
aby „każdy mieszkaniec mógł
swobodnie pracować 1 odpo­
czywać w naszym pięknym,
historycznym mieście".

Na zakończenie wczoraj­
szych uroczystości w gmachu
hali GTS „Wisła” wystąpił
Zespół Pieśni i Tańca Północ­
nej Grupy Wojsk Armii Ra­
dzieckiej i Zespół Estradowy
„PATROL”. (ip)

(Inf. wł.) Manifestacją,, ape­
lem poległych i. złożeniem
wiązanek kwiatów, uczczono

w Łapanowie pamięć pomor­
dowanych przed 40 laty fun­
kcjonariuszy Milicji Obywa­
telskiej. Poległo wówczas 7
osób. Bratobójcze walki sta­
czano w rejonie Łapanowa do
1951 roku. Zginęło w nich ok.
60 chłopów i robotników, któ­
rzy stanowili trzon władzy
ludowej. W Polsce poległo w

tym okresie ok. 30 tys. osób.

Lata walki i przeprowadza­
nia reform socjalistycznych
wspominał kombatant, ucze­
stnik wielu walk płk Marian
Kowal. W uroczystości w Ła­
panowie, która odbyła się w

42. rocznicę powołania do ży­
cia Milicji Obywatelskiej i
Służby Bezpieczeństwa ucze­
stniczyli: sekretarz KW PZPR
w Tarnowie Janusz Ilcewicz,
prezes WK ZSL Stanisław
Partyła, przewodniczący WK
SD Stanisław Gajewski, prze­
wodniczący WRN Mieczysław
Mcnżyński, wicewojewoda
Marian Chudzik i prezes ZW
ZBoWiD Zenon Musiał oraz

zastępca szefa WUSW w Tar­
nowie ppłk Wiesław Lipkow-
skl.

W. manifestacji licznie wzię­
li udział przedstawiciele wszy­
stkich działających w Tarno-
wskiem Rejonowych Urzę­
dów Spraw Wewnętrznych i

organizacji ORMO, delegaci
zakładów pracy z Bochni,
młodzież i mieszkańcy Łapa­
nowa. (eis)

©SPORT ©SPORT®

Brawa dla hokeistów Cracovii
Hokeiści Cracovii stają się

postrachem czołowych zespo­
łów ekstraklasy. Wczoraj od­
prawili z kwitkiem wicelidera

Naprzód Janów, wygrywając
3:2 (1:1, 1:1, 1:0).

Mecz był zacięty i wyrów­
nany. W pierwszych minu­
tach lepiej prezentowali się
goście, którzy grali szybciej i
dokładniej od gospodarzy. W
18 min. Naprzód zdobył pro­
wadzenie po strzale H. Sy­
nowca. Krakowianie walczyli z

olbrzymią zaciętością, braki w

wyszkoleniu technicznym z

powodzeniem nadrabiali ambi­
cją. Podopieczni trenera T.
Bulasa grali' jednak nieskute­
cznie, trzykrotnie nie potrafi­
li wykorzystać w pierwszej
tercji przewagi. W 19 min.
Bomba w zamieszaniu pod­
bramkowym zdołał wyrównać.

Na początku drugiej tercji w

21 min. Naprzód po strzale
Janiszewskiego objął prowa­
dzenie 2:1. Uwidoczniła się w

tej części gry nieznaczna prze­
waga gości, ale gospodarze
bronili się umiejętnie. Krako­
wianie przez blisko półtorej
minuty grali w przewadze
dwóch zawodników, nie potra­
fili jednak rozegrać precyzyj­
nie krążka i celnie strzelić.
Dopiero w 36 min. udało im
się wyrównać. Janowianie zgu­
bili krążek w środku lodowi­
ska, kontratakował Klich, ale
jego strzał obronił Hanisz, do­
bitka nadjeżdżającego. Sto­
bieckiego była na szczęście

celna i znów na tablicy po»
jawił się wynik remisowy.

W ostatniej tercji nadal
trwała zacięta i wyrównana
walka. W 52 min. wprowadzo­
ny dopiero w tej części gry
na lodowisko Pieczonka silnie
strzelił z kąta, krążek cdfoil
się od wewnętrznej strony
słupka i wyszedł w pole. Mi­
mo protestów gości sędziowie
uznali, że krążek przekroczył
linię bramkową i zaliczyli go­
la. Zwycięstwo i brawa dla
Cracovii!

Podhale Nowy Targ rozgro­
miło Stoczniowca Gdańsk 10:0
(4:0, 4:0, 2:0). Mecz do jednej
bramki. Wyraźna przewaga
nowotarżan, którzy mogli wy­
grać w wyższym stosunku, ale
w ostatniej tercji zwolnili
tempo.

Bramki dla Podhala zdobyli:
A. Łukaszka — 3, T. Ryłko —

2, B. Dziubiński, R. Szopiński,
K. Ruchała, J. Szopiński i R.
Batkiewicz po 1.

Pozostałe wyniki: ŁKS
Zagłębie Sosnowiec 4:5 (0:0,
1:3, 3:2), Polonia Bydgoszcz —

Polonia Bytom 2:5 (0:1, 1:1,
1:3), GKS Tychy — GKS Ka­
towice 4:2 (2:0, 1:0, 1:2).

1. Polonia Byt. 16: 0 49—17
2. Zagłębie 11: 5 37—26
3. PODHALE 10: 6 40—23
4., Naprzód 10: 6 36—29
5. Tychy 8: 8 35—26
6. CRACOVIA 8: 8 25—29
7. ŁKS 6:10 35-43
8. Polonia Byd. 4:12 23—43
9. Stoczniowiec 4:12 23—49

10. Katowice 3:13 28—43
T. G.

Remis w ostatnich sekundach

(koź)

VIDEO Philipsa system 2009 —

sprzedam. Tel. 02-70-M wewn. 58-OS,
od 10.

FSO 1500, fabrycznie nowy —ku­
plę. Kraków, tel. 22-84-86, 21-55-83.

Papież zakończy! wizytę...
'DOKOŃCZENIE ZE STR I)
Sabaudii. Tu, nad brzegami
miejscowego jeziora odprawił
mszę dla blisko 100 tys. wier­
nych. Ze względu na niebez­
pieczeństwo terrorystycznego
zamachu, władze francuskie
zastosowały nadzwyczajne
środki ostrożności.

Polska grafitownia

BONY PeKaO — kuplę. Oferty
86383 Prasa Nowy Sącz, Naruto-

UZBROJONĄ działkę budowlaną
w Nowy Targu — Kowanlec —

sprzedam Wiadomość, tel. 3S-M,
po godz. 19. S-36383

GAWŁOWICZ Stefan, zam. Ml-
kluszowlce 36, woj. krakowskie,
zgubił prawo jazdy, kat. AB, wy­
dane przez Urząd Miasta w Bo­
chni,,. , ............... g-40783

ZIŁ, samowyładowczy — sprze­
dam. Proszowice, tel. »8, po 16.

g-40783

NOWY sklep agencyjny poszuku­
je dostawców atrakcyjnej odzieży
jesienno-zimowej, obuwia, galan­
terii skórzanej. Oferty: Nowy
Targ, Szaflarska 7. S-36389

FIATA 12Sp, 1982 rok — pilnie
sprzedam. Modlnlcżka 128, począ­
tek Zabierzowa. g-40781

NYSĘ — sprzedam. Tel. 55-19-60.
g-40772

MIESZKANIE, 37 ml — sprzedam.
Nowy Sącz,. tel. 207-50. S-3S386

STEYR, 21 ton — sprzedam. Tel.
34-34-74. g-40766

69 ARÓW sadu z parcelą budow­
laną — sprzedani. Nowy sącz, tel.
224-76, s-®476

PASSAT — sprzedam. Tel. 66-
-82-07. g-40795

SPRZEDAM (wymienią ns samo­
chód) parcelą 12 a, dom drewnia­
ny w Muszynie. Krynica, telefon
29-06, wieczorem. 8-36392

ŁADĘ 1500, po remoncie — sprze­
dam. Krupskiej 17/59, po 15.

g-40886

DOKUMENTY na nazwisko To­
masz Clehoń skradzione z samo­
chodu dnia 8.19. br. Proszę o

zwrot za nagrodą. Wiadomość: tel.
22-24-98. g-40743

GAZ 53, ropniak, 4 tony — sprze­
dam. Łąźkowlce 8, gmina Kłaj.

g-40834

MUSZYNA! Dom nowy — sprze­
da Agencja, Pułaskiego 12. g-39865

MALOWANIE, tapetowanie. Tel.
86-31-94, w godz. 8—10. g-40747

FSO 1500 combi, fabrycznie nowy
— pilnie kupię. Kraków, teł. 88-
-84-88, 21-58-83.

Nowi naczelni

redaktorzy
WARSZAWA (PAP). Nastą­

piły zmiany na stanowiskach
redaktorów naczelnych PA
„Interpress”, „Kultury” i „Li­
teratury”.

Dyrektorem — redaktorem
naczelnym PA „Interpress”
został Jan Grzelak, dotych­
czasowy wiceprzewodniczący
Komitetu ds. Radia i Telewi­
zji. Dotychczasowy dyrektor
agencji, red. Stanisław Glą-
biński przeszedł do pracy w

PAP.
Stanowisko redaktora na­

czelnego tygodnika „Kultura”
objął prof. dr hab. Witold Na­
wrocki, sprawujący jednocze­
śnie funkcję dyrektora Insty­
tutu Badań Literackich PAN.
Red. Witold Nawrocki kiero­
wał do niedawna Wydziałem
Kultury KC PZPR.

Dotychczasowemu redakto­
rowi naczelnemu „Kultury”
Klemensowi Krzyżagórskiemu
powierzono kierowanie reda­
kcją miesięcznika „Literatura”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

rozbudowa kombinatu w Bit-
terfeld odbywa się zatem w o-

parciu o najnowocześniejsze
rozwiązania zarówno technicz­
ne jak i wykonawcze. Na bu­
dowę nowej grafitowni ogło­
szony został przetarg, który

wygrała Polska. Kontrakt na

budowę nowej grafitowni w

Bitterfęld opiewający na su­
mę prawie 80 min rubli należy
do tych, które chcielibyśmy
zawierać jak najczęściej. Za­
równo myśl techniczna jak i
wykonawstwo jest polskie.
Autorstwo technologii pocho­
dzi z Sądeckich Zakładów
Elęktro-Węglowych, doku­
mentację opracowały polskie
biura projektowe. General­
nym wykonawcą jest krakow­
ska „Naftobudowa” występu-,
jąca tu w charakterze udzia­
łowca konsorcjum „Naftobu-
dowa-Chemobudowa”. Oprócz
tego w realizacji przedsięwzię­
cia uczestniczy kilka innych
polskich przedsiębiorstw bu­
dowlanych.

Kilka szczegółów obrazują­
cych rozmiary przedsięwzię­
cia: instalacja zajmie po­
wierzchnię prawie 8 i pół he­
ktara, obiekty kubaturowe to
450 tys. m sześć., inwestycja

pochłonie ok. 5 tys. ton kon­
strukcji stalowych. Wszystkie
podstawowe urządzenia tech­
nologiczne pochodzą z Polski.
Gdy rozmawialiśmy z przed­
stawicielami dyrekcji kombi­
natu Bitterfeld, nie ukrywali
oni, że wysoko oceniają pol­
skie rozwiązania techniczne.
Wybór kontrahenta nie pole­
gał przecież na sympatiach, ale
na wymiernych wartościach
technicznych i ekonomicznych.
Polska technologia gwarantu­
je mniejsze zużycie energii,
lepsze warunki pracy a przy
tym produkt wysokiej jakości.
Rozbudowa kombinatu w Bit-
terfeld jest w tej chwili jed­
nym z największych polskich
poligonów budowlanych w

NRD. Realizacja grafitowni
ma trwać 4 lata.

W uroczystości wmurowa­
nia kamienia węgielnego ze

strony polskiej uczestniczyli
Leonard Żukiewicz— przewo­
dniczący Krakowskiej Komisji
Kontroli Partyjnej, dyrektor
naczelny ..Naftobudowy”, za­
stępca przewodniczącego Rady
Narodowej m. Krakowa Lud­
wik Bernacki, członkowie
przedstawicielstw dyplomaty­
cznych ł handlowych w NRD.

ZDZISŁAWA OTAŁĘGA
TOMASZ ORDYK

Nikaragua
gir ■ nrW—MW IUI1I 11'11 !■ fITSM!

Schwytanie

amerykańskiego pilota
MANAGUA — HAWANA

(PAP). W Nikaragui żołnierze
sandinowscy schwytali w po­
niedziałek amerykańskiego pi­
lota po zestrzeleniu dwusilni­
kowego samolotu przeznaczo­
nego do przerzutów broni i
wyposażenia dla ugrupowań
kontrrewolucjonistów. Jak po­

ddano w Managui, ujęty lotnik
nazywa się Eugen Hafenfuf
i jest doradcą wojskowym w

Salwadorze. W komunikacie
wojskowym ministerstwa o-

brony' Nikaragui podaje się,
że według informacji 35-le-
tniego Hafenfufa w katastro­
fie zginęli jego trzej rodacy.
Resztki maszyny znajdują się
w strefie Tulę, w departamen­
cie Rio San Juan na południu
kraju.

Próbą generalną przed eli­
minacjami ME można nazwać
wczorajsze spotkanie polskich
piłkarzy z KRLD. Mecz, który
był jednocześnie debiutem w

roli selekcjonera kadry Woj­
ciecha Łazarka, zakończył się
remisem 2:2 (1:0). Bramki dla
Polski zdobyli: Tarasiewicz w

30 min. z karnego i Karaś w

90 min., dla KRLD Kim Pung
IIw59min.iPakWanChol
w 68 min.

Wczorajsze przedpremiero­
we spotkanie było przeglądem
„stanu posiadania” naszej piłki.
Na boisku wystąpiło 21 piłka­
rzy i mieliśmy właściwie spo­
sobność obejrzenia przeciwko
KRLD- dwóch drużyn. W

pierwszej połowie zagrał ze­
spół bardziej bojowy i chyba
jednak bardziej myślący. Nie
można było mieć pretensji do
drugiej linii, która wystąpiła
w składzie: Tarasiewicz, Maty-
sik, Sokołowski, Wraga. Grali
pomysłowo, inicjowali wiele
akcji < i tylko ■nie. najlepsza
skuteczność spowodowała, że

skończyło się do przerwy na

jednej bramce.
Po przerwie sytuacja na

boisku uległa poważnej zmia­
nie. Zawodnicy koreańscy,
wyróżniający się szybkością i

zupełnie niezłą techniką, nie
ehcieli przyjąć na siebie roli

chłopfców do bicia i sami ru­
szyli do bardziej zdecydowa­
nych ataków. Już w pierwszej
połowie polscy obrońcy gubili
się w najprostszych sytua­
cjach, ale po przerwie było
tych błędów zdecydowanie za

dużo. Zmiana całej linii o-

bronnej nie wyszła nam tym
razem na dobre. Ostatnie 15
min. spotkania to nieustanne
ataki naszego zespołu.

Na pomeczowej konferencji
prasowej Wojciech Łazarek
powiedział: „Dzisiejszy mecz

był pożyteczną próbą dla
wszystkich kadrowiczów, Wia­
domo, że nasza piłka przeży­
wa ostatnio kryzys i trzeba
będzie włożyć sporo pracy,
aby znów były wyniki. Cóż,
tym razem nie mam tego cza­
su za dużo, mecz z Grecją już
za tydzień.

POLSKA: Bolesta — Świą­
tek, Król, Przybyś, Wdowczyk
— Matysik, Tarasiewicz, Soko­
łowski, Wraga — Baran, Leś­
niak; po przerwie: Kazimier­
ski — Kubicki, A. Sikorski,
Pawlak, Ostrowski — Karaś,
Prusik, Urban — Furtok, Ba­
ran (od 80 min. Kruszankin),
Leśniak.

JANUSZ KOZIOŁ

PRZETARGI

KPKS Oddział H w Krakowie, ul. Pachońskiego S ogłasza, tę
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód ciężarowy wywrotkę mar® Jelcz-Steyr 3W-640,

nr rej. KRA-930C, nr silnika 077500007, nr podwozia 5995/
/1220, st. zużycia 80 proc, rok prod. 1979, cena wywoławcza
1.215.113 zł

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ogłoszenia tekstu
w KPKS Oddział II Kraków, ul. Pachońskiego 5, o godz. 10.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu 1 miejscu, o godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie KPKS Oddział II
Kraków, ul. Pachońskiego 5, najpóźniej dzień przed przetar­
giem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Samochód przeznaczony do sprzedaży można oglądać 3 dni
przed przetargiem.

K-8932

OD 6 DO 9 PAŹDZIERNIKA
1986 R. ZAMKNIĘCIE

PRZEJAZDU KOLEJOWEGO
W ZAWADZIE

PKP Oddział Drogowy w

Rzeszowie informuje, że w

związku z robotami torowymi
zostanie zamknięty przejazd
kolejowy linij Kraków — Me­
dyka w km 115.580 w ciągu
drogi Pustynia — Zawada w

miejscowości Zawada, w dniach
od 6 do 9 października br. w

godz. 8—13.
Objazd przez Ropczyc* i

Dąbie k. Dębicy.
Użytkowników przeprasza

się za powstałe utrudnienie.
K-9269

Gdańszczanka—mistrzynią
świata we fryzjerstwie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Wiesława Piątek jako ubie­

głoroczna mistrzyni Polski we

fryzjerstwie damskim starto­
wać miała w swej koronnej
konkurencji, lecz już na miej­
scu okazało się, że organiza­
torzy przewidzieli dla niej
udział w specjalności fryzur
męskich. Mimo że nasza mi­
strzyni grzebienia nie była na

taki obrót sprawy przygoto­
wana, efekt przeszedł oczeki­
wania. Jej modelem został
przypadkowy młodzieniec wy­
szukany w dyskotece, zaś
konkursowy pokaz gdańskiej
fryzjerki, w którym liczyła
się nie tylko sama fryzura,

ale i „reżyseria” spektaklu,
trwał 11 minut. Zaprezento­
wała w nim kilkukolorową
fryzurę o nazwie „show”.

A oto co mówi mistrzyni
świata na temat najnowszej
mody. Kolory dla pąń to głó­
wnie brąz 1 oranż. Włosy kró­
tkie, a tył postrzępiony i dłuż­
szy. Mężczyźni — w tyle wło­
sy krótkie a czuby grzywki
postrzępione i dosyć długie.

Dodajmy, że cała 7-osobowa
ekipa naszych fryzjerów, star­
tując w konkurencji fryzjer-
stwa męsko-damskiego zdoby­
ła pierwsze miejsce. ex aeąuo
z ekipami z Francji, W. Bry­
tanii, RFN i Belgii.

I Z dalekopisuuaH
INKUBATOR

DLA DOROSŁYCH

W czechosłowackich
9 szpitalach zakończono po-
3 myślnle próby eksploata-

! cyjne inkubatora dla do­
gi rosłych, czyli prototypu
3 supernowoczesnej kabiny
g aseptycznej dla indywidu-
3 alnego pacjenta.
| Kabina — dzięki syste-
| mówi specjalnych filtrów
• chroni chorego przed in-

g fekcją bakteriologiczną z

« zewnątrz, . a przeznaczona
■ jest głównie dla ludzi o

Ś małej odporności lmmuno-
| logicznej, osób po trans-

9 plantacjach itp. Inkuba-
“

tor zapewnia również u-

g trzymanie żądanej tempe-
E ratury 1 wilgotności powie-
3 trza.M
g Kabinę aseptyczną wy-
■ produkował znany w świe-
S cie koncern czechosłowac-
« ki „Chlrana”, specjalizują-
! cy się w produkcji sprzętu

”

medycznego.

Dobry start kręglarzy Sparty
Kręglarze rozpoczęli sezon

ligowy 1986/87. W I .lidze wy­
stępuje 6 drużyn męskich, a

w ekstraklasie kobiet 8 zes­
połów, które zostały podzielo­
ne na dwie grupy: południową
i północną.

Dobrze wystartowali krę­
glarze Sparty Kraków, którzy
bronią tytułu wicemistrzow­
skiego. W pierwszym, spotkaniu
krakowianie przegrali po wy­
równanej walce z mistrzem
Polski Czarną Kulą w Pozna­
niu 2:3, następnie pokonali
Polonię Leszno 5:0 j Pilicę To­
maszów Mazowiecki 3:2.

Znacznie gorzej rozpoczęły
rozgrywki kręgLarki Sparty.

W ubiegłym sezonie zdobyły
tytuł mistrzowski, ale tym
razem raczej nie powtórzą te­
go sukcesu. Drużyna wystę­
puje bowiem w bardzo osła­
bionym składzie, bez 4 czoło­
wych zawodniczek. Dwie z

nich przeszły do Energetyka
Jaworzno, jedna zakończyła
karierę sportową, a jedna jest
na urlopie macierzyńskim, W
tej sytuacji nie dziwi porażka
Sparty z Energetykiem Jawo­
rzno aż 0:5. W drugim spotka­
niu mistrzynie Polski pokona­
ły Podgórze 5:0.

Zakończenie rozgrywek na­
stąpi w kwietniu przyszłego
roku. (tg)

i

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO |

ROBOT ELEKTRYCZNYCH |

Kraków, uL Dzierżyńskiego 112 I

zamieni

nową KOPARKĘ S-502
na 2 KOPARKO-SPYCHARKI

typu K161N lub EO-2621A

Informacji udziela Dział Zaplecza Technicznego tel.
37-05-87.

K-9215
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CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

„POKÓJ"
w Krakowie, pl. Kossaka 8

przyjmie do pracy inwalidów z III gr. KiZ

na stanowiska przy produkcji:
— zniczy nagrobkowych
— pasty do obuwia i podłogowej

Zgłoszenia w Dziale Kadr Spółdzielni. pL Kossaka
5, I p., pokój nr 7, w godzinach 7—15, codziennie ■
wyjątkiem sobót.
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Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dnia 4 paź­
dziernika 1983 r. zmarł nagle w wieku 52 lat nasz ser­

deczny Przyjaciel i towarzysz pracy

mgr inż. AUGUSTYN OLSZEWSKI

b. długoletni z-ca dyrektora Krakowskiej Fabryki
Kabli, b. dyrektor Zakładu Maszyn Kablowych, czło­
nek Komisji Kontroli Partyjnej prży KD PZPR w Pod­
górzu, radny Rady Narodowej m. Krakowa. Za wybit­
ne osiągnięcia zawodowe oraz wszechstronną działal­
ność społeczną Zmarły odznaczony był Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Medalami XXX-Iecia PRL i 40-lecia Polski
Ludowej, Złotą Odznaką „Racjonalizatora produkcji”,
Złotym Znakiem Związku Ochotniczych Straży Pożar­
nych oraz wieloma odznaczeniami resortowymi i re­

gionalnymi.

W Zmarłym utraciliśmy wieloletniego, zasłużonego
działacza gospodarczego 1 politycznego, Człowieka o

wielkim 1 otwartym sercu dla spraw ludzi pracy.

Cześć Jego pamięeit

DYREKCJA,' ZAŁOGA KFKIMK
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR,

IWIĄZEK ZAWODOWY PRAC. KFKIMK

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w piątek M pst-
dziernlka o godz. 13, na cmentarzu Rakowickim w

Krakowie.

Z głębokim talem zawiadamiamy, to w dniu 4 paź­
dziernika 1986 r. zmarł

mgr inż. AUGUSTYN OLSZEWSKI

wiceprezes Zarządu Wojewódzkiego Związku Ochotni­
czych Straży Pożarnych w Krakowie, żarliwy działacz
ochotniczego strażactwa, Człowiek szlachetnego cha­
rakteru o niestrudzonej pasji społecznego działania.

Za wybitne zasługi w pracy zawodowej i gorliwą
działalność społeczną odznaczony został wieloma wy?
sokimi odznaczeniami państwowymi i korporacyjny­
mi, m.in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem
XXX-Iecia PRL, Złotym Znakiem Związku Ocliotni-
ozyeh Straży Pożarnych, Złotym i Srebrnym Meda­
lem „Za zasługi dla pożarnictwa” i innymi.

W Zmarłym tracimy wybitnego działacza i gorącego
orędownika idei ochotniczego pożarnictwa i takim po­
zostanie we wdzięcznej i życzliwej pamięci licznych
szeregów dslałaezy ochotniczego i zawodowego pożar­
nictwa ziemi krakowskiej.

Cseść Jogo Pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia i talu.
KOMENDA WOJEWÓDZKA

STRAŻY POŻARNYCH
W KRAKOWIE

EARZĄD WOJEWÓDZKI
ZWIĄZKU

OCHOTNICZYCH
STRAŻY POŻARNYCH

W KRAKOWIE

W kilku wierszach
♦ Mistrzostwa świata w

hokeju na trawie: Polska —

Kanada 0:0.
♦ Ivan Lendl jako pier­

wszy z tenisistów zakwalifi­
kował się do Turnieju Mas-
ters (3—9.12. Nowy Jork).
Lendl w klasyfikacji punkto­
wej Grand Prix zgromadził
4.489 pkt. i wyprzedza Borisa
Beckera — 2.360, Joąkima Ny-
stroema — 2.097, Stefana
Edberga — 1.984, Matsa Wilan-
dera — 1.685 i Henri Lecon-
te’a — 1.567 pkt.♦ Wojciech Fibak wystar­
tował w turnieju tenisowym
Grand Prix>w Tuluzie i prze­
grał w pierwszej rundzie ze

Stanisławem Birnerem 4:6, 3:6.

Klasa okręgowa
— Nowy Sącz

(g) Llmanovia — Poprad
2:1, Zawada — Witowice 2:0,
Świniarsko — SNPTT 2:2,
Turbacz — Bór 1:1, Grybovia
— Helena 2:1, Sokolica — Du­
najec 1:5.

Klasa międzyokręgowa
Tarnów — Nowy Sącz

(g) Błękitni — Straszęcin
2:0, Start — Poroniec 2:0,
Unia II Tarnów — Kolejarz
4:1, Okocimski — Chemik 1:0,
BKS Bochnia — Tarnovia 1:3,
Glinik II — Jadowniczanka
2:0, Harnaś — Wisłoka II 3:2,
Unia Niedomice — Sandecja
II 0:4.

L Tarnovia 101921;3
2. Poroniec 10 13 21:11
3. BKS 101217:8
4. Glinik II 101212:9
5. Błękitni 10 12 12:12
6. Unia II T. 10 11 19:13
7. Sandecja II 101113;8
8. Okocimski 10 10 6:11
9. Straszęcin 10 9 15:18

10. Jadowniczanka 10 9 15:19
11. Harnaś 10 8 13:16
12. Start 10 8 9:14
13. Unia N. 10 8 12:19
14. Wisłoka n 10 7 12:23
151 Chemik 10 6 7:14
16. Kolej ars 10 5 9:17

1. Zawada
2. Wierchy

81631:4
81122:9

3. Dunajec 8 11 26:17
4. Świniarsko 81014:7
5. Poprad 8109:8
6. Helena 8 9 23:19
7. Grybovia 8 9 16:13
8. Limanovia 8 8 14:12
9. Bór 8 8 10:17

10. Sokół 867:14
11. SNPTT 8 5 10:16
12. Witówice 8 3 10:16
13. Sokolica 835:20
14. Turbacz 835:26

Kląsa okręgowa
— Tarnów

(g) Radłovia — Tarnovia II
3:3, Dąbrovia — Tuchovia. 3:2,
Łętowice — Wołania 0:0, Bo­
rzęcin — Tamel 1:1, Ciężkowi­
ce — Żabno 1:0, Radomyśl —

Gosławice 0:0, Odporyszów —

Wierzchosławice
czyn — Cikowice

3:0,
2:0.

Zakli-

1. Tamel 101936:5
2. Odporyszów 10 15 15: 6
3. Radomyśl 101516:7
4. Zakliczyn 10 14 24:12
5. Wołania 101310:.6
6. Gosławice 101117:3
7. Borzęcin 10 9 18:22
8. Cikowice 10 8 11:13
9. Tarnovia II 10 8 19:24

10. Tuchovia 10 8 8:15
11. Radłovia 10 8 21:29
12. Łętowice 10 7 9:15
13. Ciężkowice 10 7 13:21
14. Dąbrovia 10 7 13:21
15. Wierzchosław. 10 6 15:28
16. Żabno 10 5 13:25
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momencie gdy wsiadam na motocykl,
wszystko co nie jest związane z jazdą
musi zejść na bok. Wtedy też trzeba

pokonać strach, który jest przecież nieodłącz­
nym naszym towarzyszem. Jeżeli kogoś na to
nie stać, powinien jak najszybciej zrezygno­
wać, bo nigdy nie będzie żużlowcem, a od
razu jest jednym z potencjalnych przegra­
nych. W naszej dyscyplinie nietrudno o śmierć
i najczęściej ponoszą ją ludzie bez wyobraźni,
a także właśnie ci, którzy w walce ze stra­
chem nigdy nie potrafią być górą.

BOGUSŁAW NOWAK zaczął jeździć na to­
rze przed 17 laty, a od pewnego czasu łączy
karierę zawodniczą z trenerską. Kiedy roz­
mawiamy w Tarnowie nazajutrz po meczu

Unii z Falubazem Zielona Góra, jest już spo­
kojny, ale nie wstydzi się przyznać, że w

dniu każdego spotkania ligowego czy też tur­
nieju żużlowego nie nadaje się do normalne­
go życia. Olbrzymi stres psychiczny daje
znać o sobie nieustannie od kilkunastu lat i

gorsze jest oczekiwanie na pierwszy bieg. Wte­
dy jeszcze nie ma tych emocji związanych
bezpośrednio z walką. Ludzie nie mogą so­
bie znaleźć miejsca. Ci, którzy wcześniej uda­
ją bohaterów teraz muszą być niemal prowa­
dzeni za rączką jak małe dzieci. Trzeba im
tłumaczyć, te wystarczy tylko pojechać tak
jak ustaliliśmy to wcześniej i wszystko
skończy się dobrze. Niejeden żużlowiec wsia­
da na motocykl z obłędem w oczach i w tym
momencie właściwie decydują się jego losy.
Bo żużlowiec w momencie, gdy wsiądzie na

motocykl musi przestać się bać. W tym mo­
mencie powinno się zapomnieć o wszystkim.
Liczy się tylko jazda, walka na torze; Bez
tej koncentracji nie ma mowy o dobrej i bez­
piecznej jeżdzie.

Aby zostać żużlowcem trzeba lubić ryzyko.
Jazda musi być przyjemnością, ale także nie
można dopuścić do takiej sytuacji, że wynik
staje się celem nadrzędnym. Kibice lubią za­
wodników, którzy preferują jazdę ryzykanc-

Pokonać strach

niebezpiecznie jest się do niego przyzwyczaić.
— Ten stres nie dawał może tak znać o sobie
w pierwszych latach treningów — mówi. —

Wtedy człowiek jeszcze nie zdaje sobie w

pełni sprawy z niebezpieczeństwa, dominuje
młodzieńcza fantazja. Osiągnięcie pełnej świa­
domości niebezpieczeństwa dla dobra zawod­
nika musi przyjść jak najszybciej, ale czło­
wiek nie może się poddać lękowi. Mając
świadomość własnej słabości trzeba z nią
walczyć i nigdy nie wolno bagatelizować nie­
bezpieczeństwa. Sam miałem kilka takich
momentów w swojej karierze, że przed star­
tem nie odczuwałem powagi tego, co za chwi­
lę przyjdzie mi robić i wtedy najczęściej ja­
zda kończyła się upadkiem, kontuzją.

Żużel uważany jest za jedną z najniebez­
pieczniejszych dyscyplin sportowych. To
właśnie na czarnych torach nierzadko ludzie
żegnają się z życiem, zostają kalekami, a co­
raz więcej jest przypadków załamań psy­
chicznych i to szczególnie wśród młodych
zawodników. Nie każdy wytrzymuje ciągłe
życie w niebezpieczeństwie, coraz częściej sły­
szy się o narkomanii wśród żużlowców.
Wprawdzie problem narkomanii jak na razie
w naszym speedwayu nie istnieje, ale trzeba
się realnie liczyć z tym, że i u nas się on

pojawi. Przecież narkotyki nie są już w na­
szym kraju czymś nieosiągalnym, a ludzi
słabych, którzy szukają lekarstwa na lęk nie
brakuje.

Najtrudniejsze są początki. Młodzi żużlow­
cy najczęściej narażeni są na wypadki. — W
pierwszych latach startów — mówi Bogusław
Nowak — podczas zawodów młodzieżowych;
w których brałem udział zginął mój kolega
Marek Czerny z Częstochowy. Było to na to­
rze w Rzeszowie. Przygotowywałem się w

parkingu do następnego. biegu i jednocześnie
obserwowałem wydarzenia na torze. Marek
tuż przed bramą parkingu wypadł z toru jaz­
dy, wpadł na bandę i po niej wjechał na nie
zabezpieczoną bramę do środka. Marek na na­
szych oczach uderzył w słupek przedłużający
bandę. Ktoś z organizatorów zapomniał o za­
mknięciu bramy i młody człowiek musiał po­
żegnać. się. z życiem. Był to dla wszystkich u-

czestników zawodów straszny szok, może
wówczas większość z nas zdała sobie sprawę
z tego, na co się naraża. Mimo tego szoku nie
pomyślałem o tym, aby zrezygnować. Już
wówczas mój trener mówił mi, że człowiek
boi się tylko rzeczy nieznanych. Dlatego trze­
ba się zawsze uczyć, poznawać tajniki dyscy­
pliny, którą się wybrało. Po prostu im dosko­
nalszą się ma technikę, tym większa szansa
na to, że wypadki będą nas omijać.

Poznawanie tajników żużla nawet dla tych
najzdolniejszych trwa dość długo. Przekonał
się o tym mój rozmówca, który nie należał do­
tychczas do szczęśliwych zawodników i kiedy
po ośmiu latach kariery zdobył tytuł mistrza
kraju wyliczył sobie, że od tych ośmiu lat
trzeba odjąć 13 miesięcy, które spędził z leka­
rzami. Przez ponad rok przebywał na zwol­
nieniu lekarskim. Czy nie jest to zbyt duży
haracz?

— Teraz mam już Za sobą 17 lat jazdy na

motocyklu i do tych 13 miesięcy można by
jeszcze dorzucić kilka następnych przymuso­
wego odpoczynku. Każda kontuzja odbija się
na psychice człowieka i nawet jeśli to jest
niezauważalne na co dzień, to wyniki tego są
dostrzegalne na torze. Gaz nie zawsze do­
kręca się do oporu, wchodząc w łuki czło­
wiek podświadomie szuka nie pozycji wygod­
nej do zaatakowania, ale raczej bezpiecznego
miejsca na torze. I to czasami trwa miesiąca­
mi, a nieraz żużlowcowi już nigdy nie uda
się pojechać na miarę swoich możliwości.
Wielu po wypadkach już nigdy nie wraca na

tor. Boimy się wszyscy, jedni bardziej, inni
mniej. Wiadomo że to nie jest zabawa. Je­
żeli jakiś żużlowiec powie panu, te nigdy nie
odczuwa lęku, proszę przyjść przed meczem
do parkingu i poobserwować nas. Każdy ma

napięte nerwy do granic wytrzymałości. Naj-

ką. Jest to może 1 efektowne, ale też bardzo
niebezpieczne. Taki zawodnik igra nie tylko
ze swoim życiem, ale także z życiem swoich
partnerów z toru. — W 1984 roku w Zielonej
Górze startowałem razem z Andrzejem Husz­
czą — wspomina Bogusław Nowak. — Przez
2,5 okrążenia byłem przed nim i nagle An­
drzej puścił we mnie motocykl. Wywróciłem
się na bandę. W tym momencie zerwało mi
kask z głowy i ludzie na trybunach zamarli,
myśląc że urwało mi głowę. Nawet sprawo­
zdawca radiowy, który przekazywał relację
z tego spotkania powiedział w radiu na żywo,
że Nowakowi urwało głowę. Na szczęście ta

przygoda skończyła się dla nas obu dobrze.
Kiedy jednak już po tym wszystkim zapyta­
łem Andrzeja dlaczego to zrobił nie potrafił
udzielić odpowiedzi. Nie wiedział, jak to się
stało, chociaż na pewno w podświadomości
chodziło mu tylko o to, aby wygrać ze mną
i w pogoni za zwycięstwem zatracił możność
normalnego reagowania. Huszcza przecież ry­
zykował w tym momencie życiem nas obu,
ale dla punktów pojechał na zasadzie „niech
się dzieje co chce”. Niestety, zawodnicy gdy
są już zmęczeni psychicznie dłuższymi star­
tami często popełniają takie błędy. W tej
dyscyplinie każdy klub powinien mieć za­
trudnionego u siebie psychologa, który mógłby
nam służyć radą w krytycznych momen­
tach.

Pogoń za wynikami, czasami chęć osiągnię­
cia wysokiego poziomu w jak najkrótszym
czasie, mogą skończyć się tragicznie. Taki
wypadek dotknął również zawodników tar­
nowskiej Unii. Dwóch młodych żużlowców
chciało udowodnić swoją przydatność dla
drużyny. Podczas treningu pojechali „na ca­
łość” i doszło do sczepienia na prostej, a więc
przy maksymalnej szybkości obu motocykli.
Bez wyhamowania wpadli obaj na bandę.
Rogowski miał otwarte złamanie nogi, ale
znacznie gorzej zakończyła się ta przygoda
dla Górskiego. Chłopak był reanimowany już
na torze, a po przewiezieniu do szpitala
przez 20 dni był nieprzytomny. Po odzyskaniu
przytomności jeszcze długo jego organizm nie
mógł funkcjonować bez pomocy aparatury me­
dycznej. Takich wypadków w żużlu jest znacz­
nie więcej. W Opolu jeździli bracia Stachowie.
Jeden z nich zginął na torze, drugi mimo to

jeździł jeszcze przez kilka lat. Bliski śmierci
był też jeden z najlepszych naszych żużlow­
ców ostatnich lat Edward Jancarz. Podczas
meczu z Włochami jeden z zawodników gości
nie opanował motocykla na łuku i jego mo­
tocykl uderzył w głowę Jancarza. Polak przez
siedem dni z poważnym wstrząsem mózgu
walczył ze śmiercią.

Czy warto aż tak ryzykować przy stawce 3
tys. zł. 1 to tylko dla najlepszych za każdy
zdobyty punkt w meczu? — Gdyby cała mo­
ja przygoda z żużlem miała się sprowadzać
tylko do pieniędzy, to na pewno nie warto

by ryzykować. Wielu ludzi ma przecież swo­
je marzenia, ambicje, ale niewielu ma szansę
je spełnić. Pokochałem żużel i po 17 latach
jeżdżenia mogę powiedzieć,że dał mi to, czego
od niego oczekiwałem; Może sam fakt, że
pochodzę z Gorzowa, miasta zakochanego w

sporcie żużlowym, spowodował takie, a nie in­
ne zainteresowania. Ludzie mają zakodowa­
ne w sobie coś, co pcha ich do podejmowa­
nia ryzyka i nikt nie jest w stanie ich od
tego odciągnąć. Jedni widzą piękno w poko­
nywaniu wysokości, zdobywają szczyty, na

których byli tylko wybrani. Ja i mnie po­
dobni mają satysfakcję w szybkości. Wtedy
wygrywam z samym sobą, w chwili, gdy li­
czy się tylko jazda, szybkość, właśnie w tej
krótkiej chwili jestem silniejszy od strachu.
I wydaje mi się, że dla tej krótkiej chwili
warto robić to, co robię” — gdy obserwuję
wypowiadającego te słowa Bogusława Nowa­
ka, wierzę mu, że potrafi pokonać strach 1
że właśnie żużel daje mu tę szansę.

JANUSZ KOZIOŁ

^alomea, ksieni klasztoru zakonnic ze St. Sącza, Pio-
_ _

litrowi i jego synowi Tylmanowi nadaje las, położo-
ss ny nad rzeką Dunajec, do „zasadzenia” poddanymi
(kolonistami). W imię Pana', amen". Tymi słowami rozpo­
czyna się wystawiony w Starym Sączu 11 października 1336
roku — czyli dokładnie 650 lat temu — dokument, który dał
początek Tylmanowej. Wymienieni w akcie ojciec i syn (nic
o nich bliższego nie wiemy) mieli na przyznanych terenach
założyć miasto na prawie magdeburskim. Osada nigdy jednak
nńastem się nie stała.

W XVII wieku Tylmanowa weszła w skład starostwa czor­
sztyńskiego, a po rozbiorach wystawiona przez władze au­
striackie na sprzedaż przeszła w ręce prywatne stając się
własnością niejakiego Kołodziejskiego, a następnie od 1828
r. rodziny Berskach. Rządy tych ostatnich nie były lekkie
dla miejscowej ludności. W archiwach do dziś zachowały
się skargi i petycje mieszkańców słane do władz. Chwytano
się też innych sposobów, aby uniknąć powinności nakłada­
nych przez dwór. Oto gdy Wiktoria Berska wprowadziła za­
sadę odrabiania 3—4 dni w roku „na pańskim" za udziele­
nie zgody na ślub, w 1839 roku w Tylmanowej urodziło się
60 dzieci z nieprawego łoża. Rodzina Berskich swój dwór
opuściła dopiero w 1945 roku.

Do Tylmanowej — wsi rozciągniętej na przestrzeni 10 km
nad Dunajcem u stóp Lubania — trafiłem jeszcze latem.
Każdego roku przewija się przez te tereny kilka tysięcy
urlopowiczów, których przyciągają głównie walory wyciecz­
kowe okolicy. Do zalet miejscowości zalicza się też mikrokli­
mat zbliżony do rabczańskiego i fakt, że wypoczywać tu
można za mniejsze pieniądze niż w okolicznych’, bardziej
znanych letniskach, jak Szczawnica, Krościenko czy Ochot­

Modelowy system oświaty?

Jak uczyć, jak wychowywać
Zespół Szkół Technicznych

i Zespół. Szkół Zawodowych
funkcjonujące w ramach O-
środka Kształcenia Ustawicz­
nego przy Zakładach Azoto­
wych w Tarnowie ubiegają
Się o przyjęcie do Klubu
Przodujących Szkół, jaki u-

tworzno z inicjatywy PR.ON,
Upoważniają je dp tego wy­
sokie wyniki dydaktyczne o-

raz modelowy wręcz, wyróż­
niony w konkursie, system
wychowawczy.

Zainteresowanie przyszłym
absolwentem i pracownikiem
tarnowskich „Azotów” zaczy­
na się jeszcze w szkole pod­
stawowej od rutynowej in­
formacji o obu zespołach,

zwiedzania tych placówek pod­
czas ..dni otwartych”, prezen­
tacji dorobku kół zaintereso­
wań, których tu akurat nie
brakuje; zajęcia pozalekcyjne
stawiane są na równi z nau­
ką i pozwalają na wszech­
stronny rozwój umiejętności
i zdolności uczniów.

Piewszoklasistów już od
pierwszych dni nauki grono
pedagogiczne stara się zwią­
zać ze szkołą, podobnie jak
rodziców. Dyrektor Jan Kraw­
czyk marzy o tym. by wszy­
scy rodzice chętnie tu przy­
chodzili i mówili: „to jest
nasza szkoła”... Na razie bo­
wiem zainteresowanie i współ­
praca rodziców z nauczycie­
lami układa się różnie. By
współpracę tę zacieśnić, po­
znać dokładnie warunki do­
mowe młodzieży i móc potem
rozwiązywać Jej problemy,
rozpisano wśród dzieci bar­
dzo szczegółową ankietę. Je­
dna wszak rubryka nie zaw­
sze bywa wypełniona właści­
wie: przynależność partyjna,
bowiem zdarzała się przypad­
ki. że dzieci nie wiedzą, iż
ich rodzi cee sa członkami
partii... Przed kilkoma laty zor­

ganizowano w obu zespołach
grupy rodziców partyjnych,
ale po jakimś czasie grupy te

się rozpadły. Teraz postano­
wiono ponownie przywrócić
tę formę kontaktów z do­
mem. bowiem właśnie rodzi­
ce partyjni winni szczególnie
popierać działania szkoły,
zwłaszcza w systemie wycho­
wawczym. Tworzeniu wspól­
nego frontu w tej dziedzinie
służy szkolny uniwersytet dla
rodziców, którzy otrzymują
podstawowy zasób wiedzy
psychologicznej i pedagogicz­
nej. To znacznie ułatwią
współpracę i wzajemną po­
moc w rozwiązywaniu ucz­
niowskich problemów. Zarów­
no rada pedagogiczna, jak i
POP (licząca, ponad 30 nau­
czycieli). której działalnością
kieruje I sekretarz Elżbieta
Chmielewska, właśnie do
spraw wychowania przywią­
zują wagę szczególną. Nakła­
dają w tym zakresie zwięk­
szone obowiązki na nauczy­
cieli. od których zależy kli­
mat i efekty obustronnych
kontaktów.

Stałą praktyką szkoły są
częste wspólne spotkania z

rodzicami i dziećmi, szczegól­
nie klas pierwszych. Ucznio­
wie klas starszych mówią
wtedy o historii szkoły, jest
okazja do poznania grona pe­
dagogicznego i kierownictwa,
przedstawienia wymagań,
prezentacji dorobku kół zain­
teresowań. organizacji mło­
dzieżowych. Każdy uczeń o-

trzymuje przewodnik po szko­
le, zawierający też kodeks
ucznia, wskazówki, jak się
uczyć itp. Młodzież nie czu­
je się zagubiona w olbrzy­
mim budynku, od samego po­
czątku otacza się ją opieką:
Po 2—3 miesiącach nauki i

pracy ocenia się wstępnie wy­
niki. wiadomo więc komu trze­
ba pomóc kierując do zespo­

łów wyrównawczych. kto
przejawia szczególne zdolności
wymagające rozwinięcia. A
talentów nie brakuje o czym
świadczy chociażby duża licz­
ba olimpijczyków, laureatów
Turnieju Młodych Mistrzów
Techniki, wysokie oceny prac
dyplomowych wykonywanych
pod kątem potrzeb Zakładów
Azotowych — wielu absolwen­
tów obok dyplomu posiada
wnioski racjonalizatorskie, du­
ży procent przyjętych na stu­
dia.

Opieka wychowawcza nie
kończy śię wraz z odejściem
ze szkoły. Co roku uczniowie
klas piątych techników spo­
tykają się z absolwentami —

i tymi, którzy zostali niani
rok wcześniej, i tymi, co u-

kończyli szkołę 40 lat temu.

Zdecydowana większość podej­
muje pracę w „Azotach”, jest
wiec to doskonała okazja do
poznania jej z pierwszej rę­
ki. Nie znaczy to jednak, że

wcześniej nie ma kontaktu
z przedsiębiorstwem, są prze­
cież praktyki zawodowe bez­
pośrednio na stanowisku, na

którym absolwent chce pra­
cować Spotkania te są jed­
nak momentem konfrontacji
i dorady, jak pracować, jakie
sa faktycznie możliwości, ja­
kie prawa i obowiązki. Bez­
pośrednie kontakty z firmą
podczas nauki ułatwiają a-

daptację, wiążą z zakładem,
a dodatkową zachętą są sty­
pendia fundowane, z których
korzv«ta coraz więcej ucz­
niów.

Znaczącym elementem wy­
chowawczym. uczącym także
dyscypliny, jest aktywny u-

dział całej młodzieży w ży­
ciu szkoły. Raz w miesiącu
wszyscy uczestniczą w uro­
czystym apelu nie tylko z o-

kazii świat państwowych, ale
również z okazji rocznic hi-

rtorycanych wydarzeń, apelu
poświęconym -wielkim Pola­
kom itp. a obowiązek przygo­
towania takiego szkolnego
zgromadzenia spoczywa na

uczniach. Z kolei w każdą
środę, na 15 minut przed pier­
wsza lekcją, która później
jest we wszystkich klasach
lekcją wychowawczą, odbywa
sie normalny apel, kiedy to
ocenia się wyniki minionego
tygodnia i wyznacza zadania
na następny, ogłasza zarządze­
nia dyrekcji itp. Lekcja wy­
chowawcza w tyrh samym cza­
sie daje np. możliwość zorga­
nizowania dla wszystkich
spotkania z interesującym
człowiekiem, z przedstawicie­
lem „Azotów”, projekcji fil­
mowej.

Oba zespoły szkół i Zakła­
dy Azotowe stanowią jeden
organizm. Nowe przepisy na­
kładające na zakłady pracy
obowiązek pomocy szko­
łom nie były w tym przypad­
ku żadnym zaskoczeniem, ta

pomoc trwa tu bowiem od
początku. Kształcenie przy­
szłych kadr, doskonalenie za­
wodowe pracowników i nau­
czycieli. modyfikowanie pro­
gramu nauczania w zależno­
ści od potrzeb „Azotów”,
współpraca z komórką ra­
cjonalizacji i wynalazczości
to jedna strona współpracy.
Druga — to nie tylko pomoc
materialna, ale wspólna dzia­
łalność wychowawcza chociaż­
by poprzez związki ż Zakła­
dowym Domem Kultury czy
klubem sportowym. To także
wspólna praca na rzecz swe­
go środowiska — uczniowie
pracują w gospodarstwie rol­
nym „Azotów”. Zakłady re­
wanżują się im zapewnieniem
miejsc na koloniach, dofinan­
sowaniem harcerskich obo­
zów. miejscami w domach
•"/czasowych nauczycielom.
Żadna szkolna uroczystość nie

obywa się bez udziału ko­
goś z przedsiębiorstwa. Ścisła
sa kontakty zakładowej in­
stancji partyjnej z POP, wcho­
dzącej zresztą w skład KZ
PZPR. Otwarte, kontrower­
syjne i polemiczne są dysku­
sje młodzieży z członkami
partii, młodzież ostatnich kia*
technikum wstępuje do szkol­
nej POP.

W zespołach szkół Zakładów
Azotowych poprzeczkę stale
sie podnosi. Jak żyć i postę­
pować. jak pracować i dzia­
łać uczy się nie tylko mło­
dzież, ale i nauczyciele. Pod
s—zególną opieką są zwła­
szcza młodzi wychowawcy,
zaś POP czuwa nad działal­
nością koła ZSMP zrzeszają­
cego 210 osób i ZHP. Orga­
nizacje te są pierwszą szko­
łą ucząca w przyszłości or­
ganizacji życia społeczno-po­
litycznego. a początek tej, o-

bowiązującej już wszystkich,
naąki bierze się od kształto­
wania dyscypliny i porząd­
ku, od przestrzegania kodek­
su ucznia. Także od uczest­
nictwa w zajęciach pozalek­
cyjnych. Dyrektor Jan Kraw­
czyk proponuje utworzenie
międzyszkolnych kół zainte­
resowań; jego placówka mo­
głaby udostępnić pracownie
specjalistyczne młodzieży in­
teresującej, się fizyką, chemią,
minikomputerami, a fachową
pomocą mogliby służyć też

współpracujący ze szkoła nau­
czyciele akademiccy z UJ, PK,
WSP. Byłby to jeszcze jeden
argument za przyjęciem Zes­
połu Szkół Technicznych i

Zespołu Szkół Zawodowych w

Tarnowie do przyjęcia w po­
czet członków Klubu Przodu­
jących Szkół, klubu będącego
forum '

rozwijania kontaktów
i wymiany doświadczeń.

ELŻBIETA CEGŁA

Pracownicy o gospodarowaniu

Bvć świadomym, czyli wiedzieć
Dwójka naukowców z Aka­

demii Ekonomicznej w Krako­
wie (dr dr Jerzy Hausner i Je­
rzy Indraszkiewicz) z godną
uznania konsekwencją, od ro­
ku 1983 kontynuują wieloeta­
powy cykl badań ankieto­
wych w 20 przedsiębiorstwach
Krakowa, szukając w nich
oceny załóg na temat samo­
rządów pracowniczych. Bada­
nia te, których wyniki czę­
ściowo publikowaliśmy, wyka­
zały dość niską aktywność za­
łóg w działalności samorządów,
co stanowi jedną z głównych
barier jego rozwoju. Skłoniło
to autorów do podjęcia kolej­
nego, trzeciego etapu badań
w 1986 roku w celu określe­
nia przy ich pomocy stanu
świadomości ekonomicznej za­
łóg, uznając, że poziom tej
świadomości ma zasadniczy
wpływ na aktywność działa­
nia samorządów.

Za podstawę do oceny sta­
nu świadomości ekonomicznej
pracowników przyjęto głów­
nie takie elementy jak spra­
wę zróżnicowania płac, możli­
wość zbankrutowania przed­
siębiorstwa w gospodarce so­
cjalistycznej, stan realizacji
reformy gospodarczej i aktu­
alną sytuację ekonomiczną
kraju. Poprzez poznanie sta­
nowiska badanych pracowni­
ków w wymienionych kwe­
stiach zamierzano określić ich
opinię o niektórych zasadach
funkcjonowania gospodarki.

Wyniki badań wskazują, że

tylko niewielki odsetek res­
pondentów uważa obecny po­
ziom zróżnicowania zarobków
za właściwy. Zdecydowana
większość oczekuje zmian w

tym zakresie. Przeważają wy­
raźnie cl, którzy opowiadają
się za większym zróżnicowa­
niem płac. Jedynie pracowni­
cy administracji częściej gą
za zmniejszeniem istniejących
różnic w zarobkach.

Niesłuszny Jest więc pogląd
przypisujący większości na­
szego społeczeństwa nastawie­

nie egalitarystyczne, czyli zasa­
dę — wszystkim po równo. Nie­
mniej istnieją pewne różnice
w opiniach w zależności od
tego, kiedy ankietowani wy­
powiadają się na temat zróż­

nicowania płac w gospodarce w

ogóle i kiedy pytania te do­
tyczą Ich konkretnego przed­
siębiorstwa. W tym drugim
przypadku ilość respondentów
wypowiadających się na temat-
zróżnicowania płac jest nieco
mniejsza. Świadczy to o nie­
spójności w nastawieniu wo­
bec rozwiązań ogólnych oraz

dotyczących poszczególnych
zakładów. Zaskakujące jest ró­
wnież to, że badani w spra­
wie systemu płac, gdy idzie
o ich własne przedsiębiorstwo
częściej twierdzili, że. nie ma­

ją w tej sprawie własnego zda­
nia, niż w przypadku oceny
zróżnicowania płac w całej
gospodarce.

Owe różnice lub niespójność
ocen wynikają być może
ze swego rodzaju dwoistości
odczuć ludzkich nie tylko zre­
sztą w omawianych sprawach.
Gdy^zecz dotyczy kogoś, są­
siada, chclałoby się u niego
wiele zmienić, zreformować —

natomiast na własnym po­
dwórku mniej chętnie godzono
by się na wprowadzanie zmian.
Autorzy badań tłumaczą nie­
konsekwencję w ocenach na

temat zróżnicowania płac bra­
kiem informacji w przedsię­
biorstwach o obowiązującym
systemie wynagrodzeń.

W grupie pytań dotyczących
możliwości bankructwa przed­
siębiorstwa w gospodarce so­
cjalistycznej zdecydowana
większość uważa, że bankru­
ctwo takie jest możliwe i do­
puszczalne. Częściej jednak są
tego zdania ci, którzy wyko­
nują pracę o charakterze umy­
słowym, niż osoby bezpośre­
dnio zatrudnione w produkcji.

Z kolei na pytanie: czy two­
rzenie spółek z kapitałem ob­
cym przez przedsiębiorstwa
państwowe jest zgodne z zasa­
dami gospodarki socjalistycz­

nej — co czwarty respondent
wyraził opinię przeciwną, na­
tomiast co piąty nie miał w

tej sprawie zdania. Czynni­
kiem, od którego najczęściej
zależy tu odpowiedź pozytyw­
na lub negatywna, jest po­
ziom wykształcenia.
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Spośród wielowariantowych
pytań na temat reformy gos­
podarczej w ocenie pra­
cowników, respondenci naj­
częściej wybierali wariant za­
wierający krytyczną ocenę
sposobu wprowadzania refor­
my, braku na tym polu po­
stępu 1 konsekwencji. Jakkol­
wiek wśród pracowników
przeważa negatywna ocena

wprowadzania reformy gospo­
darczej, nie może jednak to

być utożsamiane z odrzuce­
niem założeń reformy.

Gdy idzie o wyniki badań
szczegółowych, związanych z

reformą, pracownicy najczę­
ściej opowiadają się za ustala­
niem cen wspólnie przez do­
stawców i odbiorców, a więc
za formułą cen umownych,
która zresztą najbardziej od­
powiada założeniom reformy.
W mniejszym stopniu badani
godzili się na ustalanie cen

samodzielnie przez przedsię­
biorstwo, a więc na rozwiąza­
nie, które stanowi podstawę
formuły ceny regulowanej oraz

na ustalanie cen przez rząd
— formułę cen urzędowych.

Większość badanych wyra­
ziła również opinię, zgodną z

założeniami reformy gospodar­
czej, popierającą zdecentralizo­
wany sposób ustalania wyso­
kości wynagrodzeń pracowni­
ków, jakim są zakładowe sy­
stemy płac.

Nie pominięto w badaniach
sprawy zrzeszeń przedsię­
biorstw, ich funkcji, a także
celowości Istnienia tych je­
dnostek. Zdaniem części an­
kietowanych zrzeszenia są w

ogóle niepotrzebne. Natomiast
cl, którzy widzą potrzebę ist­
nienia zrzeszeń, uważają, że

najważniejsza ich funkcja po­

winna polegać na ułatwianiu
przedsiębiorstwom współpra­
cy w dziedzinie wprowadzania
postępu technicznego. Najrza­
dziej zaś wskazywano na fun­
kcję sprawowania nadzoru,
którą wypełniały wobec przed­
siębiorstw byłe zjednoczenia.

.-7
Również wielowariantowy

charakter miały pytania ty­
czące oceny bieżącej sytuacji
gospodarczej kraju. Najwięcej
respondentów wybrało wariant
„nic się nie zmieniło”, nieco
mniejsza grupa badanych uz­
nała bardziej optymistycznie,
że obecnie łatwiej jest kupić
potrzebne towary. Stwierdzi­
li oni równocześnie, że w

decyzjach w sprawie zakupu
coraz częściej stoją na prze­
szkodzie wysokie ceny towa­
rów, Większość respondentów
prezentuje w tej sprawie na­
stawienie wyraźnie pesymisty­
czne, skoro uważa, że nawet

wciągu10latnieudasięw
naszej gospodarce zahamować
nadmiernego wzrostu cen. Na
przeciwnym biegunie znajdu­
je się nieliczna grupa tych,
którzy optymistycznie sądzą,
że zahamowanie wzrostu cen

będzie możliwe w ciągu dwóch
lat.

Niemniej, głębsza analiza
ocen pesymistycznych pozwa­
la stwierdzić, że takie nasta­
wienie w największej mierze
ujawniają: osoby niezadowolo­
ne ze względu na mały sto­
pień zaspokojenia swoich po­
trzeb przez przedsiębiorstwo,
osoby nie posiadające infor­
macji o sprawach przedsiębior­
stwa, nie należące do zwią­
zku zawodowego oraz nie de­
klarujące gotowości kandydo­
wania do rady pracowniczej.
Wynika stąd, że nastawienie
pesymistyczne wiąże się z

brakiem aktywności samorzą­
dowej i społecznej.

I Jeszcze ó stosunku praco­
wników do samorządu. Naj­
więcej jego zwolenników (choć

stanowią oni tylko ok. 40 proc,
badanej zbiorowości) popiera
model samorządu zgodny z

ustawowymi rozwiązaniami.
Akceptują go najczęściej kie­
rownicy, osoby gotowe kan­
dydować do rady pracowni­
czej, członkowie organów sa­
morządu oraz zadowoleni ze

stopnia zaspokojenia swoich
•potrzeb przez przedsiębior­
stwo.

Ogólnie można stwierdzić,
że chociaż najczęściej praco­
wnicy opowiadają się za sa­
morządowym wariantem za­
rządzania przedsiębiorstwem
państwowym, to jednak orien­
tacja ta nie zyskała w świe­
tle wyników badań poparcia
większości. Trudno się temu

dziwić, jeśli ponad połowa
badanych pracowników nie
posiada informacji, które po­
zwoliłyby im ocenić współpra­
cę rady pracowniczej i dyre­
kcji. Ci, którzy potrafili oce­
nić tę współpracę, najczęściej
wskazywali na uzyskanie
przez radę pracowniczą od­
czuwalnego zakresu autonomii
w procesie decydowania o

sprawach przedsiębiorstwa.
Informacja i wiedza o

przedsiębiorstwie j jego funk­
cjonowaniu ma, jak widać,
ścisły związek ze świadomością
ekonomiczną pracowników. A
ponieważ zakres i poziom owej
wiedzy — jak wykazują ba­
dania — jest niewielki, toteż
fakt ten rzutuje w sposób uje­
mny na świadomość ekono­
miczną załóg. Bardzo wąski
jest bowiem zakres uczestni­
ctwa pracowników w konsul­
towaniu podstawowych decy­
zji zapadających w przedsię­
biorstwie. Uspołecznienie de­
cyzji o charakterze strategicz­
nym w zakładzie pracy —

stwierdzają autorzy badań —

zawężane jest do najwyż­
szych szczebli w hierarchii
władzy i nie obejmuje więk- z

szóści pracowników. Organiza­
cja działalności samorządowej
pozbawia tę większość infor­
macji o tych decyzjach i
wpływu na ich podejmowanie.

TADEUSZ STEC

nica. Wartki nurt Dunajca jest prawdziwym rajem dla węd­
karzy (tu przeprowadzono w tym roku mistrzostwa Polski),
a dodatkowym magnesem są wspaniałe krajobrazy. Najpięk­
niej w Tylmanowej jest właśnie teraz, na początku paź­
dziernika, gdy las bukowy w Kłodnem zaczyna się mienić
wszystkimi niemal kolorami tęczy od zieleni, poprzez różne

budowa mostu oddanego do użytku w 1959 roku. Dziś są
cztery mosty-kładki przerzucone przez Dunajec. Ile wsi mo­
że poszczycić się tyloma przeprawami?

Po pierwszym zrywie przyszły następne: elektryfikacja
na początku lat sześćdziesiątych, budowa domu gromadz­
kiego (dziś mieszczącego ośrodek zdrowia), wreszcie szkoła

650 lat wsi kolorowych lasów
odcienia żółci 1 czerwieni, aż po finezję ciemnego amaran-

tu. Niektórzy twierdzą, że widok przypomina krajobrazy al­
pejskie.

Walory turystyczno-wczasowe nie są Jedynymi atutami
Tylmanowej. We wsi liczącej ok. 2,5 ty*, mieszkańców trzy
czwarte ludności współpracuje z „Cepelią”., Niektórzy z

twórców ludowych zyskali uznanie w kraju, jak zamieszka­
ły na stałe w Krościenku lecz tu posiadający pracownię 1
stąd się wywodzący rzeźbiarz Tomasz Ligas (twórca m. In.
ołtarza w tylmanowskim kościele) czy drugi rzeźbiarz To­
masz Zabrzeski. Mieszkańcy wsi znani są też z uzdolnień
muzycznych. Był czas, że blisko 90 proc, zespołu folklorysty­
cznego „Pieniny” tworzyli tylmanowiacy. a i dziś tam ich
nie brakuje.

Wiele udało sie we wsi zrobić dzięki wspólnemu wysiłko­
wi. Radny GRN Jan Ligas mówi:

— Pęd ludzi do społecznego działania wytworzył się w

latach pięćdziesiątych. Pierwszym wspólnym zrywem była

podstawowa. Jej dyrektorka Anna Chrobak mówi o szkole z

prawdziwą dumą. Duży, przestronny budynek, którego nie
powstydziłoby się 1 niejedno miasto, należy do najlepiej wy­
posażonych tego typu obiektów w województwie nowosą­
deckim. Opiekę nad szkolą roztoczyło Hutnicze Przedsię­
biorstwo Remontowe z Gliwic, dzieci jego pracowników
mogą tu latem przyjeżdżać na kolonie. W tym roku już po
raz drugi w ramach wymiany zorganizowanej przez gliwi­
cki HPR w szkole kwaterowali młodzi goście z Czechosło­
wacji.

Do pełni szczęścia brakuje szkole sali gimnastycznej, pra­
cowni 1 boisk sportowych. Tutejszym działaczom marzy się
nawet mały stadion, gdyż jest miejsce na wybudowanie ta­
kiego obiektu, ale zdają sobie sprawę, że wobec trudnej sy­
tuacji szkół w pobliskiej Ochotnicy władze gminy tam w

pierwszym rzędzie rozpoczną swoje najbliższe działania w

dziedzinie oświaty.
W przeciwieństwie do warunków nauki źle przedstawia

się w Tylmanowej sprawa organizacji czasu wolnego mło­
dzieży. Anna Chrobak stwierdza:

— Młodzież Tylmanowej jest w trudnej sytuacji’. Nie po­
siada żadnego lokalu: klubu lub świetlicy. Młodzi ludzie nie
mają się gdzie spotykać. W rezultacie często idą do miejsco­
wej restauracji.

Do rejestru potrzeb Jan Ligas dodaje jeszcze drogę, któ­
ra bardzo przydałaby się po drugiej stronie Dunajca, gdzie
leży prawie połowa wsi, budowę remizy strażackiej z praw­
dziwego zdarzenia i ukończenie przemiennika do odbioru II
programu telewizji.

W roku jubileuszu 650-lecia godzi się wspomnieć, iż Tylma­
nowa ma też swojego dziejopisa. Franciszek Janc — radny
z urzędu a historyk z zamiłowania — spenetrował archiwa
krakowskie pod kątem dokumentów świadczących o prze­
szłości wsi. Uzyskawszy fachową pomoc prof. Kazimierza
Rymuta z Krakowa i prof. Eryka Adamczyka z Wrocławia,
przygotowuje monografie poświęconą historii Tylmanowej.
Obfitość materiałów przeszła oczekiwania pana Janca, toteż
me udało sie mu ukończyć pracy na obecny jubileusz.

Wracam raz jeszcze myślą do roku 1336. Zastanawiam
się co zadecydowało o wyborze tego właśnie terenu — przez
przełożoną klasztoru w Starym Sączu — pod nowe miasto, ja­
kim w pierwotnym założeniu miała sie stać Tylmanowa?
Odpowiedź na to pytanie dziś, po 650 latach nie jest łatwa.
Może nawet nigdy nie uda sie jej znaleźć. Zastanawia wszak­
że fakt, że dokument lokacyjny wystawiony został w pierw­
szej połowie października — właśnie wtedy, gdy tylmanow-
skie lasy wabią oczy wspaniałą gama barw.

LESŁAW PETERS



fi budzie wńy pieiMedzv
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wnych członków „Solidarności”
to taką postawą deklaruj* 2,1
proc, dawnych członków in­
nych związków zawodowych.
Csyll podziały polityczna nie
przebiegają wedle dawnej
grzynależnoścl związkowej.

'awny udział w „Solidarnoś­
ci” nie rzutuje już na dzisiej­
sze postawy. Z tej realnej sy­
tuacji coraz mniejszego w

społecznej skali ciążenia
dawnych konfliktów wynikają
słowa gen. Kiszczaka na kon­
ferencji partyjnej w Koninie,'
że wszyscy ludzie, którzy dziś
realnie oceniają sytuacją, nie­
zależnie od ich krytycznego
stosunku do wielu poczynań
władz, którzy stoją na gruncie
założeń Konstytucji, powinni
uzyskiwać szersze możliwości
publicznego działania. Taka
jest nasza polityka nie od dziś.
Myśl: „Nieważne kto skąd
przychodzi, lecz ważne jaką
dziś zajmuje postawę”, gen.
Jaruzelski wypowiedział już
bardzo dawno; ma ona ro­
snącą prawomocność. Obecnie
np. prowadzone są aktywne
rozmowy służące utworzeniu
Rady Konsultacyjnej przy Ra­
dzie Państwa. Zarysowuje . się

już grono poważnych osób e

różnych orientacjach, które
stojąc na gruncie respektowa­
nia założeń Konstytucji, przy
zachowaniu swojej tożsamości,
w tym światopoglądowej, pra­
gną aktywnie uczestniczyć w

życiu publicznym.
— A czy można spodziewać

się utworzenia jakichś no­
wych organizacji bądź grup?
(„Arbeiderbladet”)

— Nie wykluczam tego —

odparł J. Urban — zależy to
od pojawienia się inicjatyw i
charakteru oraz programu
tych grup.

— Wspomniał pan • Radzie
Konsultacyjnej, jako platfor­
mie ewentualnej krytyki po­
czynań rządu. Czy mógłby pan
podać nazwiska ludzi, którym
zaoferowano współpracę w

tym organie, bądź osób, które
przyjęły takie zaproszenie?
(„Reuter” — Wielka Brytania)

— Jeszcze nie, ponieważ
proces formowania tej rady
trwa, a lepiej gdy nip odbywa
się on publicznie — brzmiala
odpowiedź.

—■Ostatnio wspomniał pan
publicznie, że przewiduje się
zmiany w polskim systemie
wyborczym. Czy mógłby pan
powiedzieć coś o kształcie
tych zmian? („Kansan Uuti-
set”).

— Jest to pytanie przed­
wczesne. Zasygnalizowaliśmy
polityczną wolę pójścia dalej
w procesie stopniowego refor­
mowania prawa wyborczego,
w kierunku jego demokraty­
zacji. Nie ma na razie kon­
kretnych prac, do wyborów
jeszcze daleko.

— Czy mógłby pan podać
bliższe szczegóły porozumienia
między bankami Polski a ra­
dzieckimi? (agencja EFE —

Hiszpania).
— Porozumienie to“ dotyczy­

ło wymiany doświadczeń ■w

zakresie roli jaką spełniają
banki w obu krajach. Odbyły
się rozmowy prezesa NBP z

jego radzieckimi odpowiedni­
kami, w których obie strony
przedstawiały rozwój roli ban­
ków w funkcjonowaniu go­
spodarki obu krajów i wymie­
niano doświadczenia z tym
związane, zakończone zawar-

ciem porozumienia o współ­
pracy.

— Mimo pańskiego oświad­
czenia sprzed kilku dni doty­
czącego odmowy przystąpienia
do Rady Konsultacyjnej przed­
stawionej przez członków TKK,
czy wyobraża pan sobie jed­
nak jakiś przebieg wydarzeń,
prowadzący do tego że w naj­
bliższym czasie osoby takie
jak Lech Wałęsa czy Zbigniew
Bujak mogłyby włączyć się
aktywnie do działań w insty­
tucjach rządowych bądź zbli­
żonych do rządu? (agencja AP
— USA).

— Nie, nie wyobrażam so­
bie tego — odpowiedział J-
Urban. — Wydaje mi się, że

prasa zachodnia, mimo że
wciąż oto pyta też sobie tego
nie wyobraża. Mam przed so­
bą np. kilka artykułów z pra­
sy amerykańskiej. „Washing­
ton Post” tytułuje artykuł
„»Solidarność« stawia wyzwa­
nie Jaruzelskiemu”, „New
York Times” korespondencję
M. Kaufmana zatytułował „»So-
lidarność« stawia wyzwanie
Warszawie”. „Wall Street Jo­
urnal” — tytuł: „Wyzwanie
dla władz PRL”. O wyzwaniu
pisze też J. Krauze w pary­
skim „Le Monde” itp. itd. O-
ceny zawarte w tych artyku­
łach wskazują na konfronta­
cyjny charakter inicjatywy
nazwanej tymczasową radą,
zresztą inicjatywy dosyć salo­
nowej, którą przejmują się
głównie korespondenci zachod­
ni.

Szerzej na pańskie pytanie
mogę odpowiedzieć w sposób
nieco pośredni.

W dniu aresztowania Zbig­
niewa Bujaka, w konspiracyj­
nym mieszkaniu Ewy Kulik i
Konrada Bielińskiego znale­
ziono dyski komputerowe za­
wierające zaszyfrowane doku­
menty TKK. Służby MSW roz­
szyfrowały tę dokumentację.
Zawiera ona korespondencję,
dokumenty i rozliczenia. W do­
kumentach tych i listach nie
ma mowy o sprawach kraju,
nie ma rozważań politycznych
i ideowych. Ukazują one, że

konspiracja zajmowała się
głównie swoimi wewnętrznymi
niesnaskami personalnymi:
pretensje, zarzuty, wyjaśnienie
zarzutów. Zajmowała się poza
tym głównie sprawami' pie­
niężnymi i ich to . dotyczyły
najczęściej kłótnie w rodzinie.
Wciąż przewijał się problem
ginięcia pieniędzy.

Z, dokumentacji wynjka, że

pieniądze na działalność i na

życie płynęły do solidarnoś­
ciowej konspiracji z Zachodu,
z różnych źródeł, w tym po­
średnio ze źródeł rządowych-
Np. 542 tys. dolarów na byłą
„Solidarność’-’ przeznaczył A-
merykański Narodowy Fun­
dusz na Rzecz Demokracji za­
silany z kasy państwowej
USA. Te i inne dolary, franki
itp. dzielone następnie były
wśród ludzi podziemia.

Z tajnego archiwum TKK
na uwagę zasługują następują­
ca ciekawostki: z listów kie­
rownika swoistej ambasady
podziemia na Zachodzie J. Mi­
lewskiego i z listów do niego
wynika, że Milewski jest
przedstawicielem L. Wałęsy i
Zb. Bujaka i obu ich uznaje
za swoich szefów, a oni jego
za swego ambasadora. Znów z

listu Milewskiego, który tu
zaraz pokażę, wynika, że dy­

rektor Radia Wolna Europa
Zdzisław Najder jest doradcą
Milewskiego, przedstawicie­
la 'Wałęsy i Bujaka na Za­
chodzie. Tak więc dokumenty
ukazują bezpośrednie powią­
zania organizacyjne między
prowokatorską, antypolską
Wolną Europą a TKK i L. Wa­
łęsą.

W kasecie nr 11 jest lista
sprzętu przeznaczonego do do­
starczenia ze Szwecji do Pol­
ski przez M. Kaletę. Zawiera
ona m. in. tzw. pluskwy do
podsłuchu, czyli miniaturowe
mikrofony do zakładania pod­
słuchu w mieszkaniach, urzą­
dzenia do zakładania podsłu­
chu telefonicznego oraz pałki
do obezwładniania ludzi prą­
dem elektrycznym. Dziwny to

sprzęt związkowy.
W kasecie nr 18 jest list Je­

rzego Milewskiego do TKK-
Milewski pisze, że amerykań­
ski sekretarz stanu nie inte­
resuje się polską opozycją, te­
raz cytuję: „Natomiast Ronald
Reagan darzy nas osobistą du­
żą sympatią jako były anty-
komunista — związkowiec
walczący zaraz po wojnie z

próbą opanowania Hollywood
przez Moskwę”.

Otóż odrzucony przez ogół
Amerykanów macćartyzm, u-

znany za totalitarną paranoję
i plamę na honorze Ameryki,
za czas amerykańskich „błę­
dów i wypaczeń” jest tym do
czego nawiązuje jako do ideo­
wej spójni przedstawiciel L.

Wałęsy i Zb. Bujaka w kra­
jach zachodnich.

Czy chcecie, aby w świetle
choćby tych fragmentów do­
kumentacji ktokolwiek, z Pola­
ków wierzył, że Wałęsa, Bu­
jak i inni dążą do szczerej
współpracy z władzami Polski
Ludowej, aby w ramach so­
cjalistycznego ustroju działać
na rzecz dobra Polski?

Następnie rzecznik rządu
przekazał dziennikarzom do
obejrzenia oryginały wydru­
ków komputerowych zawiera­
jących m. in. te dokumenty,
na które się powoływał.

— Czy rząd rozważa możli­
wość realizacji pluralizmu
związkowego w zakładach
pracy, a wiec czy mogą funk­
cjonować dwa lub więcej
związków zawodowych na te­
renie jednego przedsiębior­
stwa? („The New York Ti­
mes”).

— Odpowiadając na to py­
tanie chcę stwierdzić, iż związ­
ki zawodowe liczą już prawie
7 min członków i reprezentu­
ją w sposób niezależny od
władz państwowych interesy
klasy robotniczej. Nie widać
potrzeby, zwłaszcza w obecnej

sytuacji gospodarczej. Polski,
by Istniały tan* konkurencyj­
ne zwiążki zawodow*. Realny
ruch zawodowy ni* pzagni*
tego. Bo #zy można sobi* wyo­
brazić pożytki i konkurowa­
nia związków zawodowych,
które w zakładzie pracy licy­
towałyby się o wzrost płac,
powodujący dalszy wzrost in­
flacji? Czy można sobie też
wyobrazić pożytek z konkuru­
jących ze sobą związków za­
wodowych ścigających się w

nowych żądaniach socjalnych
np. dalszego zwiększania dni
wolnych od pracy? Jest to po
prostu niespójne z koniecznoś-
ciami wypracowywania lep­
szego życia, nie na czasie, gdy
cały kraj walczy z trudnościa­
mi. Jednakże ci, którzy mówią
o pluralizmie związkowym
wcale nie mają nawet na my­
śli konkurencyjnego ruchu za­
wodowego, ale uruchamianie
wrogich organizacji o charak­
terze politycznym, czego by­
najmniej nie tają. Sami już
dawno zresztą przyznali, iż ich
ruch związkowy był w swoim
czasie tylko Czymś w rodzaju
kostiumu dla ruchu, który
najpierw nazywali społecznym,
a dziś już bez ogródek nazy­
wają politycznym i którego
celem jest zmiana ustroju w

Polsce, podważenie polskich
sojuszy —• to co ci pensjonaci
zagranicznych ośrodków nazy­
wają „prawdziwą niepodległo­
ścią”.

— Jaki Jest stosunek władz
polskich do zmiany postawy
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, który domaga się obec­
nie od administracji Waszyn­
gtonu podjęcia rozmów celem
przełamania impasu w stosun­
kach polsko-amerykańskich
oraz zniesienia sankcji gospo­
darczych? („Kurier Polski”).

— Wielomilionowa rzesza

Amerykanów polskiego pocho­
dzenia coraz pełniej uświada­
mia sobie, że próby osłabienia
Polski godzą w interesy i po­
zycje także samej Polonii a-

merykańskiej. W USA liczą
się te mniejszości etniczne,
których kraj pochodzenia ma

mocną pozycję w świecie- Po­
za tym Amerykanie polskiego
pochodzenia mają w Polsce
rodziny, które ucierpiały z po­
wodu restrykcji. Członkom
Polonii nie może to być obo­

jętne, Zmiana postawy Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej,
który wpierw poęierał anty­
polskie restrykcje a obecnie
żąda ich zniesienia oraz pod­
jęcia przez rząd USA rozmów
z Polską w celu normalizacji
stosunków, wynika z nacisku
społeczności polonijnej, coraz

lepiej uświadamiającej sobie
interesy własne i swych pol­
skich rodzin.

— Chciałbym z całą mocą
zdementować wszelkie pogło­
ski o wymianie pieniędzy. Ża­
dna wymiana pieniędzy nie
jest planowana i nikt o niej
nie myśli, bo po co?

—Nie jest rozważana przez
rząd propozycja całkowitego
zamrożenia płac. Byłaby ona

sprzeczna z ideą reformy go­
spodarcze], w której płace sta­
nowią czynnik stymulujący
dobrą, wydajną pracę, a więc
nie mogą być stałe. Rząd
zmierza jednak do zablokowa­
nia wzrostu płac nie uzasad­

nionego wynikami pracy.

R. Reagan o stanowisku Stanów Zjednoczonych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) tych ludzi, którzy odrzucają
poprzedzającą spotkani* na jakiekolwiek rozmowy ze

najwyższym szczeblu; będzie Związkiem Radzieckim 1 sta-

sesją stwarzającą możliwość wisją wyłącznie na politykę
przeprowadzenia niezbędnych konfrontacji 1 ibrojeń. Dlate-
prac przygotowawczych do g® oświadczył, iż oskarżenie
wizyty Michaiła Gorbaczowa go « zajmowanie łagodnej,
w Waszyngtonie zbyt kompromisowej postawy

Kładąc nacisk na prace wobec ZSRR
_

i światowego
przygotowawcze a nie na na- komunizmu, jest pozbawione
dawanie propagandowego roz- jakichkolwiek podstaw.
głosu podczas spotkania, prag- Prezydent Reagan powie-
niemy omówić i uzgodnić sze- dział, iż w całej pełni docenia
roką problematykę później- rozmiar sprzeczności dzielą-
szego szczytu i rozmów — cych Stany Zjednoczone i
stwierdził prezydent. Chcemy Związek Radziecki. Dodał, iż
uzgodnić nie tylko zagadnie- pozostaje całkowicie wierny
nia z dziedziny kontroli zbro- celom swojej polityki zagra-
jeń, które będą przedmiotem nicznej nakreślonej w roku
naszych rozmów i przyszłych 1982 podczas wizyty w Londy-
wysiłków dyplomatycznych, nie; celom, które przewidują
ale także zagadnienia z dzie- zarówno zachowanie pokoju jak
dżiny praw człowieka i kon- i jak najdalej idącą ekspansję
fliktów regionalnych. systemu kapitalistycznego we

Zasadniczym celem wystą- współczesnym świecie. Wyra-
pienia prezydenta Reagana ził na koniec pogląd, iż roz-

przed audytorium składającym wój potęgi gospodarczej i mi­
sie z przedstawicieli kół fi- litarnej Stanów Zjednoczo-

nansowych i przemysłowych nych pozwoli mu osiągnąć te
Stanów Zjednoczonych było cele.
odparcie krytyki ze strony , A

Jak zagospodarować

odpady drzewne?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Hajnówki. Zestaw do spala­
nia odpadów kosztuje o-k. 240
tys. zł a do tego jest jesz­
cze piec zą 250 tys.
zł. Czyi; łącznie trzeba zapła­
cić 490 tys. by móc jednym
wiadrem trocin opalać 300
metrów kwadratowych po­
wierzchni do temperatury 40
stopni C. Po godzinie bądź
dwóch można dorzucić do
tzw. przedpaleniska i całą noc

utrzymać ciepło w domu. Po­
zytywne opinie zgłosiły gospo­
darstwa szklarniowe i przed­
siębiorstwa leśnicze, które
chcą wykorzystywać surowiec
odpadowy. Wszelkie kombina­
cje z produkowanymi w kra­
ju piecami do spalania wę­
gla lub innego paliwa są mo­
żliwe. Co jest ważne, wypro­
dukowano już pierwsze egzem­
plarze, które zyskały znakomi­
tą opinię użytkowników. W

tym roku będzie 55 sztuk urzą­
dzeń do spalania odpadów.
Dalszych 120 zamówiły „Lasy
Państwowe”. Przewiduje się
wytwarzanie ok. 2000 sztuk

rocznie, z czego w najbliższym
czasi* 100 urządzeń trafi do

Związku Radzieckiego a inne

kraje socjalistyczne już złoży­
ły ofertę. W dobis problemów
energetycznych należy takie

rozwiązania Lansować i wpro­
wadzać do normalnego wypo­
sażenia zakładów produkują­
cych meble, do tartaków itp. O-

szczędności w zużyciu wysoko­
kalorycznego węgla są znacz­
ne. Warto, by zakłady drzew­
ne z naszego regionu zaintere­
sowały się rozwiązaniem ro­
dem z Puszczy Białowieskiej.

Prace dla gospodarki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

nia prac przy konstrukcji ma­
szyn chłodniczych.

Naukowcy z Politechniki
Krakowskiej szeroko uczestni­
czą w zjazdach i sympozjach
międzynarodowych. Jednocze­
śnie uczelnia sama jest orga­
nizatorem tego typu spotkań,
które są okazją do wymiany
doświadczeń ze specjalistami
zagranicznymi. Nie tak da­
wno na naszych łamach pisa­
liśmy o międzynarodowej
konferencji twórców robotów
i manipulatorów, zorganizowa­
nej przez PK. Nadal też roz­
wijana jest współpraca z za­
granicznymi uczelniami, tech­
nicznymi.

Sporo uwagi poświęca się
w uczelni problemowi infor­
matyzacji. Dotychczasowe do­
świadczenia wykazują, że

sprzęt komputerowy rozpro­
szony po zakładach i labora­
toriach nie jest w dostatecz­
nym stopniu wykorzystany.
Należy więc dążyć do utwo­
rzenia silnego centralnego oś­
rodka obliczeniowego.

Rektor T. Srodulski wspo­
mniał też w swym wystąpie­
niu o działalności nowo utwo­
rzonej Rady Społecznej PK.
Choć pierwsze posiedzenie ra­
dy miało miejsce w czerwcu

br„ już dostrzec można efek­
ty jej działalności.

Władze uczelni nie są wol­
ne od trosk. Jedną z nich
jest brak obiektów rekreacyj­
nych i sportowych. Szkoła po­
siada odpowiednie tereny pod
ich budowę, ale nie ma mo­
żliwości przystąpienia do roz­
poczęcia tych inwestycji. Ko­
nieczne. jest więc wypożycza­
nie boisk sportowych i sal
gimnastycznych, co pociąga
duże koszta.

Po wygłoszeniu przemówie­
nia inauguracyjnego rektor
prof. T. Srodulski dokonał
immatrykulacji grupy studen­
tów I roku. Prorektor prof.
Zbigniew Mendera przedsta­
wił osoby odznaczone odzna­
kami honorowymi uczelni
oraz wyróżnione Nagrodami
Ministra Nauki. 1 Szkolnictwa
Wyższego. Przyznanych zosta­
ło 16 nagród indywidualnych
(w tym jedna I stopnia i 4
II stopnia) oraz . nagrody ze­
społowe.

W uroczystości uczestniczył
przewodniczący Rady Społecz­
nej Politechniki Krakowskiej,
członek Egzekutywy KW PZPR
w Tarnowie Stanisław Opał­
ko, a także przedstawiciele
władz Krakowa — sekretarz
KK PZPR Kazimierz Augu-
stynek i wiceprezydent Marian
Kulig. Resort nauki reprezen­
tował wiceminister Zygmunt
Bełdowski. Obecni byli tak­
że- rektorzy i prorektorzy kra­
kowskich uczelni. (ps)

Wynalazczość i racjonalizacja
to jedna z dróg wyjścia z kryzysu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

głos mają istotny wpływ na

taki a nie inny stan racjona­
lizacji i wynalazczości. Pod­
stawowe problemy to mało
wdrożeń, 10—15 proc, wyna­
lazków i projektów przezna­
czonych do wdrożenia nie jest
realizowanych w terminie. Jest
wiele barier natury admini­
stracyjnej, wynalazcy mają
kłopoty z wyjazdami na za­
graniczne targi techniczne,
co jest bezsensem, ponieważ
wyjazdy takie owocują z re­
guły nowymi opracowaniami.
Są bariery natury finansowej
— niskie stawki wynagrodze­
nia itp. W przypadku racjona­
lizacji zdarzają się przypadki
„radosnej twórczości”. jest
zgłaszanych też sporo proje­
któw. które powinny być rea­

lizowane w ramach obowiąz­
ków służbowych.

W trakcie wczorajszego
spotkania mówiono również o;
racjonalizacji na wsi, oraz

wysunięto kilka propozycji
m. in. zorganizowania wysta­
wy lub giełdy projektów o-

kreślanych umownie społecz­
nie użytecznymi oraz wyda­
wania wojewódzkiego biulety­
nu dla racjonalizatorów i wy­
nalazców. Sporo uwagi po­
święcono też działalności za­
kładowych klubów teęhniki i

racjonalizacji. Wiele osób
podkreślało, i* poważne tra­
ktowanie wynalazczości i ra­
cjonalizacji, ich ciągłe rozwi­
janie to jedna z dróg umożli­
wiających wychodzenie z

kryzysu.

Prof. Henryk Zimny
prezesem ZG LOP

WARSZAWA (PAP). W
Warszawie zakończył się wczo­
raj XXII Krajowy Zjazd Ligi
Ochrony Przyrody. Prezesem
ZG LOP ponownie został prof.
Henryk Zimny, który powie­

dział dziennikarzowi PAP, że w

przypadkach drastycznego na­
ruszania przepisów ochrony
przyrody liga będzie musiała
sięgać po Ijardziej radykalne
posunięcia, łącznie z wytacza­
niem procesów sądowych.
Najważniejszym zadaniem
LOP jest obecnie ochrona

atmosfery przed dalszą de­
gradacją.

(Inf. wł.) W roku bieżącym
mija setna rocznica urodzin
wybitnego polskiego botanika
Władysława SZAFERA.

Urodzony w Sosnowcu, stu­
dia odbył w Wiedniu i we

Lwowie. W wieku 31 lat zo­
stał profesorem Uniwersytetu
Jagiellońskiego. Prowadził
prace z zakreśli anatomii,
florystyki, geografii roślin,
fitosocjologii i paleobotaniki.
Szczególne miejsce w jego
działalności zajmowała ochro­
na przyrody. Dziś już mało
kto pamięta, że w 1934 roku
przewidując zagrożenie środo­
wiska naturalnego przez te­
chnikę prof. -Szafer współdzia­
łał przy zakładaniu Ligi Och­
rony Przyrody.

W dorobku Władysława Sza­
fera znaleźć można wiele wy­
bitnych osiągnięć jak opraco­
wanie systematyki modrzewi
eurosyberyjskich czy analiza
zagadnienia stosunku stepu
do lasu na zachodnim Podo­
lu. Krakowski uczony sporzą­
dził też mapy geobotaniczne
Tatr i Polski. W zakresie pa-

W stulecie urodzin wielkiego polskiego botanika

Kraków pamięta o Władysławie Szaferze
leobotaniki odkrył 1 opisał
plioceńską florę w okolicy
Krościenka nad Dunajcem.

W latach 1936—1938 był re­
ktorem Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, a następnie podczas
okupacji organizatorem i rek­
torem uczelni pracującej -w

warunkach konspiracyjnych.
Jako dyrektor krakowskiego
Ogrodu Botanicznego poważ­
nie przyczynił się do jego roz­
budowy i modernizacji. Zor­
ganizował i przez kilka lat
przewodniczył Komitetowi Bo­
tanicznemu PAN, a także był
twórcą i dyrektorem do 1961
foku Instytutu Botaniki PAN
w Krakowie. Zmarł w roku
1970.

Wczoraj w auli oddziału
PAN w Krakowie- odbyło się
uroczyste posiedzenie rady
naukowej Instytutu Botaniki

PAN i rady Instytutu Bota­
niki UJ poświęcone 100-leciu
urodzin profesora Władysła­
wa Szafera i 30-leciu Instytu­
tu. Botaniki PAN, Referaty
wygłosili prof. Kazimierz
Zarzycki — dyrektor Instytu­
tu Botaniki PAN i prof. Ja­
nusz B. Faliński z Uniwersy­
tetu Warszawskiego. Następnie
głos zabierali goście zagranicz­
ni i krajowi. Posiedzenie, w

którym uczestniczył wicepre­
zydent Krakowa Jan Nowak,
poprzedziło złożenie kwiatów
na grobie uczonego na cmen­
tarzu Rakowickim.

Po południu, przed budyn­
kiem Instytutu Botaniki PAN
przy ul. Lubicz zgromadzili
się uczestnicy posiedzenia.
Pfof. K. Zarzycki przypomniał
postać Władysława Szafera,
po czym wiceprezes PAN, pre­

zes krakowskiego oddziału
prof. Jerzy Litwiniszyn doko­
nał odsłonięcia pamiątkowej
tablicy. Projekt tablicy- jak i
medalu upamiętniającego
przypadając* rocznice 100-le-
cia urodzin uczonego i 30-le-
cia instytutu wykonał art.
rzeźbiarz Józef Adamczyk. W
uroczystości wziął udział kie­
rownik Wydziału Nauki i Oś­
wiaty KK PZPR Władysław
Zajezierskl.

Dziś z udziałem kilkunastu
gości z zagranicy przybyłych
na krakowskie uroczystości
o-dbędzię się sympozjum pa-
leobotaniczne nt. „Coniferae
żyjące i kopalne — współcze­
sne kierunki badań”.

*

Stulecie urodzin Władysła­
wa Szafera stało się również
okazją do otwarcia w Biblio­
tece jagiellońskiej wystawy
poświęconej uczonemu. Na
wystawie zgromadzono egzem­
plarze prac Profesora oraz

fotografie z życia akademic­
kiego 1 prywatnego. (ps)

MOSKWA (PAP). Osiągnię- stania impasu w radziecko-
cie w Reykjąviku porozumie- amerykańskich rozmowach w

nia choćby w jednej — dwóch sprawach wojskowo-strate-
bardzo ważnych sprawach do- gicznych, były poza wszystkim
tyczących bezpieczeństwa mię- innym, niepotrzebnie podsyca-
dzynarodowego jest w pełni ne namiętności i sztuczni*
możliwe — pisze tygodnik stwarzane konflikty — stwier-
„Moskowskije Nowosti”. Np. dza tygodnik.
w kwestii przerwania prób Przeciwnicy odprężenia już
nuklearnych, lub w dziedzinie w samej możliwości osiągnię-
broni średniego zasięgu — pi- cia wzajemnego zrozumienia
sze tygodnik „Moskowskije między dwoma przywódcami
Nowosti”. znów widzą zagrożenie dla

Coz oznaczałyby takie po- swoich ideałów. „Ataki na

rozumienia. Niewątpliwie to, Reykjavik” rozpoczęły się od
że obie strony znalazły w so- razu i nie należy oczekiwać
bie wolę i zdecydowanie pój- ich osłabienia. Atakowane bę-
ścia na rozsądny kompromis. <jzie zarówno to, co do czego

Wysuwając propozycję prze- się porozumiano, jak i to, eo

prowadzenia roboczego spot- do czego się nie porozumiano,
kania na szczycie, Moskwa W każdym razie tak było przed
brała pod uwagę fakt, że nor- Genewą i tak jest przed Reyk-
malne kanały dyplomatyczne, javikiem.
mogące prowadzić dó osiąg- Sukces sztokholmskiego to­
nięcia porozumienia, stały się rum i wiedeńskiej sesji MAEA
całkowicie niedrożne. Rozbie- przekonuje jednak, że możli-
żności' gromadziły się — jak wości zwolenników konfron-
należy sądzić — nie tylko tacji nie są nieograniczone, a

wskutek diametralnych różnic być może — nawet maleją —

w podejściu do konkretnych stwierdza moskiewski tygod-
problemów. Powodem pow- nik.

Dobrze przemyśleć

każdy następny krok

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
śleć każdy następny krok. Od­
bywają się tam zebrania
OOP. Na jedno z nich w od­
działach ostrzalni i narzę-
dziowni przybył członek KC,
I sekretarz KW PZPR w No­
wym Sączu Józef Brożek.
Dyskusja robotników potwier­
dziła, że cele wytyczone przez
X Zjazd PZPR są akceptowa-'
ne przez społeczeństwo. Utoż­
samiając się z programem
partii, stawiając na gospodar­
ność, ludzie pracy wypowia­
dają walkę wszelkiej niemoż­
ności, pozorowaniu działań i
zadęciu oraz obiecankom bez
pokrycia. Reguły gry ekono­
micznej są twarde i jałowe
działania będą skazane ną
niepowodzenie. Mocną kartą
jest dobra praca, a dążeniem
— lepsze zarobki, lepsza sy­
tuacja materialna tych, którzy

na dochód narodowy pracują
z mozołem. Poprzedzając cykl
zebrań OOP w „Gliniku” po­
wołano 5 zespołów roboczych
dla opracowania ostatecznej
wersji projektu programu
działania. Zawarte w nim my­
śli weryfikuje szczera dysku­
sja . całej załogi i jej awan­
gardy — członków partii.
„Glinik” chce umocnić czoło­
we miejsce na liście liczących
się eksporterów, a łączy te

ambicje z powszechną troską
o rozwój społeczny' i gospo­
darczy Gorlic. Oczywiste to

prawdy,, zawsze jednak zasłu­
gują na dyskusję podjętą na

kilkanaście dni przed Zakła­
dową Konferencją Sprawo­
zdawczo-Wyborczą PZPR. Po­
ra to stosowna do ożywienia
pracy wewnątrzpartyjnej, na

co również zwrócono uwagę.

(k-b)

Brueghel przegrywa z Proximq
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
starszego i Jana Brueghela
młodszego. Ta wystawa okre­
ślana jest wydarzeniem sezonu

kulturalnego w Paryżu. Wła­
ścicielka galerii pani M. Pari-
gi ściągnęła bezcenne obrazy z

kilku muzeów i prywatnych
kolekcji. Zostałem poczęstować
ny pyszną kawą, otrzymałem
piękny, kolorowy album i za­
proszenie za rok na wystąjyę
XVI-wiecznego malarstwa nie­
mieckiego.

Na wystawie Brueghela mo­
że kilkadziesiąt osób, natomiast
tysiące paryżan i turystów od­
wiedzają codziennie otwarty co

dopiero 73. Salon Samochodo­
wy. Nigdy nie byłem na tego
rodzaju wystawie. — Musisz to
koniecznie zobaczyć — powie­

dzieli znajomi Francuzi. — I
choć jestem samochodowym
laikiem poszedłem. I nie ża­
łuje. Na powierzchni kilku he­
ktarów — wszystko czego oczy
samochodziarza zapragną. Naj­
nowsze, wymuskane
do koloru i wyboru,
chnięte. hostessy

modele,
Uśmie-
rozdają

barwne foldery, naklej­
ki reklamowe, Japończycy
także mapy. Poszedłem tam,
gdzie był największy tłok,
czyli zobaczyć — jak napisała
tutejsza prasa — model XXI
wieku: „proximę” wyproduko­
waną przez Peugeota. Jaskra-
woczerwony, bardzo nisko za­
wieszony samochód, w pełni
zautomatyzowany, elektroni­
czny, o 600 koniach mechani­
cznych. Na oko piękna syl­

wetka, ale samochód jakiś zi­
mny, odpychający, bardziej
przypominający wozy wyści­
gowe niż pojazd dla zwykłe­
go śmiertelnika. Ale kto wie
— może taka jest przyszłość
przemysłu samochodowego?

Po dwóch godzinach przepy­
chania się w tłumie ludzi mia­
łem dość. Nadmiar wrażeń też

bywa męczący. Wychodząc z

salonu zauważyłem stoisko
Łady. Nowy, efektowny mo­
del „samary” tylko za 43,5 tys.
franków (7 franków — 1 do­
lar). Cena bardzo konkuren­
cyjna, podobne wozy firm za­
chodnich są przeciętnie o 20—
30 tys. franków droższe. Za­
uważyłem też stoisko Skody,
o „polskim fiacie” nic nie sły­
szałem...

Pierwszy śmiertelny wypadek AIOS w Polsce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tnie więcej jest tych, którzy zetknęli się z

wirusem . i obecnie w ich krwi znajdują się
charakterystyczne przeciwciała. Szacuje się,
że takich nosicieli jest w USA ponad milion,
w Europie natomiast kilkadziesiąt tysięcy.
Jak dotąd społeczeństwa pozostają wobec tej
choroby absolutnie bezbronne. Nie wynale­
ziono dotąd ani skutecznego leku przeciwko
AIDS, ani też szczepionki.

W Polsce problem AIDS traktowany jest
z najwyższą uwagą — powiedział dziennika­
rzowi PAP prof. Jerzy Bończak, główny in­
spektor sanitarny kraju. — Bardzo aktywnie
pracuj* zespół specjalistów ds. AIDS. Pro­
wadzone są badania przede wszystkim osób
pochodzących z grup ryzyka, a więc homo­
seksualistów, narkomanów, prostytutek oraz

chorych na hemofilię, a także przewlekle le­
czonych transfuzjami krwi. W wyniku tych
badań stwierdzono, że mamy w Polsce łącz­
nie 19 przypadków „seropozytywnych”, czyli
19 osób, które zetknęły się z wirusem. Jest
wśród nich 8 homoseksualistów, 2 prostytut­
ki i 9 osób chorych na hemofilię.

Rozszerza się także systematycznie zakres
badań obejmujących krwiodawców. Do tej
pory przebadano ponad 35 tys. dawców. Ba­
dania te będą kontynuowane.

W chwili obecnej oprócz .badań najważniej­
szą sprawą jest szerzenie wiedzy na temat

tej groźnej choroby, bowiem od niej .w du­
żej mierze zależy profilaktyka — i jedyna
skuteczna forma obrony. Działalność ta roz­
wijaną jest systematycznie. Wydano już na

ten temat wiele publikacji, a nawet powstał
film w sprawie profilaktyki choroby. Równo­
legle prowadzona jest działalność szkolenio­
wa w środowisku medycznym. Jakkolwiek
wśród osób posiadających przeciwciała do tej
pory nie obserwujemy objawów klinicznych,
to jednak należy się liczyć z taką możliwo­
ścią.

Oceniając sytuację epidemiczną w naszym
kraju uważam, że nie ma powodu do jakie­
gokolwiek niepokoju. Niemniej zachowanie
czujności medycznej jest sprawą nieodzowną.
Chciałbym też powiedzieć, że pozostajemy w

ścisłym kontakcie z organizacjami między­
narodowymi, a zwłaszcza WHO oraz ośrod­
kiem referencyjnym w Paryżu. Osobiście
wchodzę w skład specjalnego zespołu eksper­
tów, który pd ubiegłego roku funkcjonuje
przy lidze stowarzyszeń Czerwonego Krzyża
i Czerwonego Półksiężyca w Genewie.

Notowała:

URSZULA KUJAWSKA (PAP)

1 Krótko

1 (CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
■ nij w amerykańskim pro-
5 gramie wojen gwiezdnych.
” PODZIEMNA organiza-
; cja „Święta Wojna Islam-
S ska” rozpowszechniła w
- Bejrucie kolejny apel
£ trzech przetrzymywanych
» przez siebie zakładników
fi francuskich. Ich uwolnie-
“ nie zależy od akcji Francji
■ na rzecz uwolnienia w Ku­
fi wejcie 17 osób, skazanych
5 za serię zamachów w gru­
li dniu 1983 roku.
5 RADA Bezpieczeństwa
« wznowiła omawianie
" konfliktu irańsko-irackiego,
5 którego przedłużenie się
fi stwarza poważne zagroże-
5 nie dla pokoju i bezpie-
5 czeństwa tak w regionie
E jak w świecie. Z wnio-

g skiem o zwołanife rady
fi wystąpiła w ■ub. tygodniu
g grupa państw arabskich,
fi Z CZTERODNIOWĄ wi-
g zytą na zaproszenie mmi­
ii stra obrony ChRL Zhang
g Aipinga przybył 7 bm, do
fi Chin minister obrony USA
g Caspar Weinberger. Prze-

g prowadzi on serię rozmów
5 z czołowymi przedstawicie-
g lami chińskich sił zbroj-
fi nych oraz osobistościami
g życia politycznego.
■S
| Stary Teatr

| wyjechał do Florencji
fi KRAKÓW (PAP). Na

g dwutygodniowe tournee po
g Włoszech wyjechał 7 bm.
fi Stary Teatr im. Heleny Mo-
g drzejewskiej. Krakowscy
fi artyści wezmą udział w od-
g bywającym się we Florencji
fi międzynarodowym festiwa-
g lu artystycznym „Florencja
fi — stolicą kultury”, podczas
g którego przedstawią „Zbro­
ił dnię j karę” wg Fiodora
g Dostojewskiego w adapta-
g cji i reżyserii Andrzeja
fi Wajdy. Spektakl ten przed-
g stawiony będzie także w

fi Pontederze.

A (a) W Brukseli mnożą
się przypadki bandyckiej wręcz
brutalności policjantów. Os­
tatnio doświadczył Jej 21-let-
ni student, zatrzymany z bła­
hego powodu. W areszcie zo­
stał dotkliwie pobity, a kie­
dy głośno protestował, jeden
z policjantów strzelił mii w

twarz ślepym nabojem z od­
ległości pół metra.

W obawie przed ujawnie­
niem bestialstwa policjanci
długo zwlekali z wezwaniem
pogotowia lekarskiego, mimo
ciągłych apeli innych aresz-

tantów, którzy zajęli się stu­
dentem z eiężko poparzoną i
zakrwawioną twarzą. Potem
usiłowali wykręcić się kłam­
stwem, że ranny został przy­
wieziony Już w takim stanie
na posterunek. Wreszcie bez­
pośredni sprawca ciężkich ob­
rażeń (na szczęście ocalały
oczy poszkodowanego) uspra­
wiedliwiał się twierdzeniem,
że musiał wystrzelić w powie­
trze, by uspokoić hałaśliwie
zachowujących się aresztan-
tów. Przełożeni tłumaczą za­
chowani* strzelającego ,}przej-

Bezprawie b Malwersacje a Mafia
ściowym stanem depresyj­
nym”.

▲ Trwający 5 godzin po­
żar w magazynie szpitala w

Ayellino (Campania) zniszczył
ok. 2,5 min recept, kwitów i
wypełnionych blankietów. Sę­
dziowie śledczy nie mają wą­
tpliwości, że chodzi tu o pod­
palenie mające na celu zatar­
cie kompromitujących dowo­
dów oszustw.

Przed kilku dniami we Wło­
szech wybuchł wielki skan­
dal finansowy związany z

malwersacjami z lekarstwami
w południowych okręgach —

Campanil, Calabrii, Apulii 1
Sycylii. W rezultacie fałszo­
wania recept i innej doku­
mentacji lekarskiej w latach
1984—1986 przestępcy narazi­
li skarb państwa na straty w

wysokości ok. 350 miliardów
lirów. Ministerstwo zdrowia
opracowało w tej sprawie
specjalną dokumentację, któ­
rą przekazało organom śled­
czym. Świadczy ona • tym,

że przestępcza działalność roz­
winęła się na dużą skalę. W
centrum afery znalazła się
mafia, prowadzącą szeroko
zakrojone operacje w ubogiej,
południowej części Włoch.
Dziennik „Unita” pisze, że
właśnie bossowie gangsterskie­
go syndykatu ponoszą odpo­
wiedzialność za pożar w Ayel­
lino. Kiedy grunt zaczął pa­
lić się pod nogami, postano­
wiono zatrzeć ślady.

A Do stanowego Sądu Naj­
wyższego w Nowym Jorku
wpłynęło oskarżenie przeci­
wko 53-letniemu maklerowi
Johnowi Zaccaro, mężowi
kandydatki na urząd wicepre­
zydenta, pani Geraldine Fer-
raro. Jak powszechnie wiado­
mo, ubiegała się ona o ten
urząd podczas ostatnich wy­
borów prezydenckich, kandy­
dując i ramienia Partii De­
mokratycznej u boku Walte­
ra Mondale’a. Sprawa ma po­
smak skandalu, tym bardziej,
że Już wcześniej wyszło na

jaw kilką spraw, świadczących

o nieuczciwości niedoszłej pa­
ni wiceprezydent i jej męża.

J. Zaccaro jest oskarżony
o przyjęcie łapówek w wyso­
kości miliona dolarów od ró­
żnych firm, które pragnęły
uzyskać koncesje na instalo­
wanie w dzielnicy Nowego
Jorku, Óueens, systemów te­
lewizji kablowej. W aferę tę
zamieszani byli także dorad­
ca Zaccaro Michael Nussbaum
oraz przewodniczący rady
dzielnicowej óueens, Donald
Manes. Ten ostatni był głó­
wną postacią również innej
afery, ale śledztwo w jego
sprawie umorzono, gdyż po­
pełnił on samobójstwo. Kon­
trowersje powstały także
wokół osoby sędziego Seymou­
ra Rotkera, który miał pro­
wadzić sprawę Zaccaro. Nie
ujawniono co prawda bliż­
szych szczegółów na temat

jego udziału w powyższej afe­
rze, lub innej podobnej do
tej, lecz powszechnie wiado­
mo było, że był on również
celem jakiegoś śledztwa i w

związku z tym został skreślo­
ny z listy sędziowskiej nad­
zorującej sprawę Zacear*.
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Wkxy»Krim, którzy wzięli udział w uroczystościach po­
grzebowych, nieodżałowanej pamięci

mgr GABRIELA GAŁDY

łąozyil tóę mami w głębokim smutku, dzielili nasz ból,
a szczególnie Ordynatorowi Oddziału Wewnętrznego i

Kardiologii, Lekarzom i Pielęgniarkom Wojewódzkiego
Sąpdtal* Zespolonego w Nowym Sączu, za nadzwyczajną
troskę i okazane serce w czasie krótkotrwałej choroby
mojego Męża, Dyrektorowi RSW „Pr&sa-Książka-Rueh",
Zarządowi Oddziału Wojewódzkiego „Społem” CZSS, Ra­
dzie Nadzorczej i Zarządowi „Społem” PSS w Nowym
Sączu, Oddziałowi PTTK „Beskid”, Kołu Przewodników,
Koleżankom i Kolegom, Przyjaciołom 1 Znajomym skła-

kasrn tą drogą serdeczne podziękowanie
BARBARA GAŁDOWA ■ DZIEĆMI

Wszystkim, którzy po śmierci najdroższego Męża

MARIANA MACIUSZKA
okazali pomoc, serce 1 współczucie oraz Wszystkim, któ­
rzy łącząc się w głębokim smutku, wzięli udział w ostat­
niej drodze i uroczystościach pogrzebowych składam tą

drogą gorące i serdeczne podziękowanie
ŻONA

W rwiązku ze śmiercią
ANTONIEGO

HOJNEGO

pracownika naszego Przed­
siębiorstwa, zmarłego na

budowle zagranicznej, w

Bułgarii, składamy Jego
Zonie 1 Rodzimie wyrazy
najgłębszego współczucia 1
żalu

Dyrekcja
1 organizacje

społeczno-polityczne
Przedsiębiorstwa

Budownictwa
Rolniczego

w Krakowie oraz

koleżanki 1 koledzy

Koledze

KRZYSZTOFOWI

OŁAWSKIEMU

DOM KULTURY
SM „KRAKUS”

Kraków
ul. Pachońskiego I

ogłasza
dodatkowe wpisy

na kurs

jęz. niemieckiego
I 1 II stopnia

dla dzieci, młodzieży
. i dorosłych

Informacja: Dom Kultu­
ry, od poniedziałku do

piątku, w godz. 9—20,
tel. 84-49-08. K-8676

USŁUGI
składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Ojca

Koleżanki 1 koledzy
z Młodzieżowej

Agencji Kultury
ZSMP w Krakowie

KUPNO

SYRENA Bosto — kupię. Telefon
34-59-55, po 18.

SPRZEDAŻ

NAPRAWA video —- przestrajanie
OTV Secam-Pal, Pal-Secam wszy­
stkie typy. Gwarancja, rachunki.
Kraków, ul. Filarecka 2. g-36943
CZYSZCZENIE dywanów, tapicer-
ki, sprzątanie wnętrz, mycie okien.
Rachunki. Treszczyński, telefon
55-39-91. g-38721
ZABEZPIECZANIE drzwi, zamki,
blacha, blokady, tąpieerka, mon­
taż karniszy, gwarancje, rachunki
— zgłoszenia: Treszczyński, tel.
55-39-91. g-3'8719

SKLEP motoryzacyjno-metalowy
w Wieliczce, ul. Szpunara 2 —

oferuje do sprzedaży blacharkę
do samochodów Fiat 125 1 lfifip,
Polonez, Żuk, Syrena, siatki ogro­
dzeniowe, piece eiektryczno-olejo-
we. Zbigniew Włodarczyk, 32-020
Wieliczka, ul. Szpunara 2.

g-39580

DACHOWCZARKĘ, kompletną (do
betonu) tanio sprzedam.. Marian
Skowroński. 38-050 Skawina, ul.
Lipowa 2«. g-33342

LOKALE

MIESZKANIA — domy — ku-
pno-sprzedaż — inż. Rodak, 18
Stycznia 55/5S, wtorki, czwartki.

g-36542

SOLIDNE, przeciwwłamaniowe
zabezpieczenie drzwi, z eleganckim
wykończeniem tapicerskim oraz

montaż zamków — Kłeczek, tel.
11-56-07. g-38419

WIESZANIE szafek, karniszy oraz

inne usługi wykonuje ędldnle, ter­
minowo Malik, tel. grzecznościo­
wy 55-49-33 w godz. 10—14 . g-37111

KUCHNIE, meblośclanki, narożni­
ki, komplety wypoczynkowe po­
leca sklep meblowy, Wieliczka, ul.
Kochanowskiego 11 (os. Lekarka).

g-36025
BONIFIKATA — żaluzje prezclw-
słoneczne — Jezierski, tel. 2-2-56-43.

ROŻNE

ELEGANCKIE wesela. Telefon
34J29-91. g-38398

ZAKŁAD URZĄDZEŃ
SOCJALNO-REHABILITACYJNYCH RSSI

Warszawa, ul. Śniadeckich 10
w okresie od października 1986 do października 1987 r.

zatrudni
INSPEKTORA NADZORU

robót ogólno-budowlanych prowadzonych
w Pyzówce k. Nowego Targu.

Szczegółowych informacji udziela Wydział Adminl- ■
stracji i Transportu Zakładu, telefon 29-26-84, do
którego prosimy nadsyłać zgłoszenia. K-8881
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monter podzespołów elektronicznych
ślusarz
tokarz
szlifierz
frezer
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CNPMH1R „UNITRA-TELPOD”
Zakład Rezystorów w Szczucinie
Oddział Produkcyjny w Żabnie

ZATRUDNI natychmiast
■pracowników na stanowiska:

0
©

©
©

,©

Zatrudnionym oferuje się korzystne warunki pracy X
płacy wg Zakładowego Systemu Wynagradzania.
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje X

Dział Kadr ZR w Szczucinie, tel. 6111-14 lub Sekcja S
Kadr w Oddziale Produkcyjnym w Żabnie, tel. 137. X
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KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO
w Krakowie

30-969 Kraków, os. Teatralne 9, skr. poczt. 46
przyjmie do pracy mężczyzn

którzy ukończyli 18 lat
w zawodach:

<0 cieśla budowlany
•ś> murarz-tynkarz

spawacz elektryczny4^ zbrojarz-betoniar*
<g> fliziarz

oraz

® kierowników budów z uprawnieniami
■$> majstrów ogólnobudowlanych

KBM zapewnia:
— uzyskanie wysokich zarobków
— uprawnienia wynikające z „Karty Budowlanej”

(Dz. Ustaw nr 8 z 1983 r.)
— zakwaterowanie w hotelach
— opiekę lekarską
— ubrania robocze i ochronne
— korzystanie z urządzeń i ośrodków wczasowych
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Zawo­

dowego, Kraków, os. Teatralne, bL 9, pokój 8, telefon
44-35-85 w godz. 7—15.

Potrzebne dokumenty:
— dowód osobisty z potwierdzeniem zwolnienia a

ostatniego zakładu pracy
—

, ostatnie świadectwo pracy
— dokument wojskowy
Dojazd do KBM z Dworca PKP Kraków Główny

tramwajem linii 5 do Nowej Huty. Wysiadać na przy­
stanku Rondo Kocmyrzowskle. Ę-6898

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wewnętrznego w

Krakowie, ul. Kazimierza Wyki 8 — sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy
marki „WOŁGA-GAZ”, rok prod. 1977, nr rej. KRA-808-C, nr

silnika 944234, nr podwozia 433202, stopień zużycia — 60 proc.,
cena wywoławcza 480.000 zł.

Powyższy samochód można oglądać we wtorki 1 czwartki w

godz. 10—12 w Krakowie przy ul. K. Wyki 3.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 października 1986 r. o godz.
9 w Krakowie, ul. K. Wyki 3.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy PTHW Kraków,
ul. K. Wyki 3, I piętro — najpóźniej w dniu poprzedzającym
przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-8341

Gminna Spółdzielnia „SCh” w Kamienicy, woj. nowosądeckie
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód marki Star W-28, nr rej. NSB 047H, rok prod. 1977,
nr fabryczny 77818, nr silnika 95129, stopień zużycia 80 proc.,
cena wywoławcza 306.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 października 1986 r. o godz.
10 w siedzibie GS w Kamienicy.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić do kasy GS wa­
dium w wys. 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w

przeddzień przetargu.
W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi

przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu,, o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-8778

Okręgowa Dyrekcja „CPN” w Krakowie sprzeda W DRODZE
PRZETARGU wtryskarkę Wh — 80 Ap wraz z szafą sterow­
niczą zainstalowaną w Zakładzie Gospodarki Produktami Na­
ftowymi w Limanowej.

Rok budowy wtryskarki 1975. Cena wywoławcza 280.000 zł.

Przetarg odbędzie się w biurze Zarządu Przedsiębiorstwa
O.D. „CPN” w Krakowie, al. Mickiewicza 45 (w świetlicy) o

godz. 11 w terminie 14 dni od ogłoszenia przetargu.

Wtryskarkę można oglądać w n/ZGPN „CPN” w Limano­
wej. Oferty należy składać w Sekretariacie O.D. „CPN” w

Krakowie.

Informacji udziela Dział Inwestycji, tel. 33-74-94.
K-8810

Samochodowania PKP w Nowym Sączu sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki Fiat
1500 sanitarka, nr rej. NSA 586G, rok produkcji 1982, stopień
zużycia 70 proc., cena wywoławcza 270.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 października 1986 r. o

godz. 10 w Samochodowni PKP w Nowym Sączu, ul. Kolejo­
wa. W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Powyższy samochód można oglądać codziennie w godz. 7—14
na terenie Samochodowni PKP Nowy Sącz.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Sta­
cyjnej Nowy Sącz, w godz. 9—13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-8090

Dyrekcja Zespołu Szkół Samochodowych w Nowym Sączu
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód marki Fiat 126p, nr rej. NSA-821F, rok produk­

cji 1981. cena wywoławcza 140.000 zł.

Przetarg odbędzie się 27 października 1986 roku o godz. 10,
w świetlicy Zespołu Szkół Samochodowych w Nowym Sączu
ul. Rejtana 18.

Pojazd można oglądać w dniach 23, 24 października 1986 r.

w godz. 8—15, na terenie Warsztatów Szkolnych.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić do dnia 24 października 1986 roku, do godziny 15, w

kasie Zespołu Szkół Samochodowych.
Zastrzega się prawo wycofania pojazdu z przetargu

względnie jego unieważnienia bez obowiązku podania przy­
czyny.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, następny odbę­
dzie się w terminie 14 dni od daty I przetargu. K-8639

Zakłady Piwowarskie — Okocim, ul. Browarna 14, sprzedadzą
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
— samochód marki Nysa 522 — izoterma, nr rej. TAR 276K,

rok produkcji 1984, nr podw. 297356, nr silnika 829412, sto­
pień zużycia 20 proc., cena wywoławcza 496.800 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 października 1986 r. o godz.
11 w siedzibie Zakładu.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Zakładu naj­
później do dnia 22 października 1986 r.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się tego samego dnia o godz. 13.

Samochód można oglądać w dni robocze.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-8602

Biuro Usług Turystycznych „Harctur”, ul. Karmelicka BI,
Kraków, sprzeda W DRODZE PRZETARGU:
— autokar marki Autosan, nr rej. KRA-063B, rok prod. 1978,

nr podwozia 200242, nr silnika 152302, st. zużycia 60 proc,
według oceny PZMot., cena wywoławcza 982.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 23 października 1988 roku
o godz. 10 w Biurze Usług Turystycznych, ul. Karmelicka 31,
Kraków.

Pojazd można oglądać na trzy dni przed przetargiem na

parkingu autokarów przy ul. Kałuży w Krakowie.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić przed­
płatę w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej w

przeddzień przetargu w kasie Biura, ul. Karmelicka 31.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-8094

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Dębicy sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki
Star A 28, nr rej. TAR 197SS, nr silnika 0064/5, nr podwozia
69663, rok produkcji 1978, stopień zużycia 60 proc., cena wy­
woławcza 552.000 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Spółdzielni, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. »

Przetarg odbędzie się w świetlicy Zakładu Budowlano-Re-
montowego Spółdzielni Mieszkaniowej w Dębicy, ul. Tuwima
2, w dniu 6 listopada 1986 r. o godz. 10. W razie nie doj­
ścia do skutku I przetargu II odbędzie się w tym samym dniu
o godz. 12. Pojazd można oglądać w ZBR Spółdzielni Mie­
szkaniowej w Dębicy, ul. Tuwima 2, w dniach 3—6.11.1936 r.

wgodz.od8do14 K-8780

KSOP Zakład Zaopatrzenia Ogrodniczego Kraków, ul. Redu­
ta 9 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda:
— samochód m-kl Zuk A 11, rok prod. 1975, st sużycia 75

proc, cena wywoławcza 138.537 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 października 1986 ». o godz.
10 przy ul. Reduta 0.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy ZZO przy ul. Reduta 9, w przeddzień prze­
targu.

Pojazd można oglądać w dniu BO października 1986 r. w

godz. 9—14 przy ul. Reduta 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-876S

Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkól w Żabnie oprze-
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGARNICZONEGO samo­
chód Robur LO 3000, nr rej. TAR 764 V, rok produkcji 1980,
nr silnika 3471-56145, nr fabryczny 29020 /38 / 33, stopień zu­
życia 75%. cen* wywoławcza 389.750 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 października 1986 r. • godz.
10 w Żabnie, ul. Wyspiańskiego 76.

Wadium w wysokości lO°/o ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie ZEAS Żabno, Rytnek 29, w przeddzień przetar­
gu, w godz. 8—13.

Samochód można oglądać codziennie w godz. 9—1S w Ża­
bnie, ul. Wyspiańskiego 76.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, U prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu. o godz. Id.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczny. K-8724 i

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Jodłowniku,
woj. nowosądeckie ogłasza, źe W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód Robur LO 8000 skrzy­
niowy, nr ramy 29819/24065, nr silnika 3415-63079, rok pro­
dukcji 1978, stopień zużycia pojazdu 70 proc.„ cena wywoła­
wcza 413.100 gt.

Samochód można oglądać codziennie w dniu robocze, w

godz. 8—15, w bazie magazynowej w Jodłowniku.

Przetarg odbędzie się dnia 25 października 1986 r. o godz.
11 w biurze Gminnej Spółdzielni. W razie nie dojścia do skut­
ku I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu
i miejscu o godz. 12. Wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej należy wpłacić najpóźniej w dniu przetargu do
godz. 9, w kasie GS.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-8640

Zespół Elektrociepłowni Kraków, uL Ciepłownicza 1 sprzeda
W DRODZE PRZETARGU karoserię samochodu Wolga-Gaz 24
nr 504811, cena wywoławcza 129.900 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 23 października o godz. 10 na te­
renie ZEC Kraków.

Karoserią można oglądać w dniu 21 i 22 października w

godz. 7—12 w Wydziale Transportu ZEC Kraków.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Zakładu,
najpóźniej w dzień przetargu do godz. 9. W razie nie dojścia
do skutku sprzedaży w pierwszym przetargu, drugi przetarg
odbędzie się w tym samym miejscu w 14 dniu po pierwszym
przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-8219

Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia 1 Zbytu w Limanowej
sprzeda W DRODZE PRZETARGU:
1. autobus „Jelcz”, stopień zużycia 60%, cena wywoławcza

1.000.000 zł
2. przyczepę skrzyniową, stopień zużycia 70%, cena wywo­

ławcza 57.300 zł
3. samochód „Tarpan” 233, stopień zużycia 70% cena wy­

woławcza 209.400 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 1986.10.28. o godz. 10 w Biu­

rze Spółdzielni.
Samochody i przyczepę można oglądać w bazie Transpor­

tu, w dni robocze od godz. 8 do 15.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić najpóźniej w przeddzień przetargu.
W razie nie dojścia do skutku sprzedaży w podanym ter­

minie, drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o

godz. 12. K-8474

Miejskie Biuro Projektów w Krakowie, ul. Mogilska 17 sprze­
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chód m-ki „Nysa-Towos”, nr rej. KRA 658G, nr podwozia
209814, nr silnika 514138, rok produkcji 1978. stopień zużycia
65%, cena wywoławcza 280.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 października 1986 r. o godz.
11. Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Biura, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, wyznacza
się drugi termin w tym samym dniu, o godz. 12.

Samochód można oglądać w .garażu Biura na 2 dni przed
przetargiem w godz. od 12 do 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-8856

Centrala Produktów Naftowych — Okręgowa Dyrekcja
„CPN” 31-120 Kraków, al. Mickiewicza 45 ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci czyszczenie
studzienek łapaczek olejów (10 stacji paliw) na terenie czte­
rech województw: krakowskiego, tarnowskiego, nowosądec­
kiego i bielsko-bialskiego.

Otwarcie rozprawy przetargowej odbędzie się w dniu 23
października 1986 r. o godz. 10 w świetlicy OD „CPN” w Kra­
kowie, al. Mickiewicza: 45.

Informacji udziela Dział Utrzymania Ruchu „CPN” Kra-
ków-Olszanica, tel. 37-32-74. >

Oferty należy składać w sekretariacie lub przesłać pocztą
pod adresem OD „CPN” w terminie do 20 października 1986 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta. K-8849

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Żukowianka” w Starych
Żukowicach sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO kombajn zbożowy „Bizon Super — Z — 056”,
cena wywoławcza 1.800.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 29.10.1986 r. o godz. 11 w RSP
Stare Żukowice.

Sprzęt można oglądać codziennie, w "godz. od 7 do 15.
Wadium w wys. 10% wartości należy wpłacić w kasie RSP

najpóźniej w dzień przetargu, do godz. 10.

Zastrzega się prawo umleważniepia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Sądeckie Zakłady Naprawy Samochodów w Nowym Sączu
sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. samochód dostawczy marki ŻUK A-ll, nr rej. NSA-290D,

rod prod. 1973, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza
229.600 zł

2. samochód dostawczy marki ŻUK-A16B, nr rej. NSA-358C,
rok prod. 1974, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza
177.750, zł

Przetarg odbędzie się w dniu 29.10.1986 r. o godz. 9 na tere­
nie zakładu przy ul. Węgierskiej.

Samochody można oglądać codziennie, w godz. 8—14 w Dzia­
le Transportu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugj przetarg odbędzie się w tym samym dniu 1 miejscu,
o godz. 13.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić
w przeddzień, w kasie Zakładu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz-
ku podania przyczyny. K-8735

Ośrodek Transportu Leśnego w Starym Sączu, ul. Topolowa 1,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód samowyładowczy STAR W-29, rok prod. 1974, sto­
pień zużycia 80% cena wywoławcza 156.400 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 1986-10-30 o godz. 10 w świe­
tlicy zakładowej.

Wadium w wysokości 10% «®ny wywołania, należy wpłacić
do kasy zakładu, najpóźniej w dniu przetargu.

Pojazd można oglądać codziennie, w dni robocze, w godz.
od 7 do 14 na terenie zakładu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-8733

Spółdzielnia Inwalidów „Chelmet" w Krakowie ogłasza, te
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
samochód Syrena 105- R-20, nr podwozia 506786, nr silnika
474214, nr rej. KRB 970Z, stopień zużycia 75% cena wywo­
ławcza 87.000 zł.

Przetarg odbędzie się 24 października 1986 r. o godz. 10 w

siedzibie Spółdzielni, Kraków, ul. Sołtysowska 12a.
Samochód można oglądać w przeddzień przetargu, w godzi­

nach od 10 do 14. Przystępujący do przetargu wpłacają wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie Spółdziel­
ni, najpóźniej w dniu przetargu, do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-8904

Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni I Przemyślu „Energo-
przem” w Krakowie, ul. Rzemieślnicza 1, sprzeda w dniu 29
października 1986 r. o godz. 9 następujące środki transportowe:
L W DRODZE H PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
L samochód osobowy „Fiat 125p-1300”, nr rej. KRB 097B,

nr podwozia 768210, stopień zużycia 85% cena wywoław­
cza 62.000 zł

2. samochód osobowy „Fiat 125p-1500”, nr rej. KRB 3O2B, nr

podwozia 67664®, nr silnika 767983. stopień zużycia 85%,
cena wywoławcza 62.000 zł

II. W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1, ciągnik siodłowy „Jelcz 317D”, nr rej. KRB 566ŁD, nr pod­

wozia 11917, nr silnika 107900344, stopień zużycia 80% ce­
na wywoławcza 494.000 zł

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, n prze­
targ ciągnika odbędzie się w Zakładzie Zaplecza Techniczne­
go „Energaprzem” w Skawinie^ ul. Przemysłowa 3.

Środki zgłoszone do przetargu można oglądać w dniach:
wtorki, środy, czwartki, w godz. 10—13 w Zakładzie Zaple­
cza Technicznego w Skawinie.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy Przedsiębiorstwa „Energoprzem” Kraków, ul.
Rzemieślnicza 1 do dnia 27 października 1986 r.

Przetarg odbędzie się z zachowaniem przepisów Zarządzenia
Ministra Komunikacji (MP nr 28 z 1982-11 -30).

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-8906

PPZ „BAGARA”
w KrakowieB I

K — Informuje, źe i dnlm 1# października br. siedziba g

naszego Przedsiębiorstwa mieścić się będzie w

Krakowie przy uL Kiejstut* Żemajtis* nr 8. Z
K-8990 &

PP „ORBIS” HOTELE: „CRACOVIA”
JHOLIDAY INN”, „FRANCUSKI” 1 „WANDA”

w Krakowie, *1. Puszkina 1

zatrudni
• hydraulików

j, • elektryków s uprawnieniami SEP

[ • murarz*

[ S ® fliziarz*
f * ® mechanika
f ? • konserwator* ds. kHmatyzaeJU
' © prasowaczki

O robotników magazynowych
© zmywaczki-sprzątaczki
• ogrodnika
• gońca

Szczegółowych informacji udziela Sekcja Spraw
Osobowych w godz. od 8 do 14, pokój nr 2 1 3, al.
Puszkina L

K-9027

uiininiiiiiiiHiiiiniiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiniiniiiiinniiiiiiiiiiiniP
WH

XDRUKARNIA WYDAWNICZA
IM. WŁ. L. ANCZYCA

w Krakowie, uL Wadowicka 8

zatrudni zaraz
na korzystnych warunkach

— SPECJALISTÓW — ds. inwestycji i ochrony p.poż.
oraz samodzielnego referenta ds. transportu

— WSPÓLNE ZAWODY — mechaników — ślusarzy —

• tokarzy — elektryków — spawaczy — hydrauli­
ków i konserwatora wózków akumulatorowych

— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH —

robotników ogólnowydziałowych — robotników ma­
gazynowych, nakladaczki-odbieraczki

— STARSZYCH WARTOWNIKÓW — do Straży
Przemysłowej .

Szczegółowych informacji udziela Dział ds. Pracow­
niczych, pokój nr 6 lub 4. przy ul. Wadowickiej 8.

K-9032

X

X

Uwaga odbiorcy
energii elektrycznej i gazu!

ZAKŁAD ENERGETYCZNY TARNÓW
— przypomina wszystkim odbiorcom energii elektry­
cznej i gazu zamieszkałym na terenie województwa i
tarnowskiego, o obowiązku terminowego dokonywania
wpłat wyszczególnionych w książeczce opłat za ener­
gię elektryczną i gaz.

Odbiorcy, którzy nie uiszczą w terminie wpłat są
narażeni na dodatkowe wysokie opłaty za zwłokę i
mogą być bez uprzedzenia pozbawieni zasilania w

energię elektryczną i gaz. Przywrócenie zasilania na­
stąpi w terminie do 14 dni od daty wpłacenia zaległo­
ści 1 po uregulowaniu dodatkowych kosztów' z tym
związanych.

Jednocześnie Zakład Energetyczny Tarnów składa
■podziękowanie zdecydowanej większości PT Odbior­
ców za terminowe realizowanie wpłat.

K-9081

ZAKŁADY PIWOWARSKIE OKOCIM
Browar Kraków, ul. Lubicz 17

zatrudni zaraz
— na dobrych warunkach płacowych wg Zakłado­

wego Systemu Wynagradzania:
A ślusarzy
A maszynistów chłodniczych (z uprawnieniami)
A maszynistów sprężarek powietrznych (ż upraw-

. nieniami)
▲ palaczy kotłów wysokoprężnych (z uprawnienia­

mi)
A palaczy pomocników.
A spawaczy gazowo-elektrycznych
A robotników niewykwalifikowanych
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale

Spraw Osobowych Kraków, ul. Lubicz 17, tel. 21-17-11,
wewn. 32.

Zakład dysponuje miejscami w Ośrodkach wcza­
sowych nad morzem 1 w górach oraz organizuje ko­
lonie dla dzieci pracowników.

K-9036

Na zlecenie I w oparciu • dokumentację techniczną
lub wzory firm zagranicznych
PTHZ

poszukuje producentów
w zakresie wykonania szerokiego asortymentu części
maszyn i podzespołów oraz urządzeń technicznych,
przy zastosowaniu takich operacji, Jak:

— toczenie
— wytaczanie
— wiercenie
— rozwiercanie
— gwintowanie
— frezowanie
— szlifowanie
— spawanie konstrukcji stalowych

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY/
■KOOPERACJA — PASZPORTEM

NA RYNKI ZAGRANICZNE!

ul. Wilcza 50752,. 00-679 Warszawa
Dział Kooperacji B-43, tel. 21-11-23

telex 814311

Zapraszamy również do odwiedzenia naszego stoiska
na Międzynarodowych Targach Drobnej Wytwórczości
„Kooperacja 86” w Poznaniu w dniach 20—24.10.86
do pawilonu nr 28,

. K-9930
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A dokładnie przed tygod­
niem na skrzyżowaniu nie

•podał ośrodka zdrowia na

osiedlu Piaski, samochód

przejechał dużego psa. Nie­
boszczyk do dzisiaj leży na

ehodniku i nikt poza rojeni
much nie okazuje nim więk­
szego zainteresowania. Pieski

życie, pieska śmierć?

A ponad rok temu obok

dużego bloku mieszkalnego
nr 2 przy ul. Czarnogórskiej
robotnicy z SM „Podgórze”
(gospodarz budynku) ustawili

rusztowanie, po czym ślad
wszelki po nich zaginął. Lo­
katorzy budynku nie mogą
narzekać na nudy, gdyż poza
systematycznym nękaniem
spółdzielczej administracji
muszą jeszcze nocami prze­
pędzać złodziei, którzy dobrze

wiedzą jak spożytkować sto­
jące samopas rusztowanie.
Nie ma tego złego, co by na

dobre nie wyszło. Tylko ko­
mu...

. A KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): „Kra­
siczyn 86” (poplenerowa wy­
stawa malarstwa): (14—18);
wieczór koła SML „Country”
—■prezentacja wideokasety
„American’s Musie Blues” —

18.

A Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): W cyklu „Daleki
Wschód” — spotkanie z dr

Jerzym Brzozowskim nt. „W
krainie Siridbada Żeglarza” —

19.

A Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa „Remi­
niscencje ikonograficzna W

rysunkach Stanisława Sławiń­
skiego” (10—20); „Nie tylko
ż > hejnałem” — spotk. z red.
Arturem Boberem — 18, wst.

wblny.
A DK im. J. Iwaszkiewicza

(Wrocławska 28): Impreza dla

dżieci przedszkolnych i szkol­
nych; m. in. gry. zabawy, dys­
koteka — 16.30.

Wrócili z tarczą
Niedawno w Sztokholmie, po

kilku latach przygotowań od­
była się 'już trzecia Światowa
Wystawa1 Filatelistyczna pod
patronatem FIP. W trzech ha­
lach - ekspozycyjnych sztok­
holmskiej wystawy, na łącz­
nej' powierzchni 26,5 tys. me­
trów; kwadratowych zaprezen­
towano 1,2 tys. eksponatów z

57- krajów. Pomimo tak dużej
konkurencji polscy wystawcy
Wypadli bardzo dobrze w su­
mie zdobywając 31 medali na

32 pokazane eksponaty. Wśród
nagrodzonych znalazł się tak­
że krakowianin, który zapre­
zentował filatelistyczny ek­
sponat pt. „Galicja i Wolne
Miasto Kraków”. (koź)

Dzięki nowym inwestycjom i niezbędnym modernizacjom

sr

Nawet dziecko wie,, że roz­
wiązanie problemu wody dla
Krakowa tkwi w uruchomie­
niu ujęcia wody pitnej z rze­
ki Raby. Nad całością tego
zbawczego dla naszego miasta
przedsięwzięcia, a będącego
inwestycją planu centralnego
czuwa tzw. Rada Budowy
„Raby II”, na czele której
stoi podsekretarz stanu w

Ministerstwie Budownictwa,
Gospodarki Przestrzennej i
Komunalnej. Zgodnie z przy­
jętymi terminami pod koniec
przyszłego roku z „Raby II”

powinna popłynąć pierwsza
woda do Krakowa. Docelowo
w 1989 roku przewiduje się
wzrost zaopatrzenia miasta w

wodę do 2 metrów sześcien­
nych na sekundę. By spraw­
nie i szybko mogła ona do-
trzeć do mieszkań trzeba wy- punkty
konać szereg zadań towarzy- pur
szących. Realizuje się je m.

in. w dzielnicy Śródmieście

nękanej bardzo często bra­
kiem wody.

Prace przy magistrali wo­
dociągowej' na odcinku .prze­
biegającym od ul. Siennej
wzdłuż ul. Westerplatte do
Dworca Głównego PKP zo­
stały już wykonane przy o-

kazji remontu ulicy Wester­
platte. Natomiast realizacja
magistrali wodociągowej na

odcinku od ul. Basztowej do
ul. Montelupich jest przewi­
dziana do wykonania w latach
1990—1991.

Nie .zapomina się także o

pozostałych elementach sieci
wodociągowej. Na 2062 budyn­
ki administrowane przez
PGM Śródmieście. SM
„Wspólnota” i Zrzeszenie
Właścicieli Nieruchomości w

1831 są zamontowane już
czerpalne lub inne

ikty poboru wody ogólnie
dostępne na najniższych pięt­
rach kamienic. W pozostałych

ponad 4100 budynkach admi­
nistrowanych przez prywat­
nych zarządców tempo prac
instalacyjnych punktów czer­
palnych jest ustawicznie kont­
rolowane i podkręcane przez
inspektorów Miejskiej Służby
Porządkowej. Z szacunków
przeprowadzanych przez tych
ostatnich wynika, że w około
70 proc, budynków w przy­
padku spadku ciśnienia wo­
dy w sieci miejskiej można

pobierać wodę w najniższych
kondygnacjach. W sytuacjach
wyjątkowych można też sko­
rzystać ze .studni publicznych
(na terenie Śródmieścia Dziel­
nicowy Zarząd Dróg i Zieleni
ma pod swą opieką 53 stud­
nie publiczne).

Co by powiedzieć na

temat zaopatrzenia Śródmieś­
cia w wodę pitną, to trzeba
szczerze przyznać, że sytua­
cja w tej dziedzinie znacznie
tutaj się- poprą-wiła Duża w

tym zasługa pracującej od
ubiegłego. roku magistrali
wodociągowej, która przesyła
z Raby (jest to wynik m. in.
realizacji pierwszego etapu
tej poważnej inwestycji) do­
datkowo około 15—20 tys.
metrów sześciennych wody na

dobę. Wiele nowego przynieść
powinny także obecnie budo­
wane (finisz prac ma wkrót­
ce nastąpić) zbiorniki wodo­
ciągowe pod kopcem Kościu­
szki, które -umożliwią groma­
dzenie wody w godzinach
nocnych z ujęcia na rzece

Rudawie i dostarczanie jej
do miasta w godzinach szczy­
tu. Podobny cel ma spełniać
awaryjne ujęcie wody grun­
towej w dolinie ’ Ruda­
wy. Jak więc widać podej­
muje, się wszelkie kroki, by
uchronić mieszkańców Śród­
mieścia przed ■paraliżującym
życie brakiem wody.

. (koź)

teatry ®
PROGRAM I

GALERIA ARKADY (pl Szczepań­
ski 3a). (nieczynna). • GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 3): (11.30—18) GALERIA PLA­
STYKA (pl Szczepański 5). (10—18)
MUZEUM NARODOWE (Sukien-

MINIATURA (pl. Ducha 2):
Williams:, Szklana menażeria
19.30. STARY (Jagiellońska 1): G.
Gorin: Dom, który zbudował Jo­
nathan Swift — 19.15. SCENA
MAŁA (Sławkowska 14): I. Ire-

dyński: Trzecia pierś — 19.30 (dla
dorosłych). KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): H. Boli: Zwierze­
nia clowna — 19.15 (dla doros­
łych). BAGATELA (Karmelicka 6):
J. Korczak: Król Maciuś .1 — 11.
LUDOWY (os. Teatralne 34): A.
Fredro: Zemsta — 11 . OPERETKA

(Lubicz 48): R. Friml: Król włó­
częgów — 19.15. GROTESKA (Skar­
bowa 2): M. Konopnicka: Na jago­
dy — 11. MASZKARON — SCENA
STUDIO (Boh. Stalingradu 21, II

p.): I. Bresan: Wspinacz —^0. STU

(al. Krasińskiego 16): Pozowanie
do portretu — 19.15. FILHARMO­
NIA (Sala Senatorska): Wieczór
Wawelski z udziałem klawesyni- _______ _ v____ _

sty Leszka Kędrackiego. W progr. nice)
’ Galeria polskiej sztuki XIX

utwory mistrzów francuskich i nie­
mieckich — 19.30.

Pozostałe nieczynne.

Krakowianie bonatsl o 5 min dolarów
V

Zgodnie z obowiązującymi
przepisami w Banku PKO SA
każdego roku na rachunkach
a vista — płatnych na każde
żądanie, 30 września dopisuje
się odsetki. Z informacji ja­
kie uzyskaliśmy w dyrekcji
oddziału w Krakowie nasi
mieszkańcy, którzy mają, po­
nad 146 tys. tego typu ra­
chunków. wzbogacili'się o 1,36
min dolarów amerykańskich.
Również posiadacza rachun­
ków prowadzonych w walu­
tach socjalistycznych mają do­
pisane odsetki. Warto, pod­
kreślić, że w ciągu trzech
kwartałów tego roku łącznie z

tytułu dopisanych odsetek
krakowianie wzbogacili się - o

5,3 min dolarów. Widać z te­
go, że opłaca się trzymać de­
wizy w banku a nie w poń­
czochach czy tzw. banku ziem­
skim.

Wydruki z naliczonymi
kwotami będą wysyłane do

klientów systematycznie, jed­
nak wyekspediowanie 146 tys.
listów nie .jest łatwe. Stąd też

przewiduje się. że niektórzy
posiadacze rachunków walu­
towych będą mogli otrzymać
informację do domów w pier­
wszych dniach listopada. Je­
śli natomiast ktoś chce, może

przekazać dyspozycję, i wy­
druki z aktualnym stanem
konta nie będą wysyłane do
domu, tylko pozostaną do
odebrania w banku w Ryn­
ku Głównym. Jeśli natomiast
ktoś ma na Rachunku a vista
mniej niż 10 dolarów, to nie
otrzyma oprocentowania, bo
formalnie wstrzymane są. . w

stosunku do takich kont, o-

peracje bankowe. Należy więc,
w miarę możliwości jak naj­
szybciej zadecydować jaki
jest dalszy los tej dewizowej
końcówki pozostawionej na

rachunku.
(żur)

Kawiarnia dla I zmiany

„Fair play” czyli dobra kawa

Ochrzczono nowy 'krakowski 'sunerekspres
B.zM..zŁ'aiMng 1 jinirr—ww—ii mmm uwi.—

„Lajkonikiem44 nad morze

Zainteresowanie ogłoszonym
przed kilkunastoma dniami
konkursem na nazwę nowego
— uruchamianego w przy­
szłym sezonie letnim — su-

perekspresu Kraków — Gdy­
nia (w niespełna 7 godzin bę­
dzie docierał nad morze!) prze­
szło najśmielsze oczekiwania
organizatorów z Południowej
DOKP. W sumie. na konkurs
napłynęło 3380 listów i kartek
pocztowych, dosłownie z całe­
go kraju. Prawie każdy na­
dawcą proponował kilka, jego
zdaniem najodpowiedniejszych
nazw (często plus wielostroni­
cowe uzasadnienie). Były to
m. in. Smok, Krakowiak,

Tempo, Wyspiański, Wanda,
Barbakan a nawet Centuś.
Bez wątpienia jednak najwię­
cej głosów padło na Lajkoni­
ka. Taką też nazwę zdecydo­
wano się nadać superekspre-
sOwi. Wśród osób, które nade­
słały tego typu propozycję
rozlosowano główną nagrodę
konkursu — darmowy prze­
jazd tam i z. powrotem I kla­
są superekspresu w dowolnie
wybranym terminie wraz z o-

sobą towarzyszącą. Miło mi
donieść, że szczęście uśmiech­

nęło się do Ryszarda Lisa z

Krakowa. On też może śmiało
mówić, że został ojcem chrze­
stnym superekspresu. (koź)

Ciekawe eksponaty
W październiku Krakowski

Klub Kolekcjonerów organizu­
je akcję staroci. Już od poło­
wy września można składać
eksponaty pochodzące z pry­
watnych zbiorów. Jak poin­
formował nas prezes Krakow­
skiego Klubu Ryszard Ku­
charski napłynęły już pierwsze
ciekawe eksponaty. Można oglą­

dać kuszę polską z XVIII wie­
ku wycenioną na 350 tys. zł,
obrazy m. in. J. Kossaka i V.
Hofmana a także nieznane
XVII-wieczne dzieło zbliżone
do szkoły mistrzów flamandz­
kich. Nie l^akuje porcelany o-

raz drobnych bibelotów, które
cieszą się dużym wzięciem . u

kupujących. Przewiduje się,
że .najwięcej dzieł Sztuki trafi
do wyceny przedaukcyjnej w

końcu października. (żur)

Przed Dniem Edukacji Narodowej

Krakowscy nauczyciele w czołówce krajowej
.Tradycyjnie już 14 października — Dzień

Edukacji Narodowej — obchodzony jest jako
święto nauczycielskie. Zanim dzieci od­
świętnie ubrane podążą do szkół z wiązan­
kami kwiatów dla „swoich pań” warto bliżej
przyjrzeć się temu środowisku. Nie wszyscy
bowiem wiedzą, że krakowscy nauczyciele
pod względem kwalifikacji zawodowych znaj­
dują się w krajowej czołówce. Wyższe wy­
kształcenie ma 1.1.824 nauczycieli tj. 67

proc., przy czym 61 osób posiada stopień do­
ktora. Bardzo dużo nauczycieli systematycz-
ńie doskonali się w zawodzie — do 1986 ro­
ku 5.560 osób ukończyło dodatkowe kursy, a

457 zdobyło stopień specjalizacji zawodowej,
krakowska kadra nauczycielska jest także w

przeważającej części młoda, gdyż ponad po­
łowa nauczycieli nie przekroczyła jeszcze 15
lat pracy. W tym roku w naszym wojewódz­
twie zatrudniono 880 młodych nauczycieli —

absolwentów szkół wyższych. Święto nauczy­
ciela obchodzą też administracyjni pracowni­
cy resortu oświaty i wychowania. Od ich pra­

cy wszak zależy wyposażenie szkół w pomo­
ce naukowe, remonty i prawidłowe ich fun­
kcjonowanie.

Warunki życia i pracy nauczycieli od daw­
na poddawane są ostrej krytyce środowiska,
wiele już zrobiono by poprawić sytuację, ale
sporo też pozostało do zrobienia. Coraz więcej
nauczycieli korzysta np. z własnych ośrod­
ków wczasowych w Skomielnej Czarnej, Cie­
chocinku i Myślenicach. Przygotowuje się też

nowy dom wypoczynkowy
’

w Porębie Wiel­
kiej., Problemy mieszkaniowe należą do naj­
trudniejszych — same przyspieszenia przydzia­
łów mieszkań nie załatwiają sprawy. Dlatego
też organizuje się Spółdzielnię Mieszkaniową
pracowników oświaty, powstającą dzięki
ZNP, Kuratorium Oświaty i Wychowania
oraz Urzędowi Miasta Krakowa. Budowa
domków jednorodzinnych typu „Fadom” po­
winna poprawić trudną sytuację mieszkanio­
wą na wsi. W budowie w tej chwili jest o-

koło 80 mieszkań na terenie 7 gmin.
(Pa)

i PROGRAM I

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT —' wiadomości;
10.10 Film dla II zmiany:

„Potrzask”
'

10.55 Przyjemne z pożytecz­
nym

11.25 O grzeczności po pol­
sku

. j 11.35 Apteczka domowa
11.45 „Uzlik i Mazlik”, ode.

i —

'

. film animow. '• prod.
CSRS

16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Krąg” — mag. harcerzy
16.50 Dla dzieci: .„Tik-Tak”

— „F” jak figa
17.15 Teleexpress

17.30 Wokół nas — program
publicystyczny

18.00 Studio sport: mecz

towarzyski w piłce nożnej:
GTS Wisła Kraków — Dyna­
mo Moskwa

18.45 Losowanie Express
Lotka i Super Lotka

•tV-PROGRAM

19.00 Dobranoc: „Zaczaro­
wany ołówek”

19.10 Studium: Światowa
strategia

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.25 „Potrzask” — polski

film TV, reż. Józef Małocha,
wyk.: Andrzej Kowalik

21.05 DT — komentarze.

Ośmielam się twierdzić —

od niedawna zresztą — że

najlepszą kawę w Krakowie
serwują nie w . renomo­
wanych lokalach w centrum

miasta, lecz, w kawiarni „Fair
play” mieszczącej się na no­
wohuckim osiedlu Kombatan­
tów. Ale nie tylko kawa jest
tam świetna, bo to po prostu
kawiarnia z niespodzianką.
Kulinarną niespodzianką. Co
jakiś czas zmieniane jest jed­
no jedyne danie ciepłe,, jakie
w tej kawiarni się podaje. O-
becnie to pyszny kurczak z

frytkami. A na deser można
skosztować znakomitego pier­
nika i — gdy ktoś niezmoto­
ryzowany — wypić kusztyczek
grzanego miodu.

Gdyby ktoś, chciał odwie­
dzić „Fair play”. bv popróbo­
wać tych specjałów i posie­
dzieć w miłym, przytulnym
wnętrzu, pewnie nie wiedział­
by jak', tąm trafić.' Bo też na­

wet rodowici nowohucianie
nie bardzo wiedzą, gdzie znaj­
duje się os. Kombatantów, a

co dopiero krakowianie z in­
nych dzielnic? Tak więc ma­
ło kto może przypuszczać, iż

parter wysokiego bloku wi­
docznego z wiaduktu nad ul.
Dłuskiego (opodal wznoszo­
nego szpitala w Nowej Hu­
cie) mieści kawiarnię' „Fair
play”. A nazwa lokalu odpo­
wiada jego polskiemu tłuma­
czeniu- „czysta gra”. Kto nife
wierzy, iż tutaj stosuje się
zasady „fair play” wobec
klienta, niech popróbuje po­
dawanej w lokalu kawy. Szko­
da. że można to uczynić tyl­
ko popołudniami, od gódz. 16.
Jeszcze niedawno lokal otwar­
ty- był od .. rana. . ale goście
przychodzili’ dopiero po za­
kończeniu I zmiany w HiL i
dlatego.kawiarnia „Fair play”
czynna jest na II zmianę.

(w)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Pro-

teętor
wnego
lat) —

TURA

szmaragd i krokodyl (USA 15 lat)
— 9.30, 11.45, 14, 18; Pożar (radź.
15 lat)
lat) —

skiego
arig. z

filmu”
DIA

6): <

(USA
PODWAWELSKIE

21): Bajki — 10; DKF (film prod.
USA, reż. B. Levinson) — 16, 18, 20.30.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatral­
ne 10): Protector (USA 13 lat) -

16, 18, 20. ŚWIT MAŁA SALA:

Prywatka (rum. 15 lat) — 15; Kla­
sztor Shaolin (Hongkong-chiń. 15

lat) — 17.15; Wejście Smoka (Hong-
kong-USA 18 lat) — 19.30. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na Skar­
pie 7): Sprawa się rypła (poi. 15

lat) —' 16; Skorumpowani (fr. 15

lat) — 18; Ucieczka w noc

(USA 18 lat) — 20.15. SFINKS
— STUDYJNE (Majakowskiego 2):
DKF: „Bohater roku” 17, 19; spot­
kanie z twórcami filmu
UGOREK (os. Ugorek): 1

ryfa (NRD b.o.) — 15;
czy być (USA 15
17, 19.30 . UCIECHA
terów Stalingradu
nor Prizzich
16.45; Skorumpowani (fr. 15 lat) —

19.15; F/X (USA 18 lat) — 21 .30

(przedpremiera). WANDA (Waryń­
skiego 5): Piramida strachu (USA 12

lat) — 10, 15.45; C. K. Dezerterzy,
cz. I i II (poi. 18 lat) — 12.15;
Na całość (poi. 18 lat) — 18,
20.15. - WARSZAWA (Stradom)
15): Cotton Club (USA 18 lat) -

16; Ga, ga. Chwała bohaterom (poi.
18 lat) — 18.30, 20.15. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1); Błąd szeryfa (NRD
b.o.) — 10; Powrót do przyszłości
(USA 12 lat)
wiedź
18 lat)
(Zamojskiego
książę
rątećy
(ciiiń.
wana

lat)

(USA 18 lat) - 16.15; Pe-
razu w Ameryce (USA 18

18.45 (przedpremiera). KUL-

(Rynek Gł. 27): Miłość,

— 16; Widziadło (poi. 13
20. KSF MIKRO (Dzierżyń-
5): Iluzjon — film prod.
cyklu „Mistrzowie jednego
— 16, 18, 20. ML. GWAR-

— STUDYJNE (Lubicz
Gliniarz z Beverly Hills

18 lat) — 16, 18, 20.

(Komandosów

w. (niecz.). MUZ. WYSPIAŃSKIE­
GO (Kanonicza 5): (niecz.).
MIENICA SZOŁAYSKICH

Szczepański 9): „Galeria pol­
skiej sztuki do 1784 ro­
ku” Wyst. „2000 lat ceramiki chiń­
skiej” (10—15.45). ZBIORY
TORYSKICH (Jana 19):
N. GMACH (al 3 Maja l):
polskiej sztuki XX w.

Wyst.: „Kossakowie”
MUZEUM MŁODEJ POLSKI
DLÓWKA- (Tetmajera 28)
klor wsi podkrakowskiej” (11—15).
MUZEUM LOTNICTWA (al Plarru

6-letniego 17):
Szczepański 4):
okazji 100.

Malinowskiego
WYSTAWOWY
wa

_ _

(10—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4): wyst fotograf S Chmielą
„Muzyka w starym Krakowie” -

(10—20) GALERIA: (13—18) KLUB
MPiK (pl Centralny): CZY­
TELNIA: (10—20). GALERIA:

(10—20). GALERIA ZPAF (Anny 3):
(10—18). GALERIA KTF (Boh,
Stalingradu 13) (9-19) WIELICZ
KA — ZAMEK ZUPNY (9—14 .30).
MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(8—17). KOPALNIA SOLI (8—17),

KA-

(plac

CZAR-

(niecz.) .

Galeria
(niecz.).

(12—17 .30).
„RY-
„Fol-

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00,12.05,14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

4.00—8.00 Poranne sygnały. 5.05

Obserwacje. 8.15 Muzyka poranna.
S.30 Przegląd prasy. 8.45
Żołnierski zwiad. 9.00—11.00

Cztery pory roku. 11.00 Koncert

przed hejnałem. 11 .57 Komunikat o

stanie wód. 12.30 Muzyka folklo­
rem malowana. 12.45 Rolniczy
kwadrans. 13.00 Komunikaty. 13.10
Radio kierowców. 13.30 Stara 1 no-

wa'. muzyka wojskowa. .14.05 Ma­
gazyn „Rytm”. 14.55 Pięć minut o

książce. 16.05 Muzyka ■i aktualno­
ści. " 17.30 Piosenki Adama Krecz­
mara — Opole 86.. 13.05 Problem
dnia. 18.20 Wspomnij mnie — Kon­
cert dnia. 19.30 Radio dzieciom:

„Tajemniczy ogród” — cz. 2 słuch.
20.15 Koncert życzeń. 20.40 W kil­
ku taktach, w kilku słowach. 20.43

„Obcy przyjaciel” — fr. pow. .20.55

Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego. 21.00 Komunikaty. 21.05 Kro­
nika sportowa. 21 .15 Encyklopedia
więlkich głosów. 22.05 Religie i
wierzenia. 22.20 Piosenka nie jest
mi obca — spotkanie z Barbarą
Bargiełowską. 23.10 Panorama
świata 23.25 Granie jak z nut. 0 .00

Wiadomości i muzyka nocą.

(11—15). TPSP (pl.
„Kula” — wyst. - z

rocznicy
(10—17).

(al Róż 3) Wysta-
malarstwa R Golińskiego

ur. B.
SALON

PROGRAM II
DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,

17.00, 21.09, 0.50.
9.20 Muzyka, którą lubi Kry­

styna Loska 9.50 „Jądro ciemno^
ści”
lomana

stej
12.00 Polskie
12.25

19.30.

21.

Błąd sze-

Wystar-
lat) —

(Boha-
16): Ho-

(USA 18 lat) —

12.15, 15.45; Spo-
dziecięcia wieku (poi.

— 18, 20.15. WRZOS

50): Fałszywy
(CSRS b.o.) — 16;
z kanionu Żółtej

15 lat) -

zmiana
19.45.

— STUDYJNE

71): Butch Cassidy
(USĄ 15 lat) — 16,
iiló -2 filmem).

Ka-
Rzeki

- 17.45; Nieoczeki-

miejsc (USA 15
ZWIĄZKOWIEC

(Grzegórzecka
i Sundance Kid
18, 20 (pożegna-

MYŚLENICE - Muzeum Regio­
nalne: (Sobieskiego 3). Wyst. „Ma­
larstwo portretowe XIX I XX w/‘

(10—15, 16—18). MDK (Świerczew­
skiego 14): (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wyst. fotograf „Z zadu­
my na szlaku” (10—14, 15—17).

szpitaleDYŻUF

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czvnna ca­
łą dobę)

CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka
35. CHIRURGII OGÓLNEJ. CHI­
RURGII URAZOWEJ. LARYNGO­
LOGICZNY. UROLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY: . Wrocławska 1.

pogotowie ł

Wysokie odznaczenia

dla krakowskich naukowców
W Krakowskim Oddziale

PAN. w dniu 7 paździer­
nika odbyła się uroczy­
stość wręczenia odznaczeń
państwowych i regional­
nych. Aktu dekoracji do­
konał wiceprezydent m.

Krakowa Jan Nowak oraz

wiceprezes PAN Jerzy Lit-
winiszyn.

Krzyż Komandorski Or­
deru Odrodzeniu Polski o-

trzymał Janusz Wiltowski,
Krzyż ■Oficerski Orderu
Odrodzenia Polski Ja­

kub Kumała, a Krzyże Ka­
walerskie Krystyna Sta-
chowską, Wacław Trutwin,
Zygmunt Bocheński, Wło­
dzimierz Młak, Leszek Ro-
stwo-Suski.

Złotymi, Srebrnymi i
Brązowymi Krzyżami Za­
sługi udekorowanych zo­
stało. 11 pracowników pla­
cówek PAN w Krakowie,
również 11 osobom zostały
wręczone Odznaki „Za pra­
cę społeczną dla miasta
KyąkóWa” i „Za Zasługi dla
ziemi krakowskiej”.

Nie we wszystkich mieszkaniach

od razu będzie ciepło

Dzisiaj rozpoczął się

sezon grzewczy w Krakowie

O tym, jakie należy spełnić
warunki by rozpocząć tzw. se­
zon grzewczy mówi zarządze­
nie . ministra gospodarki pali­
wowo-energetycznej z 6 kwie­
tnia 1986 r. w sprawie o-

grzewania budynków miesz­
kalnych. Uzupełnia je popraw­
ka obowiązująca byłego Mini­
sterstwa Administracji i Go­
spodarki Komunalnej z 30

marca 1983 r., która władzy
terenowej pozwala swobodniej
podejmować decyzję w tej
sprawię. Zasada jest taka, że

przez, trzy dni temp, o godz.
19 powinna być niższa od plus
10 stopni. Takie niskie Tem­

peratury przez ostatnie trzy
dni zanotowano w krakow­
skim Instytucie Meteorologii i
Gospodarki Wodnej. Dyżurny
synoptyk twierdzi, że po dwu­
dniowym ociepleniu w ciągu
dnia nastąpi znów znaczne o-

chłodzenie. Wskazuje na to
rozwój sytuacji’ barycznej. O-
pierając się na tych progno­
zach i pomiarach IMiGW —

Wydział Gospodarki Komunal­
nej przesłał wczoraj, teleks do
Okręgowego Inspektoratu

' Go­

spodarki Energetycznej mają­
cego zasadniczy wpływ na roz­
poczęcie grzania w mieście-
Wczoraj • wiceprezydent m.

Krakowa — Marian Kulig
podpisał decyzję o rozpoczę­
ciu sezonu grzewczego w Kra­
kowie. Trwa rozruch wszy­
stkich urządzeń grzewczych —

MPEC, który już od paru dni
zasila Sieć miejską w ciepło, w

razie potrzeby może podnieść
temperaturę ogrzewania. 257
lokalnych kotłowni rozpoczyna
sukcesywnie rozpalanie kotłów
—dużo jednak zależy od tego
czy wszyscy palacze zgłoszą
się do pracy. ■Reżim. technolo­
giczny sprawia,, że nie od ra­
zu we wszystkich mieszka­
niach będzie ciepło. Cieplej w

naszych domach powinno być
dopiero za parę dni. Nie nale­
ży zatem samodzielnie mani­
pulować zaworami kaloryfe­
rów, natomiast wszelkie uwa­
gi i interwencje należy zgła­
szać do administracji domów,
a po godzinach' urzędowania
pod numer telefonu pogotowia
awaryjnego 44-18-72.

(Pa)

Pechowiec

pana Kle-

(pol. b.o.).
Nowości:

GDÓW — Promyk:
(fr. 12 lat); Podróże
ksa — cz.IiII
KRZESZOWICE —

Dziewczęta z Nowolipok (poi. 15
lat). MYŚLENICE — Wisła: Cotton

. Club (USA 18 lat); Zielone -kasz­
tany (poi. 12 lat). PROSZOWICE
— Syrenka: W cieniu nienawiści

(poi. 12 lat). SŁOMNIKI — Czar:
Wkrótce nadejdą bracia (poi. 15

lat). SKAWINA — Piast: Pira­
mida strachu (USA 12 lat).
WIELICZKA — Górnik: Powrót

. do przyszłości (USA 12 lat).

Krakówskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel 999; zachoro­
wania 1 przewozy — tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99 Prokoclm (Teligi
8) - tel 55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99, Nowa Huta — tel
44-49-99 Krowodrza (Białoprądnic-
ka 8) — tel 34-39-99 Krzeszowice —

tel 99 Jerzmanowice, tel 48 Pro­
szowice
999

go
tel
tel

wy
mowy 198 tel miejski 210i2Ó9.
Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejoni­
zacji

tel 9 Myślenice - tel
Skawina (Kazimierza -Wielkie-

4) teł dla mieszkańców 999.

miejski 76-14-44 Wieliczka -

22-33-54 1 78738-69 tel alarmo
999 Niepołomice - tel alar-

198

apteki 4
WF

□

INFORiWACJA APTECZNA! tel
11-07-65 (8—15).. . . .

Pozostałe kina nieczynne

wystawy^??

■ Rynek Gł 47, teł 22-23-71

Pstrowskiego 98/tel. 66-69-50, Kazi­
mierza Wielkiego-117; tel; 37-44-01,
Długa 88, tel 33-42-90, Kozłówek

(pawilon), tel 55-51-87; Krakowska
1 - tel 66-23-21 N Huta, al Re­
wolucji Październikowej 6 — tel.
44-17-19, Centrum A, tel. 44-17-36.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). -------------- -------- - ‘---------------

(10—15).
nibny”
SKIE

(9-15). _ ___

.
_______

SKALE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Polsce”.
„Lenin w fotografii” (9—17, wst.

wol.) . DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): Wystawy: „Mieszkanie Leni­
na”; „Rewolucyjna działalność
Lenina . na ziemi krakowskiej”:
„Polskie lata Lenina w płasko­
rzeźbach artystów krakowskich'

(9—15, wst. wol.) . MUZ. HISTO­
RYCZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł,. 35): Wystawa „Z dziejów kul­
tury Krakowa” (9—15). FRANCI­
SZKAŃSKA 4: Wyst.: od palisa­
dy do fortu (9—15). WIEŻA
RATUSZO1VA: (9—15). JANA 13:

Wystawa. „Militaria t zegary”
(11—18). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro­
ligatorska Roberta . Jahody”
czynna po zgłoszeniu pod nr tel.
22-53-98 MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz. fau­
na polska (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawa, .Polska kultura
dowa” (10—15). MUZEUM
CHEOLOGICZNE (Pos.elska
Wystawy: „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”; .Pradzieje
Nowej Huty”: „Mumie egipskie w

świetle promieni X”
PODZIEMIA KOŚCIOŁA
WOJCIECHA, (Rynek
ny)' Wystawa: „Dzieje
krakowskiego” (9—13). APTEKA

„POD ORŁEM” (pl. Boh Getta 13):
Muzeum Pamięci Narodowej (10-
16) GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 3): (11—17). BWA

(pl Szczepański Sal: Wystawy:
„Stypendyści prezydenta m. Kra­
kowa”: „Plakat brytyjski z kolek­
cji Alana Mabeya” (11—18).

MUZEUM KATEDRALNE

Wystawa: „Wawel zagi-
(10—15). GROBY KROLEW-
I DZWON ZYGMUNTA
MUZEUM W PIESKOWEJ

lu-
AR-

3):

(niecz.).
ŚW

Głów-

Rynku

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)

MYŚLENICE • (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach. Al­
werni Dobczycach Gdowie Ska­
le Słomnikach ł Niepołomicach

21.30 Organizacje
'

społeczne
po X Zjeździe

21.45 „Zza wachlarza pani
Wandy” — program rozr.

22.50 DT — wiadomości

22.55, Język rosyjski,, lek. 1

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Język rosyjski, lek.. 1
17.30 Pół godziny, dla rodzi­

ny; Konsylium „Kliniki Zdro­
wego Człowieka”

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 ABC- — teleturniej ję­

zykowy . .

19.00 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Dookoła świata”: „W

środkowej Anglii”
20.45 Wielki mecz Karpow

— Kasparow
' ■'

21.15 „Auto-Moto-Fąn Klub”
21.45 „Studio Hi-Fi”: Bob

Long *

22.30 Osądźmy sami
23.10 Wieczorne wiadomości

— fr. pow 10.00 Godzina mę-
11,00 Zawsze po jedena-

11.10 Muzyczny non stop,
chóry, studenckie.

Jazz na motywach latyno­
skich, 13.05—13.20 Kraków na ante­
nie. 13.20 Z malowanej skrzyni.
13.30 Album operowy. 14.00 Nagra­
nia now.e- i najnowsze. 15.00 Pa­
miętniki i wspomnienia. 15.10
Wrzesień muzyczny ńa zamku w

Baranowie. 15.40 Folklor na ma­
pie świata. 16.00 Dzieła, style, epo­
ki. 16.50 „Ja_dro ciemności” — fr.

pow. 17.05—18.30 Kraków na ante­
nie: 18.00 Co niesie dzień. 18.39
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w Fil­
harmonii. 20.40 Wieniawski znany
i nieznany. 21.23 Wieczorne reflek­
sje 21.30 Nagranie wieczoru. 21.40

„Dafriis w drzewo bobkowe prze­
mieniła się” — słuch. 22.10 Słuchaj­
my razem 23.00 Jerzy Putrament.
23.20 Interpretacje muzyki dawnej.
24.00 Głosy, instrumenty, nastroje;
0.45 Miniatura literacka.

PROGRAM III
6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki:

7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00; 16.00, .

17.00, 13.00 — Serwis Trójki 7.30

Polityka dla wszystkich. 8.30 „Mi­
lion nowych dni” — ode. 10 (powt.).
9.05 Gwiazda tygodnia — Zespół
„Smokie” 9.15 Kryptonim Samo­
obrona — Stanisław Maria Janko­
wski. 9 .20 Mała poranna muzyka.
9.40 Miniatury poetyckie. 9.45 Ma­
ła poranna muzyka. 10.00 Herbat­
ka przy samowarze. 10.30 Wokół

muzyki latynoskiej 10.50 Czyżby
Don Kichot. 11 .00 od dixielandu
do swinga. 11 .30 Oczekiwania i ba­
riery. 11 .40 Władimir Orłów: „De­
mon z altówką” — ode 2 (pówt.) .

12.05 W tonacji Trójki. 13.00 „Mi­
lion nowych dni” — ode. 11 . 13.10
Powtórka z rozrywki. 14,00 Mi­
strzowie kwartetu smyczkowego.
15.05 Gitarą i piórem — spotkania
z piosenką studencką. 15.40 Uczeń
i mistrz 16.00—19.00 Zapraszamy do

Trójki: 17.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.05 Informacje sportowe.
19.00 „Przeminęło z wiatrem” —

ode,. 17, 19.30 Trochę swinga. 19.5»
Władimir Orłów: „Demon z altów-

— ode. 3. 20.00 Studio Nagrań.
Klub Trójki: „Szukamy

swoich przodków”. 21.00 Trzy
kwadranse jazzu. 21 .45 Klub Trój­
ki, cz. 2. 22.05 24 godziny w 10 mi­
nut i informacje sportowe. 22.15 W

kręgu ballady: Joe Cocker. 22.45

Święta Księga Koran. 23.00 Ope­
ra tygodnia. — Giacomo Puccini:
„Turandot”'. 23.15. Czas relaksu.
23.50 „Niejaka Mulatka” — ode. 15.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 21.55

ZAUFANIA!. 33 -71-37

DOMOWA
teł. 55-56-64

POMOC LEKARSKA:

(9—20).

TELEFON

(16—22)

8.10 Sygnały świata — maga­
zyn dla niewidomych i słabo Wi­
dzących. 8 .30 Muzyczne’- holjby ■
tylko na instrumentach. 9 .05 Ka­
sztanowy konik” (muzyka kl.’ 1).
9.35 U przyjaciół: Herman Kant

(NRD) „Aula”. 10.00 „Przed Grun­
waldem”.— słuch, (historia kl. 6).
10.30 Płytowe nowości bluesa. 11.00
Dom i świat. 12 .05 Wyzwania
współczesności: Gazyfikacja wę­
gla. 12.30 Radio Moskwa. 13.00 „Ka­
sztanowy konik” (muzyka kl. 1).
13.25 Dzieje opery. 14 .00 Popołud­
nie Młodych Słuchaczy. 17 .05 Pla-
cido Domingo — moje życie na

scenie. 17.55 Kraje i wydarzenia.
18.30 Język hiszpański. 18.50 Studio

Ekspertów: „A wokół nas techni-

Interpretacje chópinow-
Wieczór Muzyki i My-

19.45
'20.35

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I
9.55 „Trzecie piętro” — sb

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU. ł rial TV (2)
FANIA: 988 (14—19). .

'

mag.10.55 Perspektywy
nauki i techniki

16.25 Generacja roku 2000
16.55 Jęz. niemiecki
17.10 „Ńadzieje dla ludzkie­

go serca” — film dok.
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
20.00 „Okrucieństwa wojny”

— serial hiszp. (3)
POMOC DROGOWA PZMot.: ul 21.45 - -

.

Kawiory 3’ — tel 37-55-75 (7—22). Karola

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

SPOŁDZIELCZY PUNKT PEDIA.
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel 22-25-66 i 22-31-38 (15.30—22.00)

INFORMACJA ONKOLOGII
tel. 21-00-60 (18—19)

TECHNICZNE —

22.15
POGOTOWIE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8-19).

NAGŁA POMOC LEKARSKA:
(leźhrzy specjalistów): tel 6S-80-00

(8—21.30)

OGROD BOTANICZNY (Koper­
nika 27): (9—19); SZKLARNIE (10
- 14).

AUTODRÓM DLA DZIECI (Grze­
górzecką 11): (11—19).

Gwiezdny pył dookoła
Vlacha —' progr. mu-

Alfa

PROGRAM II
Kamera na drogach
Ka-zet-a
Wieczorynka
TV Klub Młodych .

„Dziewczęta z prowiń-
film irlandzki

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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